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N O W A  P R Z Y C H O D N I A
30 września br. została oddana do 

użytku nowa przychodnia rejono­
wa przy ulicy Gwiaździstej w  Glo 
gowie. Czynne są już gabinety le ­
karzy pediatrów, internistów oraz 
gabinet zabiegowy.

Z  przychodni mogą korzystać pa 
ojanci z ulic: Gwiaździsta, Herkule 
sa, Merkurego. Neptuna, Orbitalna, 
Saturna, Cybisa, Polna, Legnicka 
i Paulinów. (Dab.)

B .  P R E M I E R  W  „ S Ł O Ń C U ”
Wśród nazwisk czołowych lum i­

narzy polskiej sceny politycznej, 
którzy od kilku tygodni jakby „u- 
parli’* się  na Gorzów brakuje już 
tylko przedstawiciela rządzących li 
berałów. Jako przedostatni w  m i­
nioną sobotę (5 bm.), „zameldował” 
się  bowiem lider poprzedniej eki­
py rządowej — Tadeusz Mazowiec 
ki. Przedwyborczy m ityng Unii De 

(C iąg d a ls zy  na  sir . 2)

P R Z E D W Y B O R C Z E
S P O T K A N I A

Wczoraj w  Lubinie odbyło się spo 
tkanie kierownictwa KGHM „Pol­
ska Miedź” SA z senatorem Jaro­
sławem Kaczyńskim zorganizowa­
ne przez Kolo Porozumienia Cen­
trum. J. Kaczyński uczestniczył rów 
nież w otwartym spotkaniu z m ie­
szkańcami Lubina. Po południu, na 
Rynku, przedwyborczy w iec zorga 
nizowała „Solidarność” korzystając 
z obecności przewodniczącego Zwlą 
zku, Mariana Krzaklewskieio.

(mid)

S P E Ł N I Ł A  S W Ó J  Z A M IA R
27 września w artykule pt. „Bez 

robotni samobójcy” inform owaliś­
my m.in. o zaginięciu mieszkanki 
niew ielk iej w si w pobliżu Swiebo 
dżina. Załamana zwolnieniem  z pra 
cy w  ramach redukcji etatów, wy 
szła z domu. sugerując wrześniej 
rodzinie, że zamierza popełnić sa­
mobójstwo. N iestety, jak się  dowia 
dujemy, zdołała ona zrealizować 
sw ój zamiar. Ciało w iszące na drze 
w ic, w  odległości ok. 1,5 km od 
rodzinnej w si samobójczyni, zna­
lazł w  ubiegłym  tygodniu jeden z 
okolicznych mieszkańców. (eska)

Przyjęciem Deklaracji Krakowskiej zakończył się wczoraj szczyt 
przywódców Polski, Czecho-Słowacji i Węgier.

„Zasadniczym celem , jaki Polska, Czecho-Słowacja i Węgry posta­
w iły  przed sobą jest włączenie się w  pełnym zakresie w europejski 
system  polityczny, gospodarczy i prawny oraz system  bezpieczeństwa. 
W dążeniu do realizacji tego celu nasze państwa starają się przede 
wszystkim  o stowarzyszenie ze Wspólnotą Europejską, rozbudowę sto­
sunków z sojuszem atlantyckim łącznie z ich instytucjonalizacją, także 
w  drodze um owy międzynarodowej”.

Sygnatariusze Deklaracji Kra­
kowskiej poparli dotychczasowe 
działania Wspólnoty Europejskiej, 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie oraz Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Państwa trójki zaakcentowały je 
dnocześnle, że rozstrzygnięcie kry 
zysu jugosłowiańskiego musi być 
oparte o zasadę samostanowienia 
narodów, łącznie z prawem do wla 
snej państwowości, poszanowania

To byio żałosne widowisko, nie  
godne wspaniałego symbolu... W 
ten sposób bez cienia złośliwości 
można skwitować piątkowe (4 bm.) 
obrady III sesji Walnego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność” re 
gionu gorzowskiego. Słowa te wy 
powiedział jeden z delegatów, opu 
szczających salę w obawie przed 
uczestnictwem w zbiorowej kompro 
mitacji.;.

W zależności jednak od stopnia 
tzw. poczucia humoru m ożliwe jest

także określenie blisko 10-godzin- 
nej gadaniny mianem zgoła n ie po 
litycznej szopki, czy wręcz związ­
kowego magla. Bo brudnych spraw  
i sprawek „powyciągano” tego 
dnia sporo, a od plotek głowa pu­
chła. Lawinę wzajem nych oskarżeń 
zainaugurował były przewodniczą­
cy Zarządu Regionu Andrzej Radlin 
ski, który rezygnując z tej funkcji 
przed kilkoma tygodniami zapowie 
dział ujaw nienie przyczyn decyzji 

(C iąg d a lszy  na  str. 3)

W s z y s t k o  d ia  z d r o w ia
m i n  n S i l i  i i i ; * * : ■ ■ n K

Rozmowa z Józefem Niekraszem, współwłaścicielem i pomysłodawcą 
Ośrodka Pomocy Medycznej"Centrum* w Zielonej Górze

praw mniejszości narodowych oraz 
nienaruszalności granic i przestrze 
gania zasad demokracji.

Zadeklarowano wolę zawarcia 
między sobą um ów o wzajem nej li 
beralizacji handlu tak szvbko, jak 
to będzie możliwe. Celem tych 
um ów będzie zapewnienie stopnia 
liberalizacji handlu porównywalne  
go do uzgodnionego w umowach, 
jakie zawrą ze Wspólnotą Earopej 
ską i z EFTA.

M inistrowie ds. współpracy go­
spodarczej z zagranicą spotykają 
się w  listopadzie br. w  Warszawie,

(C iąg  d a lszy  na s:r. D

Powszechna 
mobilizacja 
w Chorwacji

P rezyd en t Chorw acji Franjo 
Tudjraan ogłosił w  sobotą w ieczo  
rem  m obilizację  pow szechną w  
C horw acji. Radio chorw ack ie na­
daje apel Tud.imana co pól godzi 
ny.

T ym czasem  oddziały arm ii fe ­
deralnej i Serbsk iej Obrony T e­
rytoria lnej w darły s ię  w czoraj do 
centrum  V ukovaru, m iasta  w e  
w sch odn iej C horw acji, połażone­
go 150 k ilom etrów  na zachód od 
B elgradu.

W ciągu kilku dni zbrojne for 
m acje chorw ackie m ogą „zostać  
ca łk ow icie  w yparte z regionu Vu 
kovaru”.

M iasto było  k ilkak rotn ie  bom - 
i bardow ane. Jest w ie lu  rannych.

(PA P)

Pięciu sprawców
nowosolskiej
zbrodni

Wszystko wsikazuje na to, iz in­
tensyw nie prowadzone od trzech 
miesięcy śledztwo w tzw. sprawie  
nowosolskiej, ma szansę zakończyć 
się sukcesem Prokuratury Woje­
wódzkiej w  Zielonej Górze. Jak się  do 
wiadujem y ze „źródeł dobrze po­
inform owanych” ustalono, iż spraw 
ców morderstwa było pięciu. 
Trzech podejrzanych już aresztowa 
no, kolejni powinni być zatrzyma­
ni niebawem.

W najbliższym programie „997” 
temat nowosolskiego zabójstwa bę 
dzie kontynuowany. Zdjęcia „krę­
cono” na terenie Polski i Niemiec.

Nie potwierdziła się hipoteza, iż 
w napadzie brała udział kobieta, 
której portret pam ięciowy był pu 
bUkowany. Z aresztu został zwol­
niony mężczyzna zatrzymany w 
sierpniu na granicy z sygnetem  na 
leżącym do zamordowanego. Poli­
cja odzyskała już część łupów, w 
tym  zrabowane wyroby ze złota.

(pcj)

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Stańce 
wzeszło dziś 
o  5.46 
zajdzie 
o 17.0,
Do końca roku 
pozostało 
92 dni

Z a c h m u r z e n i e  m a ł e .  
B e z  o p a d ó w .  
T e m p e r a t u r a :  
m i n .  3  m a x .  2 1  
W j U t r  e ł a b y

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.200 -11.450 DM 6.580 - 6.750

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.250 • 11.400, DM 6.590 • 6.710

Lubin: BAX 
USD 11.340 • 11.480, DM 6.630 - 6.740

Giogćw: "Orbis', pl. 1000-leeia 
USD 11.300 -11.500, DM 6.600 - 6.750

• ■ i  y  i j  i  i  >Wyścig rozbrojeń
Michaił Gorbaczow przedstawił w 

sobotę obszerną ofertę rozbrojenio 
wą, obiecując likwidację taktycznej 
broni jądrowej podobnie jak Stany 
Zjednoczone. Prezydent Gorbaczow 
zapowiedział likwidację wszystkich  
nuklearnych pocisków artyleryj­
skich i głow ic bojowych do rakiet 
taktycznych. Oświadczył też, że 
Moskwa usunie całą taktyczną 
broń jądrową z okrętów ! łodzi pod 
wodnych. Zapowiedział również 
roczne moratorium — począwszy od 
5 października — na próby z bron:ą 
jądrową oraz redakcje stan',! o‘•o bo 
wego Armii Radzieckiej o 700 tys. 
żołnierzy.

— O Ośrodku Pomocy Medycznej 
„Centrum” pisaliśmy przed tygod­
niem. Proponowaliśmy czytelnikom, 
którzy mają kłopoty ze zdrowiem i 
chcieliby zostać zbadani przez w y ­
bitnych specjalistów, których „Cen­
trum” specjalnie w tym celu spro­
wadzi do Zielonej Góry, żeby dzwo­
nili do pana pod numer 623-68 oraz 
do doktora Marciniaka pod numer 
651-78. Słyszałam, że tych telefo­

nów było niewiele, a przecież jest 
to wspaniała i dla niektórych ludzi 
jedyna w życiu szansa na kontakt 
oraz zasięgnięcie porady u w ybit­
nego lekarza.

— Myślę, że ludzie wciąż jeszcze 
są niedoinformowani, wciąż nie wie 
dzą, że robimy to dla nich i to na 
warunkach -niezwykle korzystnych.

(C iąg d a lszy  na  str.

I m p o r t  s t r i p t i z e r e k

W  d z ie n n ik u  „ M o sko w sk ij K o m so m o lec ” u k a za ł  się  an o n s z o fe r ­
tą  p ra c y  w  p o ls k im  ka b a rec ie , z  w y s tę p a m i s tr ip t iz e r e k ,  d la  „m ło­
d y ch  i a tr a k c y jn y c h  k o b ie t”. In fo rm u ją c  o t y m  A F P  za u w a ża , że  
je s zc ze  n ie  ta k  d a w n o  p o d o b n e  o g łoszen ie  b y io  n ie  do  p o m y ś le ­
n ia  w  ra d z ie c k ie j  prasie .

A n o n s  g w a ra n tu je  „ w y so k ie  w y n a g ro d ze n ie ” i d a ch  n a d  g ło w ą  
dla  a d e p te k  s tr ip t iz u  z  Z S R R , za p e w n ia ją c , że  p ro p o n o w a n e  z a ję ­
c ie  je s t  c a łk o w ic ie  lega ln e . K o n tra k t  o p iew a  na  t r z y  m iesią ce . K a n ­
d y d a tk i  p o w in n y  p o śp ie szy ć  się  z  p r ze s ła n ie m  n a  ad res je d n e j  z  
m o s k ie w s k ic h  a g e n c ji fo to g r a fi i  w  k o s t iu m a c h  k ą p ie lo w y c h  i p o ­
d a n ie m  k o m p le tn y c h  w y m ia ró w  z  u w a g i n a  o g ra n iczo n ą  lic zb ę  
m ie jre .  (A FP)

Nauczm y sią 
p rze żu w a ć

P rofesor szw ajcarsk iego  uniw er  
sy te tu  w  B ernie, F ried rich  G ertz  
twierdza, że w iększość chorób u 
ludzi jest n a stęp stw em  nieodpo­
w iedniego przeżuw ania  pokarm u. 
P ośpieszne po łyk an ie  produktów  
spożyw czych , bez na leżytego  roz­
drobnienia ich przez zęby i język  
pow oduje, że do żołądka dostaje  
się  . m asa z różnym i bryłkam i. 
Jest ona n iedostateczn ie  traw io­
na i w  tak iej postacie  przechodzi 
do jelit. C iągłe n iedostateczne  
przeżuw anie pokarm u w  najlep ­
szym  w ypadku pow oduje zak łó­
cen ia  w  fun kcjonow an iu  układu  
traw iennego. (PAP)

Sejm o M S W
Przeprowadzona w piątek deba­

ta nad sprawozdaniem komisji.nad  
zwyczajnej, która badała działalność 
MSW, określonej mianem przestę­
pczej zakończyła się  w sobotę ra­
no podjęciem przez Sejm  3-punkto 
wej uchwały, której projekt zgło 
sił KPUD. Po krótkiej, ostrej dys­
kusji Izba uznała, iż uchwala ta 
wykorzystuje zasadnicze m yśli 
dwóch innych projektów, zapropo­
nowanych w piątek przez grupy 
posłów OKP.

Rozpatrzono m.in. projekt no­
welizacji ustawy o publicznym o- 
brocie papierami wartościowymi i 
funduszu powierniczym. N ow eliza­
cja ta ma zapewnić bezpieczeństwo  
nabywcom akcji.

(PAP)
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ZIELONA GÓRA |  
al. Konstytucji 3  M aja 10 |
(naprzeciw kina W enus) i  

tel. 32-83
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MIĘDZYNARODOWE TARGI TOUR SALON 1991

M iZ eR ia  i £ R 0 c B  z  k A p u S fą
W czwartek rozpoczęła się w Po narodowe Targi Rolno-Spożywcze

znaniu kolejna targowa impreza. W Polagra, targi opakowań i technik
tym  sam ym  term inie prezentowane pakowania Taropak oraz międzyna 
są oferty handlowe z różnych dzie
dzin, jednocześnie trwają Między (C iąg d a ls zy  na  str . 2)

Moskwa przeprowadzi też znaczą 
cą redukcję strategicznego arsenału 
jądrowego, czyniąc w tym zakresie 
więcej niż przewiduje to nowy układ 
radz iecko-a mery ka ń ski „Start". Idąc 
za przykładem prezydenta USA, 
Gorbaczow poinformował, że pole­
cił odwołanie Stanu gotowości bo­
jowej radzieckich bombowców z 
bronią jądrową.

„Uważam, ie  to jest bardzo dobra 
wiaSomośe dla całego świata” — 
powiedział prezydent USA Eusb po 
powrocie z Camp DsyM- do Białego 
Uomv.

Wyisaszifć 
sfareiiiu idiocie

Nieudany sierpniowy pucz w Mo 
skwie został sprowokowany — po 
części — przez rozliczne podróże 
Gorbaczowa, które wywołały oba­
wy o rosnąca uzależnienie Zwiąż 
ku Radzieckiego od Stanów Z je­
dnoczonych stwierdza tygodnik 
„Der Spiegel".

„Ber S p ieg e l’ publikuje w yjąt­
ki z nagranego potajem nie przęsłu 
chania marszałka Dmitrija Jazo­
wa, byłego szefa KGB Władimira 
Kriuczkowa oraz byłego premiera 
W alentyna Pawiowa. Z przedsta­
wionego materiału wynika, ża lu­
dzie, którzy zdecydowali się na 
przewrót byli słabo zorganizowa­
ni i często pijani.

Jazów, jedyny dostojnik wojsko  
w y w yniesiony przez Gorbaczowa 
do stopnia marszałka powiedział, 
że pełną kontrolę na radziecką bro 
nią nuklearną prezydent odzyskał 
dopiero 22 sierpnia br. o godz. 10.00 
rano.

M arszałek potwierdził przypu­
szczenia, iż Giennadij Janajew na
konferencji prasowej w  M oskwie 
był pijany. „Gdy dostrzegłem trzę 
s\ące się ręce wiceprezydenta zro 
zum iałem , że ta przygoda nie mo 
że dobrze się skończyć” przyznał 
Jazów.

„Jestem starym idiotą, ale bę­
dę prosił Gorbaczowa, by nie sta 
w iał m nie przed trybunałem w oj­
skowym ’’ — w yznał na koniec.

(Reuter)

R ys . A N D R Z E J  B A N A S I K

N a r k o m a n ó w  n i k t  n i e  l u b i  i n i k t  n i e  c h c e .  L u d z i e  b o j ą  s i ę  n a r k o m a n ó w ,  b o  m o g ą  

z a r a z i ć  K I V - e m . " S ą  p r z e c i e ż  z  g r u p y  w y s o k i e g o  r y z y k a * .  N i e  c h c ą  i c h  s p o ł e c z n o ś c i  

w s i  i  o s i e d l i ,  w  o k o l i c a c h  k t ó r y c h  u s i ł u j e  s i ę  z o r g a n i z o w a ć  d l a  n i c h  o ś r o d k i  

t e r a p e u t y c z n e .  T e n  s a m  p r o b l e m  p o j a w ia  s i ę  p r a w i e  z a  k a ż d y  r a z e m ,  a l e . . . n i e  w s z ę d z i e .
(rennrtaż Anny Bulat-Raczyńskiej zamieszczamy na str. I Q
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ZSRR stowarzyszony z MFW
MOSKWA. Związek Radziecki uzyska? status członka stowarzy­

szonego M iędzynarodowego Funduszu W alutowego (MFW) — oznaj­
m ił w  M oskwie dyrektor wykonawczy funduszu, Michel Camdessus.

Porozumienie w  tej sprawie podpisane zostało na Kremlu przez 
prezydenta Michaiła Gorbaczowa i Michela Camdessusa — oświad­
czył dyrektor funduszu na konferencji prasowej.

Junta na Haiti dyktuje warunki
PORT-AU-PRINCE, Szef haitańskiej junty generał Raul Cedras 

oświadczył w sobotę po południu, że „jeśli prezydent Jean Bert­
rand Aristide miałby w ogóle powrócić na Haiti, "to uprzednio m u­
siałby uzyskać zgodę w szystkich sił występujących na scenie poli­
tycznej... Arm ia dokonała korekty procesu demokratycznego na Ha­
iti zagrożonego naruszaniem konstytucji przez Aristide’a”.

W rozmowie z dziennikarzami zagranicznymi generał podkreślił, 
że „gdyby armia zareagowała podobnie w 1957 roku, to HaUftńcry- 
ków ominęłoby 30 łat dyktatury rodu Duvalierów”.

CIA gotowa współpracować z KGB
NOWY JORK. Centralna Agencja W ywiadowcza USA (CIA) go­

towa jest do szerokiej współpracy ze zreorganizowanym Komitetem  
Bezpieczeństwa Państwa ZSRR (KGB) — oświadczył w  opubliko­
wanym wyw iadzie dla dziennika „Wall Street Journal” wicedyrek­
tor CIA Richard Kerr. Pełni on obecnie obowiązki szefa agencji, 
czekając na zatwierdzenie przez Kongres na to stanowisko Rober­
ta Gatesa, którego kandydaturę wysunął prezydent George Bush.

Kerr pow iedział, że CIA chętnie nawiąże rozmowy i omówi z 
KGB takie interesujące obie strony sprawy, jak walka z terroryz­
mem, przemytem narkotyków i handlem bronią.

Zabici i ranni w zamieszkach w Gruzji
TBILISI. W nocy z piątku na sobotę zwolennicy prezydenta Gru­

zji Zwiada Gamsachurdii zaatakowali uczestników demonstracji 
opozycji na głównej arterii Tbilisi — alei Rustavelego. Według 
przekazanych agencji AFP relacji kilku naocznych świadków, w  
tym  dziennikarza zachodniego, w wyniku ataku byli zabici i ran­
ni. Ich liczba nie jest na razie znana.

Tysiące zwolenników prezydenta i sympatyków opozycji stało 
naprzeciw siebie na alei Rustavelego w  piątek od godzin popołud­
niowych. Przy alei tej znajduje się siedziba parlamentu gruzińskie­
go, w której przebywa Zwiad Gamsachurdia.

Wyścig o urząd premiera w Japonii
TOKIO, Były m inister finansów Kiichi Miyazawa zgłosił w  so­

botę swą kandydaturę na następcę Toshiki Kaifu jako premiera 
Japonii, podczas wyborów w  kierownictwie rządzącej Partii Libe­
ralno-Demokratycznej, przewidzianych na 27 października.

Miyazawa jest pierwszym kandydatem do sukcesji po Kąifu. 
Oczekuje się, że podczas najbliższych dni wysuniętych będzie 
jeszcze kilka kandydatur. Obecny premier oświadczył, że nie bę­
dzie ubiegał się o wybór na stanowisko przywódcy partii na na­
stępną kadencję.

Obradowała Rada Bałtycka
MOSKWA. W ycofanie wojsk radzieckich z Litwy. Łotwy i Esto­

nii oraz stosunki z ZSRR są głównym tematem posiedzenia Rady 
Bałtyckiej, rozpoczętego w sobotę w Wilnie.

Obok prezydentów Vytautasa Landsbergisa, Arnolda Ruutela (Es­
tonia) i Anatolija Gorbunowa (Łotwa) uczestniczą w  nim prem ie­
rzy i m inistrowie spraw zagranicznych. Przewiduje się, że będą 
rozważane kw estie koordynacji polityki zagranicznej państw bał­
tyckich A powołania stowarzyszenia interparlamentarnego.

Oficjalna agencja Bałtfax podała w  sobotę, że Litwa zamierza 
wkrótce ogłosić pobór do wojska. Służba obejm ie osoby, które 
ukończyły 19 lat i będzie trwała 12 m iesięcy.

Kurdowie znów zaatakowani
LONDYN. W sobotę doszło do starć zbrojnych między powstań­

cami kurdyjskimi a wojskami irackimi w Kifri — m ieście położo­
nym w  odległości 225 km na północny wschód od Bagdadu — poin­
formował rzecznik powstańców.

Rzecznik Kurdyjskiej Partii Demokratycznej w Londynie podał, 
że w czasie starć armia iracka ostrzelała miasto, powodując wiele  
ofiar wśród ludności cywilnej.

Węgry nie chcą Rumunów
BUKARESZT. Rumunia zagroziła Węgrom działaniami odwetowy­

mi w  związku z wprowadzeniem i egzekwowaniem nowych, ost­
rzejszych przepisów dotyczących wjazdu cudzoziemców' na teryto­
rium węgierskie.

Piątkowe oświadczenie protestacyjne bukareszteńskiego MSZ, 
opublikowane w sobotę, nawiązuje do nowych przepisów węgiers­
kich zobowiązujących cudzoziemców przekraczających granicę Wę­
gier do posiadania co najmniej 1 tys. forintów (13,40 dolarów) na 
każdy dzień.

Znajdowanie przyjemności
BONTNy Od stycznia do września SOO razy atakowano w Niem­

czech domy zam ieszkałe przez azylantów bądź innych cudzoziem.- 
ców starających się o status uchodźcy. Jest lo dwa razy więcej 
niż w całym roku 1990.

Federalny Urząd Ochrony Konstytucji jest zaskoczony tą falą  
przemocy, jakkolwiek uważa, że akcje te nie są dziełem zorgani­
zowanych grup. Nie stoi za nimi ani żadna organizacja neofaszys­
towska, ani partia skrajnie prawicowa. Kryminolodzy sądzą, że 
przemocy dopuszcza się młodzież która — jak to określono — „od­
czuwa ogólną wrogość do cudzoziemców'”. Jeden ze sprawców schwry 
lanych w  Nadrenii Północnej — W estfalii wyznał, że po prostu 
znajduje przyjemność w  awanturach. (PAP)

Z g łę b o k im  ż a le m  z a w ia d a m ia m y , ż e  3  p a ź d z ier n ik a  1 9 9 1  
im a r f  n a g le

ś f p
Z b ig n ie w  O rz e c h o w s k i

lat 5 9 .  P o g r z e b  o d b ę d z i e  się w  R a d o m s k u .

Ż o n a ,  c ó r k a  z  m ę ż e m ,  
s y n  z  ż o n ą  i w n u k i .

B.O.

SI Teresie  Turbak
s e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  

z  p o w o d u  ś m i e r c i  M a t k i
składają

Pracownicy- z Ośrodka Kultury 
"Wzgórze Zamkowe" w Lubinie

R a z e m  
d o  E u r o p y

(C iąg d a lszy  z«  *tr. 1) 
by dokonać oceny  postępu w  nego 
cjacjach.

Oprócz Deklaracji Krakowskiej 
przyjęte zostało także oświadczenie 
trzech ministrów spraw zagranicz­
nych w  sprawie współpracy z so­
juszem północnoatlantyckim, w  któ 
rym szefow ie dyplomacji stwierdza 
ją z zadowoleniem, że propozycje 
zawarte w wystąpieniu sekretarza 
stanu Jamesa Bakera i niemieckie 
go ministra spraw zagranicznych 
Hansa Dietricha Genschera z  2 
bm „w pełni odpowiadają ich wy 
obrażeniom o dalszym rozwoju 
współpracy sojuszu z Rzeezypospo 
litą Polska, Czeską ł Słowacką Re 
publiką Federacyjną i Republiką 
W ęgier”.

W swoim  oświadczeniu ministro 
w ie trzech państw wyrazili nadzie 
ję. że amery-kańsko-niemiec-kie pro 
jekty znajdą odbicie w  decyzjach 
zbliżającego sią szczytu NATO vr 
Rzymie.

Podpisane zostały dwustronne 
um owy o dobrym sąsiedztwie, so­
lidarności i wzajemnej współpra­
cy pomiędzy Polską a Czecho-Slo- 
wacją oraz Polska a Węgrami.

(PAP)

Powiększa sią
Zagłębie
Miedziowe

P raw ie dw ukrotn ie tw ^ k a sy ł  
się  obszar Z agłębia M iedziow ego  
na D olnym  Śląsku — dzięki ba­
daniom  prow adzonym  przez P ań­
stw ow y Instytut G eologiczny. Do 
biega  końca w ie lo letn i program  
badania dolnośląskiej m iedzi.

W ostatn ich  latach obszar Za­
g łęb ia  zw ięk szy ł się  z  600 km  kw. 
do 1100 km  kw ., rozpoznano i udo 
kum entow ano k ilkan aście  now ych  
złóż. N ie  w szystk ie  one nadają się  
do eksp loatacji ze w zględu  na wa 
runki geologiczne, głębokość za­
legania, zastrzeżenia ekologiczne. 
Rozpoznane- zasoby rudy m iedzi 
szacuje się  na ok. 3,3 m ld ton. 
Złoża m iedzi na D olnym  Śląsku  
zaw ierają dom ieszki k ilku nastu  in  
nych p ierw iastków  —  w  ty m  m o­
libdenu, niklu, srebra, złota, w a­
nadu, kobaltu  i innych . N ajw ięk ­
sze znaczenie ma w ystępujące w  
tow arzystw ie  m iedzi srebro. U zys 
ku jem y także n iew ielk ie  ilości zło 
ta . (PA P)

Koniec gorzowskiego związku?
(C iąg d a ls zy  ze  sir. 1) 

dopiero na zjazdowym forum. Sio 
wa dotrzymał.

„W im ię tej wriary i w iszącego tu 
krzyża mówmy sobie dziś praw­
dę...” — tak rozpoczął eks-przewod- 
niczący. Po czym posypały się  za­
rzuty pijaństwa członków prezy­
dium w  biurze ZR, arogancji n ie­
których z nich, fałszowanie proto­
kołów posiedzeń zarządu, szantażu, 
pomówienia rodziny przewodniczą-

dym razie w sprawozdaniu komi­
sji rewizyjnej, przedstawionym  
przed wystąpieniem  A. Radlińskie­
go, była mowa o potrzebie powo­
łania grupy mediacyjnej, która zaj 
m ie się analizą sytuacji wewnątrz 
zarządu.

Potem mówiono już o wszystkim  
i niczym. K olejne glosowania nad 
nie wiadomo czym, przy topniejącej 
liczbie obecnych na sali. Zebranie 
quorum było tego dnia problemem

MIĘDZYNARODOWE TARGI TOUR SALON 1991

M iZ eR ia  i g R O cH  z  k A P u S tą
(C iąc d a lszy  z t  itr .  1)

rodowa wystawa turystyczna Tour 
Salon.

Odbywające się po raz drugi tar 
gi turystyczne potwierdzają słabą 
kondycję rodzimego przemysłu tu  
rystycznego i nikłą chłonność ryn­
ku. Oferta krajowa przedstawia się 
nader skromnie, a prezentacje za­
granicznych w ystawców możnaby

sce la in teresow an ie  dystrybucją l 
reklamą sprzętu turystycznego wia 
ściw ie n ie  istnieje. Niepokojące jest 
to, że nie chce prezentować swoich 
wyrobów na przykład „Polsport”, 
podczas kiedy uczestniczy w poka 
zie „Stom il” m ający do zaoferowa 
nia tylko pontonj' i sikafandry dla 
płetwonurków.

Próżno szukać, na tegorocznym  
Tour Salon znakomicie sprzedają-

zliczyć na palcach rąlc. W ymiernym cych sią na Zachodzie nowości w
przykładem zastoju i braku zainte 
resowania marketingiem w turysty  
ce jest fakt, że szumnie nazwany 
międzynarodowy Tour Salon zaj­
muje jeden jedyny pawilon i to 
wcale n ie najobszerniejszy.

Większość ofert tegorocznego sa­
lonu turystycznego to usługi obej­
mujące wszelkiego rodzaju przejaz 
d y ., wycieczki, wczasy i rejsy. Re 
prezentowana jest spora część kra­
jowych biur podróży, zabrakło jed 
nak kilku potentatów (czyżby od­
straszała cena — 700 tys. złotych za 
metr kwadratowy wystawy?). Ich 
miejsce godnie zajęły przedstawi­
cielstwa regionów i małych firm  
urozmaicając ofertę imprez. Poja­
w iły się naw et tak „egzotyczne” 
propozycje jak przejazdy turysty  
cznymi pociągami z prawdziwym  
parowozem. Na tle, generalnie sza 
rej _ i monotonnej, rodzimej prezen 
tacji prawdziwą perłą (a może ra­
czej bursztynem) jest zaproszenie 
do Hotelu Amber Baltic w  Między 
zdrojach. Tylko największe w Niem  
czech „wesołe miasteczko” Heide

dziedzinie sorzętu dla turystów. 
Odzież z Gore-texu i ubrania ty ­
pu Polar, św iatow e hity, nie pierw  
szej już przecież młodości, są pro 
ponowane tylko przez jednego w y  
stawcę — firm ę Eurotrade z Żaga 
nia. Również tylko na jednym sto­
isku można znaleźć tak istotny w  
przem yśle turystycznym  produkt 
jak nam ioty. Jeden kajak i jedna 
przyczepa campingowa to kolejny  
przykład na to jak niew iele do za 
prezentowania mają w ystaw cy na 
tegorocznych targach. Mimo, że w  
całym  pawilonie nie uświadczyłem  
plecaka ani naw et rakiety teniso­
wej to natknąłem  się na przykład 
na bogatą ofertę kasków motocy­
klowych stanowiących ’ znakomita 
dopełnienie obrazu mizerii i gro­
chu z kapustą pod nazwą Tour 
Salon 1991.

Wnioski płynące ze spacerów  
wśród targowych stoisk nie nastra 
jają do optymizmu. Nadal w Rze­
czypospolitej o rozwoju przemyśli^ 
turystycznego głównie się mówi.' 
Naprawdę trudno liczyć na to, żeP=rlr  ̂ • J ---  n uuuu uczyc na ICI ark namawia do przyjazdu row- cała Europa zapragnie poznać na-

l u t a S S E  1 inK .r KUJaC?- ■ „ sze Ias*  i jeziora podcza* kiedy w
t stw ierdze- Irlandii Północnej na marketing tu

f  sprzętu _ turystyczno- rystyczny wydaję się kilkunasto-kro
nip S , ! -  Przedstawia się skrom tnie więcej pieniędzy niż nad Wisłą,
nie. Okazuje się. ze obecnie w  Pol TOMASZ NIEWIEDZIAŁ

cego, kłam liwości sprawozdań, roz â<3a (spośród 141 delegatów o- 
bijania służbowych samochodów cnych^ była na początku 81), Nie
przez sekretarza ZR, sam owoli etc. 
W swoich rewelacjach A. Radliń­
ski był tak skrupulatny, że pam ię­
tał datę i godzinę wypicia w  biu­
rze ZR 1 litra wódki pomarańczów

raz szukano w ięc usiln ie jednego, 
czy dwóch brakujących osób, nie 
raz próbowano też zaryglować drzwi 
wejściow e... Prowadzący obrady 
apelował co chwilę o powagę, a

ki... N iektóre z przywołanych prze i ec*na z P*ó użyczyła do decydują- 
zeń faktów potwierdził członek Z R  ce®° teS° dnia glosowania własną

torebkę, zamiast urny... Trzech, wca 
le nie najbardziej „oplutych” tego 
dnia członków Zarządu Regionu, zło 
żyło rezygnację z tej funkcji (Da­
niel Machaj, Zbigniew Bodnar i 
Czesław Rzepka), a potem odbyło 
się głosowanie nad votum zaufania 
dla całego, pozostałego składu za­
rządu. Dla wszystkich wypadło ono 

syjną m owe o nadziei Jei ore pomyślnie. Wobec zbliżającego się  
ę 0 •adz‘ei-  końca ka<Jencji władz postanowio-

no — choć nie jest to wcale pew-
mówił gorzowski duszpasterz ludzi n° 'VPE° ^

Jerzy W ielogórskl, dodając wszak­
że nowe.

Kto w ie jaki byłby finał tych pa 
sjonujących wywodów, gdyby nie  
w ejście na salę zaproszonego wcześ 
niej ks. prałata Witolda Andrzejew  
skiego, który nie wiedząc, iż wkro 
czył do prawdziwego ziem skiego  
piekiełka, w ygłosił piękną, reflek-

downikiem  była i jest „Solidar­
ność”, od której zależą losy kraju”

pracy. Podobnie nieświadom panują 
cej na sali sm rodliwej atm osfery był N ie licząc dwóch wystąpień za-
następca W ałęsy — przewodniczący proszonych gości, nie mówiono te-
w  — ■->-----■-» '— — go dnia w  ogóle o związku, jego

problemach, teraźniejszości i przysz 
łości. „Ludzie, co m y robimy? Opa 
m iętajcie się ...!” — to były nieliczne  

po której bez przeszkód (czytaj: bez apele, pośród których jedynym na-

KK Marian Krzaklewski, który za 
raz potem wszedł na salę obrad. 
Po wystąpieniach obu gości zarzą­
dzona została „taktyczna” przerwa,

udziału gości) powrócono do m eri­
tum (czytaj: maglowania).

Owo przystąpienie polegało na 
publicznej spowiedzi wywołanych  
przez Andrzeja Radlińskiego „do 
tablicy” członków prezydium ZR, 
którzy także n ie omieszkali przy­
wołać św iętego znaku krzyża, za­
przeczając wszystkiem u oraz re­
wanżując się „uszczypliwościam i” 
swemu dawnemu szefowi... Ja k b y  Związku? 

. lo w  istocie — nie wiadomo. W każ

prawdę związkowym, był głos pro 
wadzącego obrady Zygmunta Ci­
szaka z ZM Gorzów, który kilka­
krotnie przerywał i nie prosił, lecz 
błagał...

Marian Krzaklewski nie przyje­
chał. jak sam powiedział, ustawiać 
swoich kolegów. Przyjechał by 
wTziąć udział w  przedwyborczym  
spotkaniu kandydatów związku.

JAROSŁAW SOLARSKI

Znow u niepotrzebna śm ierć
W sobotę 5 bm. o godzinie 3.50 

na skrzyżowaniu dróg E30 i E65 w  
Świebodzinie kierujący mazdą ude­
rzy! w tyl fiata 126o, w wyniku cze 
go kierowca, m ieszkaniec Słubic po 
niósł śm ierć na m iejscu.

Natomiast w  Nowej Soli policja 
złapała na gorącym uczynku, w ła­
m ującego się do apteki, 23-letniego 
narkomana.

et

B y ł y  p r e m ie r  w  „ S ł o ń c u ”
(C iąg d a lszy  ze  str. 1)

mokratyeznej nie zgromadził kom­
pletu na widowni kina „Słońce”. 
Jego emocjonalna temperatura też

a  ̂ sam Kościół mu?;l się nauczyć 
żyć w demokratycznym państwie) 
oraz za regionalizacją kraju. Tę 
ostatnią uznał zresztą za wielką re 
zerwę energii rozwojowej, którą

odbiegała nieco od stanów m aksy- trzeba uruchomić. Odpowiadającma nvi*h «łv<‘alnn" ____ ___ __i _malnych choć „dzielny" reprezen­
tant gorzowskiego PC, obecny na
wszystkim <» sic tyczy wyborów  
(sam zresztą kandyduje, jako 3»raw 
nik — en z dumą -jodkrr*!*). .,-taral 
się ze wszystkich swoich wąiłych 
lit...

Tadeusz Mazowiecki, pozbawiony 
rządowych atrybutów

pytanie o powyborcze sojusze, Ta 
deusz M azowiecki powiedział, iż są 
one m ożliwe jedynie z siłami wry 
wodzącymi się z „S”, które dążą 
do uratowania reform. „Nie można 
dopuścić — m ówił — aby w trakcie 
kampanii takie możliwości zostały 
zniszczone. Takie sojusze będą kra 

sprawia wrą jowi potrzebne...” Mówiąc to, Ma- 
i “  zowiecki uchylił się jednocześnie 

od wym ienienia nazwiska kandy­
data Unii na premiera. „Jako ka­
tolik w  pełni zgadzam się ze sta- 
nowiłkiem  Kościoła w  sprawie abor 
cji".

W spotkaniu uczestniczyli także 
gorzowscy kandydaci UD oraz m i-

żenie bardziej pewnego siebie, mó 
wl trochę szybciej, a jego opinie 
i poglądy są bardziej zdecydowane.
Dlatego chyba z ust eks-prem iera  
można się  bylo dowiedzieć, iż jest 
przeciwnikiem kary śmierci, że nie 
zgadza się z treścią niedawnej wy
powiedzi biskupa Michalika (kalo- ________ „ ____ _
hk powinien głosować na katolika, nister do spraw^ przekształceń*włas 
, : na z .v d a ...) ,,ie  jest zwolenni- nościowych w rządzie Mazowieckie 
kiem rozdziału Kościoła od pańs- go, Waldemar Kuczyński, 
twa (ale nie na podłożu wrogości, (Jas)

C h o d zi n a m  o  lu d z i
(Ciąg d a lszy  ze  str. ]) kań z  lekarzem m edycyny Piotrem

Pacjenci płacić będą tyl.ko część wy ^Ia,rcinia.kiem dla em erytów i ren
maganego honorarium, bo resztę c ° 7  W ystąpiliśmy z tąpropo-zy-
pokryjemy, . jako firma. 2ebv niektórych zakładów pracy
zdobyć na to środki będziemy orna liUna „Polmozbyt”, który
nizować koncerty gwiazd estrady, , ’’v’,<?ac. 0 swoich em erytów zde-
które wystąpią za darmo, a dochód cydował. ze takie spotkania opłaci,
z imprez przeznaczymy na pomoc . yra przekażemy bezpłatnie
osobom ęhorym, które mają również podopiecznym Polskiego Komitetu
kłopoty finansowe. To będzie ta PomocT  s P°?ecznej naszą wspania-
część działalności, którą zajmie się 
nasze Przedsiębiorstwo Imprez Ar­
tystyczno-Rozrywkowych „Monte 
Verde”.

— Czy firma ma inne jeszcze pro 
pozycje, jeśli idzie o wspomaganie 
ludzi, którzy znajdują się w trud­
nej sytuacji życiowej?

Je*t tego sporo. Mamy w pla-

łą wodę z dolomitów, którą kupo­
wać można, w sklepie zielarskim w  
hali „Polmózbytu” przy ulicy Eran- 
cuskiej. Wartość podarku wyniesie  
milion złotych. Ludziom pokrzyw­
dzonym przez los nasza firma po­
magać będzie na wszystkie możli­
we soosobv. Po to jesteśmy.

Tymczasem czekacie Państwo na 
telefony. Pod podanymi wyżej nu-

EXPRESS
1 u k u a  granadę 1981 r. po kap ita l­
nym  rem oncie — sprzedam . G orzów , 
ul. P rzem ysło w a 17a/3 (po 19.001.

773-Zb

A T R A K C Y J N A  odzież zagraniczna na 
wagę. Z ielona G ó ra , Jaskółcza  13.

1426-Z

M A SA Ż  U K L IE N T A .  Leczn iczy , bóle 
kręgosłupa, m ięśni, zw yro dn ienia  sta 
w ów  itd. K osm etyczn y, R e la k sacy jn y  
— stresy , bezsenność. A kup resura . 

S K O D Ę  S -100 po w yp ad ku  w  całości Z ielona G óra, tel. 606-98. 1430-Z

nie organizowanie bezpłatnych spot merami zasięgnąć można informa-
_________________ __________________  cji i uzyskać poradę w kwestii dba

nia o własne zdrowie.
(abr)

Na zamówienie b.o.

lub na części — 
G n ieźn ień sk a  9/1

sprzedam . Ż ary ,

S P R Z E D A M  d ziałkę w raz : 
tem pod paw ilon  handlowTy  z miesz-

1428-Z Ś C IN K I  skór — poszukuję stałych od
---------  biorców. Św iebodzin, W ojska Polskie-
pro jek* go 23/2, po 15.00. 1431-Z

M IE S Z K A N IE  M-5 w łasnościow e za­
m ienię na dom ek z dopłatą. Z ielona  
G ó ra, tel. 641-45, po 20,00. 1421-Z lokato rsk ie  w  S łub icach ,

kan iem  w  centrum  m iasta. K o strzyn  S P R Z E D A M  pół b liźn iaka  — 2,5 min  
n. O., tel. 33-91. 225-P za m kw . Z ielona G ó ra , O ferty . G a ­

zeta Nowa, dla 1433-Z. 1433-Z

N A P R A W A  telew izorów  
nie). Z ie lona G ó ra , tel. 30-76,

telefon,
“ “ 7“ garaż, zam ien ię na  podobne z w y ją t-  P R Z Y JM Ę  dw ie  pan ienki na 
(p rzestra ja- kiem  w ojew ództw a gorzowskiego. Z ielona G ó ra , Jastrzęb ia  24. 

‘-65- 69-100 S łub ice , u l. Chopina 18/45.
pokój.
1434-Z

1423-Z 224-P
P A W IL O N  ,,D A N E K ”, Głogów , K o ­
sm onautów 113 codziennie do 19-tej 
różnorodne obuw ie, w ędkarstw o, za­
baw ki, p iłk i nożne, odzież. 3506-C

P IL N IE  sprzedam  now y dom jednoro  
dzinn y  w ra z  z w arsztatem  (100 m  kw\) 
do w yko ńczen ia . Cena w yw oław cza  
300 m in . W ybór n ab yw cy  do dnia 20 
paźd ziern ika  1991 r . Se rb y , koło G ło ­
gowa, u l. K o le jo w a  5. 3563-C

S P R Z E D A M  pensjonat, n o w y dom  je ­
dnorodzinny. S ław a , u l. S łoneczna 12, 
tel. 64-14. 3565-C

N O W Y  dom ek jed norod zinny  w  G o­
rzowie. w  a tra k cy jn y m  m ie jscu , na do 
godnych w aru n k ach  — sprzedam . G o­
rzów. tel. 32-45-31. 770-Zb

T A P IC E R K A  drzw i, zam ki, ża luzje . 
Gorzów , tel. 320-165. 772-Zb

T A N IO  sprzedam  podnośnik w id ło w y  
spa lin o w y K A I> 3 , 1986 ro k , K rosno  
Odta., te l. 350. 43-Kr

L O K A L  w  Głogow ie 42 m kw . par­
ter, te lex , telefon zam ienię na m iesz­
ka n ie  lub inne pom ieszczenie w  Z ie­
lonej G órze, lub sprzedam . Zielona  
G ó ra . teł. 667-84. 1428-Z

U W A G A
roinicy!

K U PU JEM Y
•  łubin, groch, pełuchę, bobik. 
Skup: Gorzów, ul. KRN — 

spichrz.
Informacje. Gorzów, teł. 210-94 

1 257-38.
356-GG

K a s y  
p a n c e r n e  

i s e jfy
Zielona Góra,tel. 42-31 wew. 480 

AK-1277

PRZERWA W DOPŁYWIE 
PRĄDU 

w Gorzowie Wlkp.
Dnia 7.10 br. w  godz. 8.00—16.00, 
ul. Wiatraczna, Miernicza, Osie­
dlowa, CPN Koniawska.

AK-1280

G A Z  E T A N O W A

; ;L i> A liU J k  k U i.b u io A i Kedaklor  
naczelny -  A n d rze j B u ck ; zastęp 
cy  redaktora naczelnego -  K o n ­
rad Stang lew icz i M ieczysław  
W ięcko w icz ; sekre iar*  re d a k c ji — 
M acie j S za fra ń sk i; castępcy sekre  
tarza re d a k c ji - Janusz Am puła  
i A n d rze j G a jd a  R e d ak c je : Z ie lo ­
na Góra. al. N iepodległości 22 I 
piętro, tel 710-77. fa *  722-55 red ak­
c ja  nocna telefon 49 13. te le* 0482253; 
G orzów , oi. Chrobrego 31 telefon  
226-25, 271-49; GłogOw ul. Ś w ie r­
czew skiego II teł/fa* 33-29 I I ;  Lu  
bin ul A rm ii C zerw o n ej i tel/fax  
42-62-15 B iu ro  Ogłoszeń: Zielona  
Góra al N iepodległości 22 i pię­
tro, Gor70w , Głogów 1 I ubin w sie 
dzibacb re d a k c ji ora» oddziałach  
G rom ady i agencjach  Ogłoszenia  
*3 orzyjm o w ane rów nież te lefak­
sem 666-22. R ed akcja  nie odpowia  
da za treść ogłoszeń nie zw raca  
nie zam ów ionych fekstów. zd jęć 1 
rysu nkó w  zastrzega sobie prawo  
skracan ia  o trzym yw an ych  m ate­
riałów  I zm ian ich tytułów  Wvda\v 
ca °  A L P O ' s.c Z ielona Góra. ul 
K ręta  5 Prenum e»afa zgłosze­
nia p rzy jm u je  Pr/.edslehiorstwo  
Kolportażow e H andlow e ,R u rh ”  
w W arszaw ie Z akład  Kolportażu  l 
H andlu w Z ie lo n e j G ó rze oraz do- 
ręczyc le le  D ru k : .Po lig raf” Z ie ­
lona G ó ra  ul. R e ja  5 N r indeksu  
353738.



GAZETA NOWA

Z a g a i ł A  w  o c z a c h  I z y

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Żaganiu znajduje się w ostatnim miesiącu 
likwidacji. W najbliższych dniach nastąpi wycena majątku trwałego, maszyn i 
urządzeń a potem likwidator zamieści ogłoszenie w prasie oferujące sprzedaż 
ośrodka. Zafoga jest już zwolniona, a na umowie—zleceniu pracuje 16 osób. Dwaj 
agenci prowadzący stację diagnostyczną zakończą swoją działalność 25 
października. Pani Adela Bożek, była główna księgowa, obecnie pełnomocnik 
likwidatora, powiedziała nam: "Pożegnanie załogi z zakładem pracy było bardzo 
przykre. Kiedy podpisywałam obiegówki w niejednych oczach widziałam łzy”.

(z.r.)

W olsztyn K to  m a  u c z n ió w , t e m u  lż e j
Cech Rzemiosł Różnych w Wolsztynie obejmuje swoją działalnością gminy: 

Wolsztyn, Siedlec i Zbąszyń. Obecnie porzynależność do cechu jest dobrowolna i 
zrzesza on 248 zakładów. Dawniej do cechu należało 638 warsztatów rzemieślni­
czych. Członkami cechu są dziś przede wszystkim ci rzemieślnicy, którzy prowadzą 
szkolenie uczniów. Nauczanie zawodu to nie tylko szlachetne zajęcie, ale także 
określone uigi. Rzemieślnik otrzymuje zwrot kosztów szkolenia i ubezpieczenia 
uczniów. Pokrywa je Rejonowe Biuro Pracy. Uczeń w pierwszym roku nauki zawodu 
otrzymuje 150 tys. złotych, drugim — 200 tys. i trzecim — 250 tys.

Na koniec września br. było 632 uczniów, z tego naukę w tym roku rozpoczęło 
252. Największym zainteresowaniem cieszą się zawody: mechanika pojazdowa, 
blacharstwo, elektromechanika, lakiernictwo, stolarstwo. Zawód malarza wciąż jest 
popularniejszy od zawodu szewskiego.

(ZR)

Ł ę k n ic a  W  k a s i e  b ie d a  m e  p i s z c z y
Pierwotnie uchwalony budżet na I półrocze b. roku wynosił 2.807.398 tys. zł. 

Został on jednak uchwałą Rady Miejskiej podniesiony o kwotę 318.000 tys. zł; 
wynosi więc obecnie 3.125.398 tys. zł. Dochody (wg planu) zostały wykonane w 
79,5% i wyniosły 2.486.972 tys. zł. Podniesienie dochodów pozwoliło zwiększyć 
wydatki. Postawiono na czystość i dodano 40 min zł na porządki w mieście, w tym 
na zakup nowych pojemników na śmieci. Na budowę ujęcia wody na ulicy Białej i 
Kościuszki oraz na asfaltowanie tych samych ulic przeznaczono kwotę 495 min zł. 
Rada Miejska Łęknicy już raz przeznaczyła kwotę 150 min zł na budowę kaplicy 
cmentarnej. Obecnie przeznaczono dalszo 200 min zł.

Rada Miejska nie zapomniała także o służbie zdrowia. Miejski Ośrodek Zdrowia 
otrzymał z budżetu kwotę 65 min zł.

(21))

P o w c d o w o  G a z o b e t o n  d i a  N i e m c ó w

Od czterech miesięcy Zakłady Produkcji Betonów "Prefbet” Spółka z o.o. w 
Powodowie ma nowy zarząd, na czele którego stoi mgr inż. Ryszard Wojtowicz. 
W minionych trzech kwartałach sprzedaż wyrobów miała swoje załamania. Sytu­
acja była do tego stopnia trudna, że nie było z czego wypłacić dywidend udziałow­
com spółki. Dzięki nawiązaniu współpracy z odbiorcami bloczków gazobetonowych 
w Niemczech ponad 10% ogółu wyrobów tafia na tamtejszy rynek. We wrześniu 
na przykład wartość eksportu wyniosła ponad 10 mld złotych.

Zużycie parku maszynowego jest już znaczne, aie znaleziono na to radę. Otóż 
jedna z firm niemieckich jest gotowa wydać kilka milionów marek na odnowienie 
sprzętu i maszyn do produkcji betonu komórkowego. W ten sposób “Prefb6t" 
umocni swoją pozycję producenta. Już teraz 820-osobowa załoga żyje w poczuciu 
stabilizacji. Ma zapewnioną pracę, a średnie zarobki wynoszą 1,9 min złotych.
\ (Z R )

Do naszych rozmówców zwróciliśmy sią z pytaniem, jaką 
frekwencję w wyborach, kto wejdzie do Senatu i Sejmu. Dziś typują 
zielonogórscy nauczyciele.

Cerajewski Jerzy. Łatwiej było zgadnąć, kto będzie prezydentem. Frek­
wencja będzie jednak niższa, niż w wyborach prezydenckich, wyniesie 
ona najwyżej 50%.

Na senatora zostanie wybrany człowiek z Unii Demokratycznej, trudno 
jednak powiedzieć, czy Witold Cywiński czy Wilold Kawecki, oraz któryś 
z Chrześcijańskich Demokratów — Jarosiaw Barańczak lub Zdzisław 
Piotrowski.

Jeśli chodzi o Sejm, to sądzę, iż przynajmniej 2 mandaty przypadną 
Wyborczej Akcji Katolickiej, 2 mandaty otrzyma Unia Demokratyczna. 
Przynajmniej jodan mandat przypadnie któremuś z ugrupowań ludowych. 
Niewątpliwie swojego przedstawiciela w Sejmie będzie miał Sojusz Lewicy 
Demokratycznej.

Jerzy .Marcinkiewicz, nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 19. Ludzie 
będą głosować na programy wyborcze. Uęrupowań jest bardzo dużo, a 
wygrają wybory partia postsolidarnościowe i te, których program jest
wyważony, ostrożny, “umiarkowany”. 

Mandaty <'Mandaty do Sejmu w naszym okręgu otrzyma na pewno Stronnictwo 
Demokratyczne i Unia Demokratyczna. Poparcie uzyskają również "ugru­
powania chrześcijańskie", takie jak Zjednoczenie Chrześcijańsko-Naro- 
dowe czy Chrześcijańska Demokracja.

Przewiduję frekwencję bardzo niską, nie będzie ona więkasza niż 35%. 
Marcitiska Maria. Frekwencja będzie w granicach 40%. Przed samymi 
wyborami powstało mnóstwo nowych partii, większość ich nie odegra 
żadnej roli na polskiej arenie politycznej. Rozpadną się tak szybko, jak 
powstały. Jednak podobnie jak w wyborach prezydenckich, będzie jakiś 
"czarny koń”. Czy takim czarnym koniem będzie Partia ‘ X”, czy któraś z 
partii ekologicznych, zobaczymy.

Większość mandatów w naszym okręgu zdobędą takie ugrupowania i 
koalicje jak Porozumienie Obywatelskie Centrum, Kongres Liberalno- 
Demokratyczny, Unia Demokratyczna— czyli partie postsolidarnościowe.

Frekwencja według mnie wyniesie około 40%.
Zbigniew Duma Mandaty zdobędą na pewno ugrupowania wszystkim 

dobrze znane, partie już z pewną "przeszłością", takie jak Porozumienie 
Centrum, Unia Demokratyczna, a t^kże Stronnictwo Demokratyczne. I te 
partie zdobędą mandaty, głównie' dlatego, że o ich istnieniu wszyscy 
wiedzą, inne partie w zasadzie nie mają wielkich szans na mandaty i jeśli 
je otrzymają, tó chyba z przypadku

Ludzie według mnie zignorują wybory Frekwencja na pewno nie będzie 
większa niż 40%

(kaf.)

Szkodliwe leki z bazarowej apteki
Na ulicy, na bazarze nie może być 

miejsca dla handlu lekarstwami. Gdy za­
chodnie antybiotyki sąsiadująz wódecz­
ką z Rosji, a środki uspokajające i ana- 
boliki leżą wraz z pastami rybnymi i dżin­
sami, to coś tu jest nie tak. Doskonały 
interes dla sprzedającego może się w 
każdej chwili skończyć chorobą ;ub 
śmiercią kupującego.

Handel lekami na ulicach i bazarach 
jest niezgodny z prawem, a więc zabro­
niony. Powinien zająć się nim nadzór 
farmaceutyczny, ale ma on zbyt mało 
środków i ludzi, by sprawdzić apteki, a 
co dopiero mówić o bazarach.

Wielu ludzi oburza się na niedopusz­
czanie do sprzedaży w aptekach specy­
fików renomowanych firm. Jeśli zatem 
znajdą taki lek na Ulicznym straganie, 
chętnie go kupują, zapominając o zdro­
wym rozsądku. Nie dociera do wielu z 
nas, że na fałszowaniu leków można 
zrobić interes znacznie większy niż na 
fałszowaniu np. dżinsów. A przecież ni­
kogo nie dziwią oszukane levisy. Dla­
czego dziwi sfałszowany selokeen (po­
pularny i w oryginale dobry lek naserco-

wy) czy adriamitin (antybiałaczkowy)? 
Farmaceutyczne fałszerstwa przynoszą 
fałszerzom corocznie miliardy dolarów 
zysku. Oszukane lekarstwa produkuje 
się w południowo-wschodniej Azji i 
Ameryce Płd., w Europie fałszerskimi 
ośrodkami są ponoć Grecja i Włochy.

Pół biedy, jeśli wydamy ciężkie pienią­
dze na barwioną wodę, czy pigułki rów­
nie skuteczne na wrzody żołądka, co 
cukierki miętowe. Gorzej, jeśli kupimy 
lek rozwodniony brudną wodą, antybio­
tyk “uzupełniony" pudrem czy talkiem. 
Skutki mogą być bardziej tragiczne niż
biegunka. 

Wiefolcy producenci leków też miewają 
wpadki. Płacą wielomiliardowe odszko­
dowania ofiarom nieudanych wyrobów. 
Gdy coś jest nie tak, lek zostaje wycofany. 
Zdarza się jednak, że ktoś sprytny taki lek 
wydobędzie i zaczyna się eksport. Do 
Afryki, do biednych państw całego świata. 
Jednym z takich państw—odbiorców fał­
szywych leków jesteśmy i my.

Nie dajmy się więc zwieść pudełecz­
kom ze znakami renomowanych produ­
centów, bo skoro dobrze podrabia się

dolary, równie dobrze można nie do od­
różnienia napisać "Sandoz" czy “Ciba- 
Geigy". Dobre firmy walczą z fałszerza­
mi swoich specyfików, ale nie zawsze 
się im to udaje.

Uważajmy też na leki z dawnych “de- 
moludów". Leki licencyjne z tych państw 
łatwo podrobić—nie zdumiewa kiepskie 
pudełko, źle zamykany słoiczek. Choro­
ba wywołana tymi lekami może być wca­
le nie “sfałszowana”.

Corocznie umierają na świecie dzie­
siątki tysięcy ludzi, zatrutych szkodliwy­
mi łękami. Podobny skutek mogą mieć 
bazarowe mieszanki “ziołowe", ponoć 
skuteczne a to na raka, a to na impoten­
cję. Mnożą się specyfiki z korzenia żeń- 
szeń, stawiającego ponoć umarłego na 
nogi.

Oczywiście służby porządkowe powin­
ny likwidować stragany handlarzy leka­
mi. Policja powinna wyłapywać towar, 
konfiskować i karać grzywnymi. Są to 
jednak półśrodki, które nie zwalniają nas 
od myślenia.

(aj)

K t o  s i ę  z a b a w i a  w  „ g ł u c h y  t e l e f o n ” ?

P r a w d a  z a p i s a n a  w  r a c h u n k u
Rozm ow a z Jerzym  P ro ce lew sk im  —  z a stę p c ą  sze fa  D yrekcji W ojew ódzkiej 

„P o lsk a  P oczta ,Te legraf,Tetefon” w  Zielonej G órze.
— Panie dyrektorze, abonent “Ko­

walski” otrzymał rachunek za telefon. 
Ponieważ mial zastrzeżenia co do jego 
wysokości, a po rozmowie z domowni­
kami upewnił się, że słuszne, złożył u 
was pisemną reklamację. Oczywiście 
w wyznaczonym terminie musiał ra­
chunek zapłacić w całości... Jaki jest 
tryb rozpatrywania takich pism?

— Zaczynamy od sprawdzenia czy w 
okresie obliczeniowym aparat był uszko­
dzony i ile dni Kowalski nie mógł z niego 
korzystać. Jeśli do 3 dni, nie ma podsta­
wy do odszkodowania. Jeśli powyżej 3 
dni — należy mu się bonifikata, oblicza­
na w wysokości 1/30 miesięcznego abo­
namentu za każdy dzień niesprawności 
urządzenia. Np: telefon naprawiliśmy po 
7 dniach od zgłoszenia awarii W biurze 
napraw: wypłacimy 7 tys. zł bonifikaty 
oraz tę samą kwotę, jako rekompensatę 
za niedogodności. Gdy telefon nieczyn­
ny był przez cały okres obliczeniowy, 
klient nie płaci abonamentu, a otrzymuje 
od nas 30 tys. zł rekompensaty. Niestety, 
wbrew moim zaleceniom, zdarza się, źe 
wydział opłat nie ma informacji o uszko­
dzeniu i bonifikata z tego tytułu odliczana 
jest dopiero po interwencji abonenta.

— To znaczy, że na wszelki wypadek 
powinien on zapamiętać datę, godzi­
nę i numer służbowy pracownika 
przyjmującego zgłoszenie o awarii 
oraz dzień jej usunięcia?

— Jeżeli nam nie ufa... Ale dla nas 
bardziej wiarygodnym dowodem są na­
sze dokumenty.

— Kowalski ma w rachunku wpisa­
ną rozmowę z Londynem, a jej nie 
zamawiał...

— Łatwo to sprawdzić. Jeżeli jest to 
nasza pomyłka, najczęściej popełniona, 
przy wpisywaniu numeru abonenta do 
komputera, albo przy odczytywaniu nu­
meru licznika z jego fotografii.

— A jeśli Kowalski nie zgadza się z 
ilością wykazanych na rachunku roz­
mów licznikowych czyli tzw. jedno­
stek? Twierdzi, że nikt poza nim i bez 
jego wiedzy z telefonu nie korzystał?

— Czasem dopiero u nas dowiaduje 
się, że'jednak korzystał... Sprawdzamy 
wszystkie urządzenia sterujące. Np. wy­
konujemy 100 symulowanych połączeń 
i tyle licznik powinien wykazać. Bardzo 
rzadko jest inaczej, ale ani klient, ani my 
nie jesteśmy w stanie udowodnić, iak 
działał w reklamowanym okresie. Więc 
jeżeli nia ma jednoznacznego potwier-

dzenia, że klient słusznie reklamuje, po­
równujemy wcześniejsze rachunki. Gdy 
średnio Kowalski płacił za 200 rozmów, 
a ostatnio “wyskoczyło" 2 tys., na ogół 
przyznajemy mu rację.

— Te symulowane połączenia są na 
koszt firmy?

— Oczywiście. Na rachunku jest za­
znaczone — minus 60 000 zl. Kwota 
bonifikaty z tytułu uznanej reklamacji, 
może być zapisana na tym samym wy­
druku, oddzielnie, bądź doliczona do 
owych 100 połączeń. Może też być po­
trącona w następnym rachunku.

— Zatem jeśli Kowalski wyjechał na 
miesiąc, a rachunek otrzymał później 
za np. 215 rozmów, to marne są szan­
se na uznanie reklamacji?

— W sytuacjach wątpliwych, przyzna­
jemy rację klientowi. Jeżeli nie uznamy 
reklamacji, a on uparcie twierdzi, że nie­
słusznie, bez uprzedzenia włączamy, 
np. na 2 tygodnie, rejestrator połączeń 
— podkreślam: połączeń, a nie treści 
rozmów. Na taśmie zapisane są daty, 
godziny i wybierane‘numery telefonów. 
Bywa, że abonent i to kwestionuje.

— Czy często Kowalscy sugerują, 
że ktoś podłączył się do ich linii?

— Nie tak często nam, jak w rozmo­
wach między sobą. Ale ich przypuszcze­
nia potwierdzają się bardzo rzadko. Wy­
krycie tego “trzeciego" wymaga niemal 
śledztwa w stylu Sherlocka Holmesa, 
toteż decydujemy się na nie wówczas, 
gdy vvykluczymy wszystkie inne możli­
wości, które mogłyby wpłynąć na wyso­
kość rachunku. Niedawno wykryliśmy 
jednego, zresztą przez przypadek. W 
krótkim czasie otrzymaliśmy reklamacje 
od kilku abonentów z tego samego bu­
dynku, przy ul. Podgórnej w Zielonej 
Górze. Kwestionowali rozmowy liczniko­
we i międzymiastowe. Ten “trzeci” za­
działał dość sprytnie: wyłączał “telefon" 
sąsiada na 2-3 dni, podłączał do jego 
linii swoją i rozmawiał na jego koszt. 
Sprawą zajmuje się prokurator.

— Dwóch z kilkunastu zapytanych 
na uiicy przypadkowych osób powie­
działo, że płacą więcej niż powinni, bo 
“oni” czyli pańska firma, “podkręca­
ją" liczniki, żeby mieć większy zysk i 
premie. Rozmówcy stwierdzają, że 
nie składali reklamacji, ponieważ ich 
zdaniem szkoda czasu na awantury. 
Co sądzi pan o takich głosach?

— Bez konkretnego przykładu, nic nie 
sądzę. To pomówienie. Rozumiem, że

takiej nieufności zaradziłby tyiko licznik 
zamontowany w demu klienta... Nato­
miast w naszej centrali te urządzenia są 
zaplombowane; każde zerwanie plomby 
musi być uzasadnione i zanotowane, 
Ewentualny łamacz plomb zbyt wiele ry­
zykuje. Jesteśmy nadal monopolistami, 
ale czy to powód aby nas posądzać o 
naciąganie klientów? Zależy nam na do­
brej opinii.

— Faktem są jednak reklamacje wa­
szych usług, ponad 89 miesięcznie... 
W br. przyznaliście się do pomyłki na 
103 min zł, w 466 reklamacjach roz­
mów licznikowych, oraz4 min —mię­
dzymiastowych choć połowa tychże 
jest w trakcie wyjaśniania.
: — To prawda. Lecz w stosunku do 
prawie 13 tys. wysyłanych miesięcznie 
rachunków w samej Zielonej Górze — 
80 to niewiele. Po ostatniej kontroli z 
Dyrekcji Generalnej PPTT, mamy zado- 
walającąocenę naszej telekomunikacyj­
nej działalności. A na niedociągnięciach 
zaważyła głównie przestarzała sieć i 
częste naprawy. Żadnych uchybień, któ­
re kwalifikowałyby się do ujęcia w formie 
uwag pokontrolnych, dotyczących spo­
sobu obliczania rachunków, reklamacji 
itp. komisja nie stwierdziła.

— Panie dyrektorze, w br. wypłacili­
ście abonentom z terenu Zielonej Gó­
ry S9 m!n zł odszkodowań za “głu­
che” telefony. Codziennie otrzymuje­
cie ok. 30 nowych zgłoszeń. A jedno­
cześnie jeot... 8 ludzi do usuwania 
poważnych awarii, 10 — do napraw 
liniowych. Nadchodzi czas sprzyjają­
cy awariom — czy firmie nic zależy na 
szybkim naprawianiu?

— Oczywiście, że zależy. Brak nam 
jednak 40% ludzi do odpowiedniej obsa­
dy. Szukairly ludzi, ale do pracy u nas 
nikogo nie zmuszę. Z ekipy zatrudnio­
nych w 1989 r., gdy zaczęło się bezro­
bocie, musieliśmy zwolnić 1/3 monte­
rów. Szybko “wyszkolili" się w napra­
wach, i robili “lewe” interesy. Abonent, 
zwłaszcza prowadzący firmę, zniecier­
pliwiony 2-3 dniowym oczekiwaniem na 
montera, łapał go pod bramą lub gdzie­
kolwiek i się dogadywał. Ci zwolnieni, to 
tacy, którzy celowo doprowadzali do 
uszkodzeń, wiedząc, że szybko pojawi 
się abonent z prośbą.

— Dziękuję za rozmowę.
Eiżbieta Walońska

Na podstawie art. 73 ust. 1 usta­
wy z dnia 28 czerwca 1991 r. — 
Ordynacja Wyborcza do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. 
Nr 59. poz. 252) Okręgowa Komi­
sja Wyborcza w Zielonej Górze po­
daje do wiadomości informacje o 
zarejestrowanych okręgowych li­
stach kandydatów na posłów: w 
okręgu wyborczym nr 1

Lista nr 46 Partia Wolności
1 . Brzechczyn Krzysztof 1.28, historyk, zam. Kalisz 
2 8ąk Janina 1.52, bibliotekarka, zam. Nowa Sól woj. zielonogórskie
3. Wasylciów Wiesław 1.37, fotograf, zam. Kożuchów woj. zielonogórskie
4. Merk Mirosław, Ludwik 1.34, technik budowlany, zam. Kożuchów woj. zielonogórskie
5. Kaczmarek Piotr 1.29, rolnik, zam. Lasocin gm. Kożuchów woj. zielonogórskie

Lista nr 49 Blok Ludowo-Chrześcijańskł
1. Grosicki Konrad 1.50, elektryk, zam. Przylep gm. Zielona Góra woj. zielonogórskie
2. Śmiałek Zenon 1.58, technik rolnik, zam. Płoty gm. Czerwieńsk woj. zielonogórskie
3. Cieśla Jerzy 1.28, ślusarz mechanik, zam. Śmigiel woj.,leszczyńskie

Lista nr 53 „Zdrowa Polska" — Sojusz Ekologiczny
1. Polanowski Jerzy 1.45, inż rolnik, zam. WroniaWy gm. Wolsztyn woj. ziolnogórskie
2. Wojciechowski Aleksander I. 36, inż. zootechnik, zam. Nietążkowo gm. Śmigiel woj. 

leszczyńskie
3. Cichowski Konstanty 1.45, inż. leśnik, zam. Komorów gm. Gubin woj. zielonogórskie 

■ 4. Kabała Konrad I. 45, inż. rolnik, zam. Golina Wielka gm. Bojanowo woj. leszczyńskie
5. Karg Jerzy 1.51, biolog-ekolog, zam. Turewgm. Kościan woj. leszczyńskie
6. Kościański Edmund 1.66, inż. zootechnik, zam. Bojanowo woj. leszczyńskie
7. Kwiatoń Krzysztof). 39, inż. rolnik, zam. Moraczewogm. Rydzyna woj. leszczyńskie
8. Lewandowski Marian 1.45, inż. architekt, zam. Gostyń woj. leszczyńskie
9. Marciniak Mieczysław 1.39, inż. technolog drewna, zam. Wschowa woj. leszczyńskie
10. Oleszczuk Ryszard 1.33, inż. rolnik, zam. Zalesie Wielkie gm. Kobylin woj. leszczyńskie
11. Pietraszewski Aleksander 1,30, rusznikarz, zam. Warszawa

P o d z i ę k o w a n i e
W imieniu Żołnierzy Armii 

Krajowej, z rzeszo n y ch  w 
Światowym  Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w  Zielonej G ó­
rze —  sk ładam y se rd e c z n e  
żołnierskie podziękow anie, z a  
życzliw ość i o k a z a n ą  pom oc w 
zorganizow aniu  I W ojew ódz­
kiego Z jazdu Żołnierzy Armii 
Krajowej, który odbył się w 
dniu 21 w rześn ia  1991 r. w 
Je d n o s tc e  W ojskowej w Kroś­
nie i Łochow icach.

W yrażam y g łęb o k ą  w dzięcz­
n o ść  z a  przyczynienie się do  
ożyw ienia tradycji Armii Krajo­
wej w wojew ództw ie zielono­
górskim .

Komitet Organizacyjny

Ka iwa
Recepta na recesję?
Minione trzy kwartały nie były zle dia 

Kargowej. Burmistrz miasta mówi: “Uda­
ło nam się utrzymać to, co do tej pory 
było istotne dla organizmu gminno- 
miejskiego, a więc takie placówki jak 
dom kultury, bibliotekę. Nie zawiesiliśr y 
działalności kina. Dom kultury na przy­
kład zarabia na siebie. Ma dobrze pro­
sperującą kawiarenkę. Organizuje róż­
nego rodzaju przedsięwzięcia dochodo­
we. Ostatnio odbyła się tam duża giełda 
obuwnicza, która przyniosła placówce 
kilka milionów złotych.

Udało nam się wyjść z dołka finanso­
wego. Obawialiśmy się, że będziemy 
mieli deficyt w wysokości pół miliarda 
złotych i taką sumę przyjdzie nam poży­
czyć w banku, ale uniknęliśmy tego kre­
dytu. Jesteśmy teraz w sytuacji, która 
pozwala nam na realizowanie zadań 
bez większych kłopotów".

Do ważniejszych inwestycji zaliczamy 
budowę kanalizacji, która w tym roku 
prowadzona jest bez przeszkód i powin­
na być ukończona w terminie. Trwają 
przygotowania do budowy oczyszczalni 
ścieków. Mimo, że już gotowa jest doku­
mentacja, to miasto przymierza się do 
zmiany koncepcji, chodzi o to, aby oczy­
szczalnia była nowoczesna i tania. Prze­
widuje się, że pierwszy etap realizacji 
tego dużego zamierzenia zakończony 
zostanie w 1993 roku.

W Kargowej od zeszłego roku jest już 
gaz ziemny. Do zgazyfiKowania pozo­
stały tylko ul. Zamieście i ul. Dolna. Pla­
nuje się więc generalne przejście na 
ogrzewanie gazowe szkoły, przedszko­
la, ośrodka zdrowia, kina i ratusza. 
Skończą się kłopoty z corocznym za­
opatrzeniem w węgiel.

Ważne jest to, że nie dopuszczono do 
pogorszenia sytuacji w służbie zdrowia. 
Utworzony został Społeczny Komitet 
Ochrony Zdrowia. Jego kasę zasilają 
rzemieślnicy i sama ludność.

Chociaż początek tego roku byl trudny, 
a latem nawet wyłączano oświetlenie w 
mieście dla oszczędności, to w drugim 
kwartale nieźle spłynęły- podatki, ponad­
to zaoszczędzone pieniądze ulokowano 
w banku, co dało prawie 200 min złotych 
odsetek. Miasto nie ma długu i nie ma 
dziury w budżecie.

(ZR)

Drodzy Państwo!
Ochrona zdrowia, szpitale, przy­

chodnie i inne placówki giną na 
naszych oczach. Giną z braku pie­
niędzy, giną dlatego, żq ceny 
wszystkiego stale rosną, a pienią­
dze, które dostajemy nie zwię­
kszają się.

Zaczyna brakować na utrzyma­
nie szpitali, na zaopatrzenie w le­
ki. Jesteśmy wielkimi dłużnikami 
WPEC-u, “Cefarmu" i innych firm, 
które jak na razie nas kredytują. 
Jesteśmy dłużnikami prywatnych 
dostawców.

Nie upominanie się o pokrycie 
tych długów jest dowodem wiel­
kiego serca tych ludzi. Gdybyśmy 
musieli już teraz je oddać, trzeba 
by zamknąć przychodnie, szpita­
le. Karetki pogotowia musiałyby 
stać w garażach.

Pamiętajmy, że każdy z nas, 
każdy z rodziny Państwa, w każ­
dej chwili może wymagać naszej 
pomocy, pomocy, która może ura­
tować życie, zapobiec kalectwu. 
Prozaiczny brak pieniędzy może 
to uniemożliwić.

Walczymy nie o swoje i tak nę­
dzne zarobki, walczymy o swoje i 
Państwa czyste sumienie, że zro­
biliśmy wszystko, aby najważniej­
szą  rzecz w życiu człowieka, czyli 
zdrowie, zabezpieczyć.

Nie łudźmy się, nikt tego za nas 
nie zrobi. Pojedyncze, materialne 
dary ludzi wielkiego serca, nie ura­
tują naszej ochrony zdrowia, są  
wsparciem, ale niewielkim w mo­
rzu potrzeb. Możemy się uratować 
jedynie solidarnie deklarując w za­
kładach pracy niewiele, bo tylko 
10 — 20 tysięcy złotych (czyli 2 ,3  
piwa...) w każdym miesiącu na 
rzecz szpitala. Zobowiążmy za­
kłady pracy, aby te deklarowane 
pieniądze co miesiąc trafiły na na­
sze konto. Wtedy zapewnimy to 
minimum, które pozwoli nam spać 
spokojnie. Pozwoli oddalić fakt, ża 
do naszych bliskich nie dojedzie 
karetka, że  zabraknie leku ratują­
cego życie, że zabraknie sprzętu 
niezbędnego do przeprowadzenia 
operacji.

Liczymy na Was, Drodzy Pań­
stwo, liczymy na wsparcie związ­
ków, na wsparcie wszystkich ludzi 
dobrej woli.

Podajemy konto wydatków rze­
czowych: W o j e w ó d z k i  Szpital w 
Zielonej G ó r z e ,  N B P ,  O d d z i a ł  
Z i e l o n a  G ó r a  N r  9 7 0 2 6 - 2 3 6 5 -  
1 8 9 - 8 5  ’
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Mecz niewykorzystanych szans 
Najbardziej widoczni piromana

Dwunasta seria spotkań w II lidze piłkarskiej przyniosła zmianę l i ­
dera w grupie pierwszej. Na własnym  boisku straciła punkty gdańska 
Lechia, nie przegapiła szansy Miedź Legnica i ona jest obecnie na cze­
le. tabeli. Stilon Gorzów pokonał w Poznaniu Wartę, natomiast bez- 
bramkowym wynikiem  zakończył się mecz w Głogowie.

CHROBRY GŁOGÓW — 
BAŁTYK GDYNIA 

0:0
CHROBRY: Cuper, Małucki, 

Bukowski, Wanat, Pietruszko 
(od 66rm in. Przybylowski), Sta­
chowiak, Jasiński, Gałka (od 76 
m in. Czajkowski), Czesnakow­
ski, Pyc, Popek.

BAŁTYK: Opuszkiewicz, Na- 
kielski, Klajnszmit, Feith, Skrzy 
pczak, Golecki, Ptaszyński, A. 
Sutkowski (od 61 min. Dubicki), 
M. Sutkowski (od 45 m in. Pu- 
dysiak), Zgutczyński, Szura.

Sędziował Jan T ro jan  (W ał­
brzych). W idzów ok. 3 tys.

Żółte k a r tk i:  Jasińsk i i Na- 
kielski.

WARTA POZNAŃ —
STILON GORZÓW 0:1 (0:1)

0:1 — W iesław Osiecki (22 min.)
WARTA: J. Bzdęga-Partyński, 

K. Bzdęga, M atusiak-Swiątek, 
Kaliszan, Sidorski (od 82 m in. Je 
ziferny), Owczarek-Gałecki, Wo- 
łoszczuk (od 75 m in. Janiak), 
Szymański.

STILON: Stróży ński-Dudziec, 
Krysiński, Dragon, Bisaga-Jan- 
czylik, Drożdż (od 85 m in. Filas), 
Ludniewski, Osiecki-Burzawa, 
Cieślewicz.

Żółta k a r tk a : Arkadiusz K ali­
szan (W arta) i Zdzisław Dudziec
(Stilon). Sędziował J. Pągowski 
(W rocław). W idzów ok. 1,5 tys.

Spotkanie śm iaio m ożna określić 
meczem  n iew ykorzystanych  szans 
przez C hrobrego. Gospodarze w yszli 
na  boisko z w ie lką  w ola zwycięst 
w a. a takow ali „non stop”, tym  ra  
zem  bez powodzenia. Duża w  tym  

. zasługa zaw odników  B ałtyku  gra 
jacych m ądrze i konsekw entn ie  w 
obronie i szukających okazji do 
zdobycia b ram k i w kon tra takach . 
W pierw szej połowie na osiem sy- 
tuacj:; w ypracow anych przez gospo 
darzy, gośąie odpowiedzieli ty lk o  
jedna, z k tó re j m ogła paść b ram ­
ka. W 9 m in. strze la ł A ndrzej Po­
pek, w  14 — Jasiński. Pyc i W a­
nat. w Jp p iłkę  po strzale  Radosła 
wa Jasińskiego z linii b ram kow ej 
w ybił Rafał Kla.inszmit, w 22 m i­
nucie ponow nie Jasiński ?nalazł się 
w  sytuacji szczególnie korzystnej. 
O trzym ał p iłkę  od A ndrzeja Pop­
ka. m inął obrońców i w sytuacii 
sam  na sam strzelił prosto w  w y- 
bieaająceeo b ram karza . W 26 min. 
A leksander Stachow iak precyzyjni'* 

-.dośrodkowa! z p raw ej '-strony ' ?do 
znaidniacc«o sie na polu k arnym  
Jasińskiego.? lecz ten n ie  móstł sku 
tecznie żłnżvć sie do strzału .' W 
43 m in. e fektow nym , iednak  nie­
celnym  strzałem  z dalszei odlerłoś 
ci popisał sie Andrzei Pietruszko.

W druftiej połowie C hrobry  pod­
k ręc ił jeszcze tem po, lecz dynam icz 
ne  akcjp rozbiiSła defensyw a B ał- 

^  Przewadze gospodarzy 
św iadczy m iedza innym i ilość e^ze 
kw ow anych rzu tów  rożnych (11:2). 
D ruga połow a spotkania  toczyła się 
w yłącznie na połowie boiska gości. 
Mecz by ł ładnym  widow iskiem . dv 
n im icznvm , szybkim  i obfitu jącym  
w  spięcia, podbram kow e. Zabrakło 
w' nim i e d ^ i e  t f “o. czego n a ib a r 
dziej oczekują kibice — bram ek,

JANUSZ CIEŚLIK

W pozostałych meczach: Lechia 
Gdańsk — ślęza  Wrocław 0:2 (0:1). 
Zagłębie Wałbrzych — Górnik Pszów  
0:0. Szombierki Bytom — Polonia  
Bytom 3:1 (2:0). Raków Częstocho­
wa — Odra W odzisław 3:0 (1:0), 
Moto Jelcz Oława — Pogoń Szcze­
cin 1:3 (0:1), Miedź Legnica — Gór 
nik Wałbrzych 2:1 (1:0), Naprzód 
Rvdułtow'y — Chemik Police 1:1 
(0:0).

TABELA

W grze ou tsidera  I I  ligow ej ta ­
beli, poznańskiej W arty w idać po­
praw ę. Z asadniczy w pływ  na posta 
wę zespołu m iała  zm iana trenera . 
Od dwóch tygodni bowiem  W artę 

•prowadzi A m erykanin  greckiego po 
chodzenia Andreas Mparmperis. Ho 
szady nowego szkoleniowca, okaza­
ły się  m ało skuteczne w  m eczu z 
gorzowskim  Stilonem . Podopieczni 
Mieczysława Broniszewskiego, za­
grali na  przeciętnym  poziomie. R y­
wal n ie zm usił ich jednak  do zbyt 
w ielkiego w ysiłku. D ecydującą o 
zw ycięstw ie b ram kę gorzow ianie uzy 
skali w 22 m inucie. Rzut wolny' 
egzekw ow ał Ryszard Drożdż, który 
podał do Józefa Ludniewskiego, a 
ten_ głową przedłużył do Wisława 
Osieckiego. 22-letni wychow anek 
S tilo n u 'n ie  zm arnow ał szansy i po­
konał ru tynow anego bram karza  Je 
rzego Bzdęgę, znanego z występów  
na pierw szoligowych boiskach w 
barwach poznańskiej O lim pii. Go­
rzow ianie chociaż m ieli optyczną 
przewagę,- nie  po trafili je j udoku­
m entow ać następnym i bram kam i. 
G ospodarze natom iast szukali szan­
sy _ w  drug iej części spo tkan ia , ale 
najlepszą sy tuacje  zm arnow ał w 78 
m inucie  Maciej Janiak, który  strze 
lił zbyt słabo i Jarosław Stróżyński 
n ie  m iał kłopotów  z obroną.

Mecz był b. przeciętnym  w idow i­
skiem . W zespole S tilonu, przede 
w szystkim  zaw iodła druga linia. Nie 
popisali się rów nież gorzowscy „fa 
n i” , k tórzy  po. zdobyciu bram ki, za­
dem onstrow ali nielicznej widowni 
e fek ty  p irotechniczne, rzucając  św ie 
ce dym ne. Skończyło się n a  in te r­
w encji policji.

MAREK STANISZEW SKI

Miedź 12 17 24:9
Lechia 12 17 16:12
Szom bierki 12 16 26:16
R aków 12 16 21:15
Stilon 12 14 22:13
G órnik  P. 12 14 15:11
Polonia 12 13 16:12
Pogoń S. 12 13 14:10
Zagłębie 12 13 13:13
Chem ik 12 11 11:16
C hrobry 12 11 11:17
Slęza 12 11 12:19
B ałtyk 12 10 16:19
Naprzód 12 10 9:14
Moto Jelcz 12 9 12:14
G órnik  W .' 12 8 12:20
O dra 12 7 13:21
W arta 12 6 9:21

W m eczach grupy  II: Resovia Rze 
szów — Stomil Olsztyn 2:0 (0:0), 
Błękitni Kielce — C raćovia 1:0 
(1:0), Sia*rka Tarnobrzeg — GKS 
Bełchatów 3:0 (2:0), Olimpia El­
bląg — Avia Świdnik 0:0, Wisła 
Płoek — Stal Rzeszów 0:0, Polonia 
Warszawa — Gwardia Warszawa 
1:0 (0:0), Chemik Bydgoszcz — Ja­
giellonia Białystok 1:0 (0:0), San­
decja Nowy Sącz — Wisłoka Dębi 
ca 1:1 (0:0), Boruta Zgierz — Koro 
na Kielce 2:1 (2:1).

TABELA 
Chem ik B. 12 18 24:11
S iarka 12 18 17:5
B łękitn i , 12 15 14:7
Jag iellon ia  12 14 19:14
Resoyia 12 14 18:14
Polonia 12 14 19:16
Stal 12 13 16:10
GKS Bełchatów  12 13 10:12
B oruta 12 12 13:12
G w ard ia  12 12 14:18
Avia 12 12 9:13
Olim pia Elbląg 12 11 15:16
W isłoka 12 11 11:13
K orona 12 10 13:12
Wisła 12 10 12:11
Stom il 12 10 13:25
Sandecja 12 5 9:21
Cracovia 12 4 8:24

G IE Ł D A
S A M O C H O D O W A

Dnze zainteresowanie towarzyszyło także giełdzie zielonogórskiej a 
najwyższą cenę żadano za opla veetrę z 1990 roku (175 min złotych). 

A oto jak przedstawiały się ceny wTywoławcze.

LUBIN 1982 — 29, fiesta t 1985 — 56, fiat'
Fia t 126p (lifting): 1991 — 27 — 

29 m in  zł, 1990 — 24 — 26, 
1S89 — 20 — 24, 1983 —  18
— 20, 1987 — 17 — 19, 1986 — 
15 — 17, fia t I26p (bis): 1988 — 25, 
f ia t 126p (s tan d ard ): 1986 — 13 —
16. 1985 — 12 -  14. 1984 -  10 — 12, 
1083 — 9 — 12, 1982 — 8 — 10, 
1980 — 6 — 8, 1978 -  4 -  6, FSO 
1500: 1990 — 34 — 40, 1989 -  24 
30, 1988 — 23 — 26, 1987 — 20 — 
23, 1986 — 18 -  20. 1.985 ------- 14 -
17, polonez caro : 1991 — 65, polo­
n e z : 1989 -  38 -  42, 1S88 — 33
— 33, 198? -  30 -  36, 19S6 -  24
— 23, 1985 - -  22 — 24, 1983 — 16
— 19. 1981 — 14 —12. Sam ochody 
zagran iczne: skoda 105 L: 1989 — 
38. 1988 -  37, 1987 -  36, — 1985
— 27, skoda 120 L : 1989 — 43, 1986
— 3 . favorit: 1991 — 58. 1990 — 
56, 1989 — 55, m oskw icz: 1990 — 
52, łada 1300: 1988 — 43, 1985 — 
27, w artb u rg  (sil. g o lfa ): 1990 — 
40, dacia: 1990 — 35, m ercedes: 
190D: 1990 -  143, 1985 - 127. 260D 
1980 — 420, YW : tu rbo  golf: 1987
— 117, 1988 _  83, 1985 -  62 — 63, 
1930 — 30, 1979 — 25, passa t: 1989
— 115, 1985 -  58, 1984 -  45. 1982
— 36, polo fo x : 1990 -  70, 1989 -  
68. polo zw .: 1988 — 69, je t ta :  1987
— 130, 1986 -  120, 1980 — 25, opel: 
k a d e tt 1.7: 1990 -  128, k ad ett 1,6: 
1887 — 85, 1983 — 37, k ad ett 1,3: 
1982 -  28. 1981 -  26, 1980 -  27. 
om ega: 1988 — 142. ascona: 1985
— 48 .1934 -  45, 1982 -  25, au d i: 
80: 1989 — 136. 1987 — 124. 1986 
73, 1985 -  68,'1982 --  27, ford: 
escort 1,6: 1991 —• 140, tem po : 1989 
t-  85. seorpio: 1988 — 119, sie rra  
21: 1988 — 118, 1986 — 65, 1984 — 
E2, orion: 1984 — 54, escort 1,3:

tipo: 1989 — 9j5, uno: 1988 — 60,
1986 — 45, 1983 — 33, ritmo: 1984
— 32, 1980 — 20. renault: 25: 1986
— 83, 19: 1990 — 113, 21: 1988 -  
80. U : 1986 — 65, 1983 -  45. 9: 
1983 — 37. 1982 — 36, BMW 5241: 
1991 —  350, 1990 -  360, BMW 316:
1987 — 110. BMW 320: 1931 _  33 
peugeot: 205: 1986 — 50, 505: 1985
— 58, 305: 1984 _  43, 1982 _  36, 
nissan micro: 1991 — 105. nissan 
sunny: 1990 — 110. volvo 480: 1988 
170, voIvo *40: 1938 — 115, honda 
sigi: 1986 — 63. citroen BX19: 1985
— 52, visa: 1983 — 27, toyota co­
rolla: 1987 — 70, celica: 1985 —
— 45, Samochody dostawcze: nysa: 
1991 — 47. żuk.: 1986 -  18, 1983 — 
17. mercedes: 307: 1986 — 117, 207: 
1985 _  80, 1983 — 72, 1980 -  55. 
mitsubishi: 1988 — 140. liaz: 1990
— 218. 1981. -  130. star 200: 19.90
— 65. tarpan: 1986 — 11 , VW: 1987
— 100, 1986 — 90. 1985 — 62. 1985
— 42 — 43, ford tranzii: 1991 — 
120. z . G.

ZIELONA GORA 
Fiat 126p: 1987 — 16, 1984 — 13,5,

1980 — 7.8, FSO 1500: 1985— 15,5, 
1978 — 5, polonez: 1983 — 20.5,
1981 — 25, 1980 — 13.

Samochody Zagraniczne: skoda
t'avorit: 1991 — 58, skoda 105: 1978
— 14,7 skoda 120 L: 1987 — 31, au 
di 80: 1985 — 61,1979 — 23,5, au­
di 100: 1985 — 89 -  98, BMW 320: 
'931 -  20. VW golf: 1983 — 44 
1978 — 19, VW jetta: 1982 — 38.5, 
1380 — 29, VW passat: 1983 — 150. 
lflS4 --  57, 1983 42. 1982 — 33. VW 
derby: 1978 — 17.' opel ascona: 
1983 — 45, opel om ega: 1988 — 21 
tys. DEM, opel vectra: 1990 175, 
opel manta: 1980 — 25, opel ka­

dett: 1,981 — 30, mazda: 1935 — 43, 
mercedes 123: 1978 — 33, wartburg:
1978 — 5,5, fiat ritmo: 1936 — 33, 
1982 27, peugeot 309: 1986 — 61
— 67, renault 5: 1980 — 19.5, pan 
da: 1990 — 51. ford sierra: 1983 — 
50. ford fiesta: 1987 — 47. ford 
taunus: 1984 — 33, nissan: 1982 -̂ - 
35- M. S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1936 (składak) — 12,

1984 — 10, 1978 — 6,5, FSO 1500: 
1982 — 15, 1974 —- 4,8, polonez:
1981 — 16, 1980 —  12, syrena 105:'
1980 3, warszawa: 1968 — 5. 

Samochody zagraniczne: skoda
100S: 1973 6 — 9, 1970 — 3,3, 
trabant: 1971 — 4.5, dacia: 1981 -  
11. wartburg: 1978 — 8, tawrija: 
1991 — 30 (cło i podatek), fiat 131 
super m irafioli: 1934 — 40. VW 
golf gti: 1979 — 30. YW golf: 1980
— 11, 1979 -  28 (diesel), YW pas 
sat: 1984 — 40. daihatsu charade: 
1934 — 27. chrysler: 1979 — 19, 
BMW: 1978 — 14, audi 80: 1980 — 
26, mercedes 220D: 1973 — 10, opel 
rekord: 1983 — 33.

Samochody dostawcze: YW: 1982
— 43, tarpan: 1976 — 4. M. S.

GORZÓW
Fiat 126p: 1989 — 22.5 — 26,

1985 — 14,8, 1984 — 11, 1,983 -  10,
1982 — 8, 1931 — 8.6, 1930 — 7.7.
1979 — 7,1 1977 -  5,8, FSO 1500:
1981 — 8. 1979 — 6,5, polonez: 1991
— 43, 1985 -  26, 1983 — 14. 

Samochody zagraniczne: fiat uno:
1990 — 90, fiat argenta: 1983 — 33, 
audi 80: 1989 — 130, audi 100: 
1984 — 68, toyota eamry: 1988 — 
125. toyota carina: 1982 — 34, 
ford escort: 1988 -— 94, ford scor- 
pio: 1988 — 110, ford sierra: 1937
— 90, ford capri: 1979 — 25, BMW 
316: 1987 — 95. BMW 520: 1982
— 41.5, BMW 318: 1979 — 18, YW 
passat: 1985 — 52, VW jetta: 1981
— 30. YW golf: 1980 -  28. voIvo 
340: 1985 — 54, alfa romeo: 1.985 
6,7 tysl DEM, nissan sunny: 1983
— 38, talbot: 1.932 — 30, mercedes • 
2000: 1982 43, mercedes 123D: 
1979 — 36, mercedes 240D: 1979 — 
35, mercedes 220D: 1978 — 28, 

mercedes 280 SE: 1975 — 25, opel 
kadett. 4931 — 33, 1980 — 22, hon 
da ascord: 1980 — 23. MAZ

„Czarna sobota” 
Zagłębia i Sokoła

Nic powiodło się drużynom Zagłębia Łubin i Sokoła Gorzów- w so­
botniej serii m istrzostw I ligi piłkarzy ręcznych. W grupie „X” Za­
głębie Lubin nic wykorzystało szansy jaka stwarza własna hala prze­
grywając po wyrównanej grze z Pogonią Szczecin. Nie powiodło się 
także Sokołowi Gorzów, który trafił w- Krakowie na znakomicie dy­
sponowanych zawodników Hutnika.

ZAGŁĘBIE LUBIN — 
POGOŃ SZCZECIN 

24:25 (14:14) 
ZAGŁĘBIE: Woźniak, Zaprut 

ko — Baczyński 6, Ordonowski 
1, Bobrek 1, Smurzyński 1, 
Faustmann 2, Zieliński 2, Didu 
szenko 9, Abrganian 0, Czaja 0, 
Glinka 2. W ykluczenia: 6 min.

POGOŃ: Andruszkiewicz. Brzo 
zow-ski — Buław-a 0, Bugaj 1, 
Bartniczuk 1, Dębowski 6. Go- 
ściński 4, Lubaski II, Marci­
niak 0, Ryk acze wski 1, Pa w ła - 
szek 1, Matuszak 0, W yklucze­
nia: 13 min.

Sędziow ali: Mariusz i Jarosław  
Szynklarzowie (Opole). Widzów 
ok. 350.

było nerw ow o, choć tren e r  A ndrzej 
Jeżak  naw óływ ał z ław ki do spo­
ko ju  i uporządkow ania  gry . Szczeci 
nianie natom iast skutecznie w ybija  
li gospodarzy z tem pa, w yraźn ie  
zb ierając  siły  na  końcówkę.

W 58 m inucie, przy  stan ie  24:22 
dla m iejscow ych, n astąp ił przełom o 
w y  m om ent m eczu. G dyby będący 
w posiadaniu piłki lub in ian ie  rzu­
cili ko lejną  b ram k ę  byłoby po przy 
słow iow ej „herbacie” . Jednakże  sta 
ło się inaczej. Serię trw a jący ch  
już do końca meczu błędów w grze 
Z a"’"bia w ykorzysta li skw apliw ie 
goście doprow adzając szybko do re 
miau. D ecydującą o zw ycięstw ie 
Pogoni b ram k ę  zdobył już po re ­
gulam inow ym  czasie z rzu tu  bez­
pośredniego P io tr Dębowski.

JA CEK  KARDELA

Po dw óch cennych-zw ycięstw ach  
w ligow ych potyczkach, raczej nie 
spodziew anie, lubińscy szczypiorniś 
ci przegra li w e w łasnej hali. Po­
czątkow o mece u k ład a ł się po m y ­
śli gospodarzy, k tó rzy  g ra jąc  szyb 
ko i pom ysłowo uzyskali cztero- 
Oi m kow ą przew agę, kontro lu jąc  
przebieg w ydarzeń na  boisku. J e ­
dnakże pod koniec pierw szej poio 
wy w ich szeregach nastąpiło  pew 
ne rozluźnienie i skutecznie g rają  
cy w tym  okresie  goście ^zriiweio- 
w ali tę  różnicę, doprow adzając  w 
27 m inucie do s tanu  12:12. W c ią ­
gu dw óch osta tn ich  m inut tej czę­
ści gry , po k ilk u  w zajem nych fau 
lach, a tm osfera na parkiecie b a r­
dzo się zagęściła i sy tuacja  taka 
tow arzyszyła poczynaniom  obydw u 
zespołów do ostatniego gwizdka. 
Po przerw ie  ty lko  przez chw ilę wy 
daw ało się, że lub in ian ie  zagrają  
w reszcie na m iarę  swoich możliwo 
ści. N iestety, nadal w ich szeregach

HUTNIK KRAKÓW — 
SOKÓŁ GORZÓW 

28:17 (12:8)
HUTNIK: Kośmider, Bcrnac- 

ki — Ćwik 5. Pater 14, Walka
2, Nowakowski 1, Król 3. Pyś
3. Wieczorek 0, Poznański 0. Mu 
larczyk 0. Kwiecień 0. W yklu ­
czenia: 10 min.

SOKÓŁ: Kozielski. Gajda — 
Robak 2. Gumiński 3. Orluk 1 
Warzybok 0. Czu bak 3. Ka nio w' 
ski 5, Ratajew-ski 1, Gołębiow­
ski 1, Balanda 1, Ziomkowski 0. 
W ykluczenia: 10 min..

Sędziow ali: Antoni Lej-> i 
Grzegorz Szymanow-ski (K to- 
wice). W idzów ok. 150.

g ra li z k re tesem . W 11 m inucie by  
ło 7:1 d la  gospodarzy, a le  przez n a  
stępnych seeść m in u t d ru ży n a  So­
koła zagrała  bardzo dobrze, zdoby 
ła sześć b ram ek , a ry w ale  ty lk o  ja 
dną. Cóż z tego, skojo  od re z u lta tu  
8:7 na boisku było w ie le  nerw o­
w ych poczynań, a b ram ek  jak  n a  
lekarstw o . W ciągu d w u n astu  m i­
n u t zdołano uzyskać ich  zaledw i* 
dwie, obie zresztą  pow iększyły  ko:i 
to H utn ika.

Na początku d rug iej połow y m is) 
scowi uzyskali dw ie ko le jne  b ram  
ki, ty leż  zdobyli gorzow ianie i... 
p rzesta li grać. H u tn ik  sy-stematyez 
n ia  zw iększał przew agę, w czym 
głów na zasługa Artura Patera, któ  
r "  n ie m arnow ał rów nież rzu tów  
karnych . W bram ce H u tn ik a  zna­
kom icie się sp isyw ał Jacek Kośmi­
der. W d rużyn ie  Sokoła jaśn ie j­
szym  p u n k tem  b y ł Jacek Gumiński.

Pozostałe w ynik i w g ru p ie  „X ” : 
Unia Tarnów — Śląsk Wrocław  
28:33 (14:17). Iskra K ielce — Pogoń 
Zabrze 19:22 (11:12). Mecz G ru n ­
w ald R uda Śl. — W ybrzeże G dańsk 
odbędzie się 9 bm.

W rewanżowym  meczu pierwszej 
rundy PE Wybrzeże pokonało HF 
Sandefjord 21:18 (11:9). Awansowali 
jednak Norwegowie.
Śląsk 
W ybrzeże 
Pogoń Sz.
Zagłębie 
Pogoń Z.
G runw ald  R. fel.
Isk ra  
Unia

G rupa „Y ” : Miedź Legnica — 
Fablok Chrzanów 32:27 (17:11), War 
szawianka — Wisła Płoek 25:21 
(10:10). Mecz G ru n w ald  Poznań — 
S tal Mielec odbędzie się 9 bm. W 
rewanżowym spotkaniu pierwszej 
rundy Pucharu Zdobywców Pucha­
rów Grunwald pokonał ASKO Mi- 
bag Linz 26:22 (8:11), jednak awan 
sowa li Austriacy.

6 9 189:166
5 9 140:112
6 8 165:150
6 6 167:154
6 6 142:143
6 4 125:135
6 4 143:162
6 0 147:195

G ra s:ę tak  jak  przeciw nik po ­
zwala, a że d rużyna  k rakow ska  ro 
zegrała dobre , spotkanie, nie m ają 
cy sw ojego dnia gorzow ianie prze

H utn ik 6 8 167:148
W arszaw ianka 6 8 133:138
G runw ald  P. 5 6 132:122
Sokół 5 fi 104:116
F?blok fi 5 138:135
M :edź 6 5 161:161
W isła 5 4 119:126
Stal 5 2 110:123

Dramatyczny mecz, ale punkty dia Pogoni
Sobotnia, piąta kolejka spotkań mistrzostw I ligi piłkarek ręcznych 

pozwoliła drużynie AZS Wrocław umocnić się na czele grupy „X ”. 
Dramatyczny mecz z Pogonią stoczył w  Szczecinie zespół Zagłębia Lu­
bin. Różnicą jednej bramki zwyciężyła Pogoń. W grupie „Y” na 9 bm. 
przełożono mecz Startu Elbląg z AKS Chorzów.

ki były skuteczne, w kró tce  jednak  
lu b in iank i w yrów nały  i nie żarnie 
rżały  skapitu low ać. K ilk ak ro tn ie  
przew aga należała  do jednej, to 
do d rug iej d rużyny  (Zagłębie w y ­
gryw ało  m .in. 9:7), a na  przerw ę 
zespoły zeszły m ając na  koncie po 
dw anaście b ram ek. W drugiej czę 
ści m eczu trochę spanikow ane m i­
strzyn ie  m iały  nieco w ięcej szczęś 
cia i one ostatecznie zdobyły punk 
ty, choć_ w ynik  z powodzeniem  
mógł być odw rotny. Gdy czerwoną 
k a r tk ę  „zarob iła” Sokołowska, pil 
k a rk i Z agłębia n a ta r ły  ze szczegół 
nym  anim uszem  i m iejscow a d ru ty  
na bv ła  w opałach. N iestety. a7 
6-krotnie po strzałach zawodnicz.-O? 
Zagłębia p iłka  tra fia ła  w słupki 
lub  poprzeczkę.

POGOSf SZCZECIN — 
ZAGŁĘBIE LUBIN 

24:23 (12:12)
POGOŃ: Gawrońska, Kukwa 

— Jeż 2, Tobjasz 2, Sokołow-- 
ska 5, Bogdańska 1, M alinow­
ska 1, Malczak 5, Zych 8, Matu 
szczak 0, W ykluczenia: 4 min, 

ZAGŁĘBIE: Kąkol — Gury- 
liowa 8, Pcrzyńska 5. Frąszczak 
0, Suszek 0, Sawczina 3, Chomi 
czewska 0, Zukiel 2. W ylęgła 1, 
Świercz 4. W ykluczenia: 14 min.

Sędziow ali: Piotr Breng i Hen 
ryk Rostkowski (Poznań). Wi­
dzów ok. 200.

Na końcowy sukces m istrzynie 
Polski m usiały  ćiężko zapracować. 
W praw dzie ich dw a pierw sze a ta -

W drużynie  Zagłębia szczególnie 
korzystn ie  zaprezentow ały  się na

kole Ałła Sawczina, na skrzydl# 
skutecznie grała Wiktoria Gurylio- 
wa. (RS)

Pęzostałe w ynik i w grupie „X ” : 
' Piotrcovia — Anilana Łódź 28:24 

(12:10). Start Gdańsk — AZS Wro 
cław  21:25 (10:12), Ruch Chorzów 
— JKS Jarosław 37:27 (27:13).
AZS W rocław  5 10 168:110
Pogoń Sz. 5 8 150:140
Pio trcov ia  5 6 141:117
A nilana 5 6 102:124
Zagłębia 5 4 ' 105:114
R uch  5 2 118:132
S ta rt G dańsk 5 2 108:130
JK S  Ja rosław  5 2 1.29:154

GRUPA „Y” : Skra Warszawa — 
Bałtyk Gdynia 27:14 (10:8), Sośnica 
Gliwice — AZS Gdańsk 31:27 
(13:9), Zgoda Ruda Śl. — Cracovia 
28:17 (10:7).
S ta rt E lbląg 4 8 110:73
Sk^a 5 8 120:102
Sośnica 5 3 116:112
AKS Chorzów 4 6 84:69
B ałtyk  5 4 103:117
AZS G dańsk 5 2 120:123
Zgoda 5 2 104:114
C rscoyia 5 0 91:133

P o r a ż k a  C h r o b r e g o
Kolejnej porażki w wyjazdowym  spotkaniu U ligi, doznali piłkarze 

ręczni Chrobrego Głogów, którzy przegrali z Ostrovią 24:27 (9:13). 
Trzecia runda spotkań przyniosła kilka niespodzianek, a nowym liderem  
jest właśnie Ostrovia.

Skład Chrobrego: Kwiatkowski, 
Rogala, Sikora — Kubiak 4, T. Kacz 
marek 3, Bartoszewicz 1, Mirota 0, 
Konrad 1, P. Kaczmarek 8, Przy­
bysz 2, Specht 4, Musiał 1.

N ajw ięcej b ram ek  dla O strovii: 
W alery Waseckij 10. M ieczysław  
Sztukowski i Rafał Walczak po 6-
W ykluczenia: O strovia — 6 m inut, 
C hrobry  — 4. Sędziow ali: Lech

Czerwiński i Tadeusz Skubisz (Ko
szalin). W idzów ok, 300.

K olejny  raz szczypiorniści Chro 
brego zaw iedli swych fanów , tym  
razem  po bezbarw nej grze przegry 
w ajac w Ostrow ie. W zespole goś­
ci w yróżnić m ożna jedynie  b ram ka 
rzy Rogale i Sikorę oraz M irote i 
M usiała. Pozostali zagrali poniżej 
możliwości. W zespole O strovii, k tó  
ra  przez cały czas dyk tow ała  w a ­

ru nk i, szczególnie podobali się Ro 
s.ianin Walery Waseckij oraz bram  
karz  Ryszard Litwin. Czerwoną 
k a rtk ę  za obrazę sędziego o trzym ał 
Dariusz Konrad.

W pozostałych meczach: Naprzód 
Bytom — Czuwaj Przem yśl 23:24, 
Górnik Złotoryja — Górnik Libiąż 
28:27, EImnt Świdn:
Opole 21:20.
O strovia 
G w ardia  
Czuw aj 
G órnik  L.
Naprzód 
C hrobry  
El mot 
G órnik Zł.

Gwardia

3 4 87:77
3 4 75:67
3 4 60:60
3 3 73:71
3 3 66:66
3 ■> 70:67
3 2 61:71
3 n 69:82

M.S.

AZS l .  fiira - MeHotan 77:57

Kruchy Cement
Z nazwam i naszych klubów ligowych mamy ostatnio niezły kabaret. 

Człowiek wybiera się na mecz. powiedzmy Cementu Chełm i dopiero 
w- sali dowiaduje się, że gra... Meblotap („cem entowy” sponsor w y ­
kruszył się podobno). Nigdy nie wiadomo, czy taka Astoria Bydgoszcz 
to jeszcze W eltinex. już Polfrost, czy na powrót Astoria. Koszykarki 
zielonogórskiego AZS-u w pierwszym  spotkaniu sezonu drugoligowe- 
go m iały podejmować Cement Chełm, a pokonały Meblotap 77:57 
(32:33).

AZS ZIELONA GÓRA — 
MEBLOTAP CHEŁM 

77:57 (32:33)
AZS: Słabosz 4, Gonęiarz 18, 

Barabanszczykowa 0, Partyka 4, 
Marcinkowska 10, Klimkowska 
2, Miedzińska 19. Jerzak 5, Buz 
makowa 15.

MEBLOTAP: Iwanowa 16, Bła 
ziak 0 Gorczycka 2, Borkow­
ska 4 Pawłowa 13. Struś 5, Szu 
ba 3, Stańkowska 14.

Sędziowali: J. Buczkowski i 
T. Polanowski (Szczecin). Wi­
dzów 200.

Exodus radzieckich koszykarek 
do Polski p rzybra ł już  tak ie  roz­
m iary, że p rak tyczn ie  ze świecą 
trzeba  szukać drużyn, k tó re  nie ma 
,ią w swoich szeregach posiłków  zza 
Buga. Zespół z C hełm a przy jechał 
wzm ocniony Galiną Iwanową i 
Natalią Pawłow'ą. Ta osta tn ia  posa 
dziła na ław ce rezerw ow ych... trzy  
le tn ią  córeczkę. P rzy  obecnym  prze 
liczniku ru b la , spórtow cy ze Wscho 
du_ gotow-i są do w szelkich poświę 
Ceń. Jvadia Barabańszczykow-a Spę­
dziła ostatn i tydzień  w podróży, 
po to, by załatw ić form alności w 
federacji radzieckiej koszyków ki, 
swojej koleżance z AZS-u Ludmile 
Buzmakowej...

O grom ną nerwowość w ykazały  
zielonogórskie koszykark i w pierw  
szej połowie sobotniego spotkania. 
Popełniły  m asę prostych  błędów, 
na szczęście ryw alkom  też d rżały  
ręce. N ajw iększą przew agę Mebfo 
tap  zanotow ał w  13 min., p row a­
dząc 26:18. Po przerw ie  sygnał do 
a taku  w zespole akadem iczek da 
ła Kamila Miedzińska. W spierała  
ją  skuteczna Monika Gonciarz. 
U m ieję tn ie  rozdzielała  p iłk i B ara- 
bańszczykowa. Z kolei B uzm ako- 
wa. nim  rozegrała  s ię . na dobre, 
m usiała opuścić boisko za 5 fauli.

R easum ując  zasłużone zw ycięst­
wo podopiecznych Sławomira Miku 
lewicza i Leona Probużańskiego. 
Po pozbyciu  ̂się deb iu tanck iej tre  
my, akadem iczki pow inny z m e­
czu na mecz grać jeszcze lepiej.

M. W IĘCKOWICZ

W .pozostałych m eczach: Stal Bo- 
brek-Bytom — Star Starachowice 
74:79. AZS Lublin — Polonia Marc- 
Pol W arszawa 77:89. ROW Rybnik 
— AZS AWF Kraków €8:48, Koro­
na Kraków — Stal Stalowa Wola 
65:76. Nie odbył się mecz AZS Rze 
szów — AZS G liwice, gdyż drużyna 
z Gliwic w ycofała się z rozgrywek.
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Z A S T A Ł  -  Z i e l o n a  G ó r a

P rzed s ięb io rs tw o  Państw ow e
ul. Sulechowska 4a 

kod 65-119, telef. 4241 tlx  432101 fax 2W€9

o g ł a s z a ,
ż e

POSIADA DO NATYCHMIASTOW EJ SPRZEDAŻY NIŻEJ W YM IENIO 
NE ZBĘDNE M ASZYNY, URZĄDZENIA I ŚR. TRANSPORTOW E:

S

i

E
£

Lp Nazwa T>p Nr Inwentarz. Rok prod.

1. Wiertarka promieniowa WR 50/2 401-0079 1959
2 Wiertarka promieniowa WR50/2 401-0084 1961
3. Wiertarka promieniowa WR50/2 401-0112 1971
4. W iertarko-frezarka BFT 401-1340 1978
5. Tokarka półautomat. TG-C-8 410-0061 1973
6. Gwinciarka do rur GA-52/2 416-1728 1986
7. Szlifierka do kół ZSDK-630 416-1778 1987
8. Prasa ftydraulicz. PXW 421-0299 1975
9. Piec elektryczny VDEC 413 452-1342 1976

10. Półautomat spawaln. BS1-500 484-1005 1975
11. Walcówka do gw. UPW-12-51 532-0141 1979
12. Wagon kryty 208 kg 700-0391 1588
13, Samochód skrzyń. Star 28 742-0033 1970
14. Samochód skrzyń. Star 28 742-C044 1970
15. Samochód sam owy Jad. Star 3W-200 742-0264 1982
15. Samochód skrzyń. Jelcz 325 742-0335 1985
17. Samochód sariit. Pol. Fiat 

125p A 1500 743-0232 1984
18. Autobus — Autosan HS-20 744-0316 1984
19. Wózek transportowy M2501 768-0SS9 1985

Cena sprzedaży zależna jest od stopnia zużycia maszyny lub urządzenia i może być 
negocjowana. W /w  środki trwale można oglądać w Zastalu w Zielonej Górze ul. Suie- 
chowska 4a w godz. od 8 do 14-tej. j

Dodatkowe inform acje można uzyskać pod nr telef. Zastalu 4241 w 216.

Sprzedający zastrzega sobie prawo wyboru oferty jeżeli kupujący zaoferują tę samą C9 
nę lub wycofanie ze sprzedaży maszyny, urządzenia lub śr. transportowego. £

mm ®
L i f i i i u i i i i i i K i i m i i i i i i i i i i i i i i m i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i m i i i i m i m i i i i i i P K F s

AUTO-MOTO
MERCEDESA 220 D 1978 r.. 20 min 
zł., VW -transporter 1975 14 min 
zl — sprzedam. Ludzislawice 8 tel. 
Gorzów 123-88. 767-Zb

ROMAN z naczepą 53 m in — za­
m ienię Talbat osobowy na cięża­
rowy skrzyniowy. Gorzów Siedlic 
ka 29. 354-GG

SPRZEDAM tarpana na części 
oraz mercedesa 220 D, 1973. Ża­
gań 68-100, ul. Konopnickiej 18 /2  
po 18.00. 167-Za

SPRZEDAM okazyjnie cztery opo 
ny 133x13 z dętkami. Wolsztyn, 
Prusa 5. 1408-Z

KUPIĘ dacię 1300, może być po 
po wypadku na części, krosno  
Odrz. tel. 66. 1416-Z

TANIO sprzedam kom pletne pod­
zespoły do skody S-100 i inne czę­
ści. stan bardzo dobry. Krosno, 
Pułaskiego 5 E /5  tel. 145 wew. 
386 po 16.00 1410-Z

SPRZEDAM ciągnik ogrodniczy TV 
521 z osprzętem i żuka towos. 
Mirocin Górny 5. 1362-Z

CIĄGNIK ogrodniczy nowy — 
sprzedam. ZG tel. 649-16. 1369-Z

EUROSKODA favorit — ciągła 
sprzedaż za gotówkę 1 na raty, na 
tychm iastowy odbiór, ulgi podat­
kowe i celne, gwarancja. Odbiór 
Eltor-Pol Zielona Góra, Al. Zje­
dnoczenia 106, tel. 621-79, 620-56.

AK-1216

SPRZEDAŻ

LOKALE
SPRZEDAM m ieszkanie 38 m kw. 
Zielona Góra, W ładysława IV 
16/74, tel. 40-98. 1415-Z

SPRZEDAM tanio pawilon przeno
śny 28 m kw., nowe regały chłód 
nicze — szt. 2. Głogów, ul. Andro 
medy 2 6 /4  po godz. 18.00.

3562-C

DO SPRZEDAŻY: dwie działki bu 
dowlane w m iejscowości Borek ko 
lo Głogowa, pow. 9 ar jedna, pod 
łączona woda. m ożliwość podłączę 
nia na m iejscu prądu. Wiadomość: 
Głogów, ul. Armii Radzieckiej 
2F /6  lub ul. Kosmonautów Pol­
skich 111/10. 3559-G

SAMODZIELNY domek do wyna­
jęcia w Przylepie. W iadomość: Zie 
lona Góra, Chmielna 16. 1409-Z

WYNAJMĘ sklep i m ieszkanie M-3. 
Głogów, ul. Szym anowskiego 1. 
tel. 33-23-82. ' 3556-G

SPRZEDAM m ieszkanie w łasnoś­
ciowe 60 ' m kw. w  Gorzowie w 
starym budownictwie. - Oferty 
Gdańsk tel. 522-038. 355-GG

DOMY NA WSI — kupię. Agencja 
Krawczak, Zielona Góra, Krótka 9, 
tel. 59-77, 67-265. 987-Z

OKAZJA. Sprzedam dom kolo Ko 
łobrzegu. Zabudowania. 2 hektary 
ziemi. W iadomość: Głogów, tel. 
33-12-68. 3552-C

AGENCJA Krawczak — nierucho- 
ści — bez przedpłat, bez prawa 
wyłączności. Zielona Góra, Krótka 
9, tel. 59-7.7, 67-265. 920-Z

RÓŻNE
P. II. U ..EK-PAN” Zielona Góra 
Krakusa 23, tel. 649-16 oferuje w  
cenach hurtowych dostawę mięsa, 
wędlin i drobiu. 1369-Z

LOMBARD udziela pożyczek pie­
niężnych pod zastaw. Nowa Sól, ul. 
Wojska Polskiego 39. 77-NS

SPRZĘT reklamowy, dyskotekowy  
— tel. 66-755 Z. G. 1328-Z

TRANSLANTOR — elektroniczny 
słownik. Tłumaczy słowa i zwroty 
na pięć języków. Także kalkula­
tor. Niezastąpiony w szkole, inte­
resach; podróżach. Poleca pawilon  
,,DANEK". Głogów, Kosmonautów  
113 oraz obuwie, wędkarstwo, za 
bawki, odzież, sportotve, szkolne.

3506-C

1 BURMISTRZ MIASTA I GMINY ‘
W N O W O G R O D ZIE BOBRZAŃSKIM

tam
działając na podstawie art. 30 ust. 1 i 2 Ustawy z dnia 22 lipc*
1984 roku o planowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. 
nr 17 z 30 marca 1989 roku)

zaw iadam ia
NAGROBKI kupisz tanio od ręki. 
Gorzów. Powstańców W ielkopol­
skich 17. 768-Zb

SKUP — sprzedaż skór nutrii su 
rowych, garbowanych barwionych. 
Prowadzi Garbarnia — Wolsztyn 
ul. B. Prusa 5. Płatne gotówką.

1408-Z

KRĘGI na studnie, szamba, stu­
dzienki. belki stropowe PZ-3 z 
dostawa na plac budowy — Bo- 
fcr.w W  tel, 92. t2!M-Z

Z G U B Y

JJ o wyłożeniu w dniu 15.10.1991 roku do publicznego wglądu pro-
*» jektu m iejscowego planu ogólnego zagospodarowania przestrzeń
JJ nego miasta Nowogród Bobrzański. Zainteresowane strony, oso-
*  by prawne i fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski w  termi-
JJ nie 21 dni od daty wyłożenia projektu planu w  siedzibie tut.
“  urzędu pok. nr 7 I piętro.
£  AK-1117 __ 
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1 KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO '
i  REWIRU llna
JJ w Zielonej Górze, pl. Słowiański 2

Z A W I A D A M I AUNIEWAŻNIA Się pieczątkę ó tro JJ 
ści: Pośrednik ZU WESTA. Agen- ■»
cja w G łogowie. M irosław M isiu- 5  że w dnju gl(UM 1 r 0 godz_ loofl w 2arach> u] Ludowa 75

(magazyn KPRB Zary) odbędzie się w trybie art. 867 kpc.

s
3561-C r .

MEDYCZNE

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

H o r o n y  j£83
.V.' •U T t p  m o i t p

)ENTAL * o r c t t l ? n ° w e

TER2 8 - 4 8 5
ZIELONA GÓRA, UL i_tCHITÓW 11,
N A W I Ą Ż E M Y  W S P Ó Ł P R A C Ę  

Z E  S T O M A T O L O G A M I
Z ZIELONEJ GÓRY .I WOJEWÓDZTWA

I licytacja
ruchomości należących do KPUP „KOMBUD” Ziel. Gńra, pl. 
Matejki 4 i składających się z:

— stali dwuteowej NP — 140, 200, 260, 300 — cena oszacowania 
3.800 zł, rury żeliwne, nipie, odgał. żeliwne, trumny sosnowe 
— wszystko w ilości hurtowej.

Cena wywoławcza stanowi 50 proc. wartości oszacowania. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 
oznaczonym jak wyżej.

1413-Z

I
i
s

UStUGI

ZUlom Giro 
ul.Zooitra 16 lip . 

le i. 6 4 9 -S 9  w. 2 6 6  i t  IS** 
6 2 7 -6 4  fo 16“*

GABSMET STOMATOLOGICZNY 
9 “ -16"

♦
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 

LECZENIA I PROTEZOWANIA *
MATERIAŁY I SPRZ§T 

DENTYSTYCZNY 
*

SOLARIUM 
*I.Rai*i«ryó*ko 28  (9M-19**)

*

POŚREDNICTWO 
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI 

Biura u l.P n tłi II 
tłl. 7 Ż 4 - 9 6  #?e*. 6 0

GORZOWSKA Agencja Fotogra­
ficzna L. Czarnecki, fotoreklama. 
fotoreportaż, wideofilm owanie. 
Sklep fotograficzny, Gorzów Strze 
lecka 9, 267-72. 769-Zb

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Gó 
ra, tel. 673-94. • 1135-Z

DEZYNSEKCJA — rewelacyjne 
zwalczanie robactwa — gwarancja. 
Zielona Góra, teł. 615-42. 1323-Z

TELEGAZETA — zd a ln e  Sterow a  
nie, przestrajanie. Lubin. 42-57-22.

2902-L

PRZEWOZY mikrobusem -  No­
rymberga. Monachium. Stuttgart, 
okolice. Głogów, 33-51-51. 3554-C

MALOWANIE, tapetowanie, szpa­
chlowanie. ścianki dz ałowe. Zielo 
na Góra, tel. 66-669. 1326-Z

ORKIESTRA — wesela, zabawy. 
Lubin, teł. 44-67-39. 2903-L

VIDEOFILMO WANIĘ. Zielona Gó 
ra tel. 665-34. 924-Z

SYSTEM amerykański videofilm o- 
wanie. Lubin, tei. 44-29-04. 2919-L

sr K O R Z Y S T A J Ą C  

Z N A S Z Y C H  U S Ł U G  

M A S Z  C Z A S  D L A  S IE B IE !

S P R Z Ą T A N IE , Z A K U P Y ,

: M Y C IE  O K IE N ... 

Z R O B IM Y  TO Z A  C IE B IE ! 

Z A O P IE K U JE M Y  S IĘ  

T W O IM  D Z IE C K IE M  

N A W E T  W  N O C Y .  

T A N IÓ -S Z Y B K O -S O L ID N IE  

O P IE K A  N A D  

O S O B Ą  S T A R S Z Ą , 

R Ó W N IE Ż  Z O P IE K Ą  

N E 1 Ę G N I  A R K  I

1 ZAPRASZAMY 
, CODZIENNIE 9-15 

ZACISZE 16 
TEL. 649-59 w. 266, II p.62

TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.25 W iadomości; 
13.35—16 Telewizja Edukacyjna;
13.35 -Język francuski (5); 14.15 Ję­
zyk niemiecki (6); 14.50 Język an­
gielski (6); 15.20 Uniw ersytet Nau­
czycielski; 16 Studio 7 proponuje;
16.15 LUZ — program nastolatków;
17.15 Teleexpress; 17.35 Flesz — ma 
gazyn muzyczno-inform acyjny; 13 
Sportowy hit; 18.10 Kraje — narody
— wydarzenia; 13.50 .Alf” — se­
rial USA, 19.15 Dobranoc: „Rek­
sio” ; 19.30 Wiadomości: 20.05 Teatr 
TV: F. Duerrenmatt „Romułus Wiel 
k i”, w yk .: H. Bista, J. Bogacka 
i in.; 21.50 ABC ekonom ii; 22 Stu­
dio wyborcze; 23 Wiadomości w ie­
czorne; 23.20 Wiersze na dzień po­
wszedni — dzień siedem nasty; 23.30 
BBC — World Service.

PROGRAM II: 16.20 .Panoram a;
16.40 Pow itanie; 18.45 Warszawski 
festiwal filmowy; 17 Studio Sport
— magazyn piłkarski GOL; 17.30 
„Lekarz też człowiek” (5) — serial 
ang.; 18 Program lokalny; 18.30 Lo­
kalny program wyborczy: 19 Ojczy­
zna — polszczyzna; 19.20 Zaprasza­
m y do „Dw ójki” ; 19.30 Język nie­

m iecki (2); 20 Sąsiedzi — Litwa, 
Białoruś, Ukraina, Rosja — dzisiaj;
21 Panorama; 21.20 Sport; 21.30 Z 
dziejów parlamentaryzmu; 21.50 
„Marie w błękitnym mundurze” (6)
— serial franc.; 23.10 „Ekstra” (3)
— ang. serial dok.; 24 Panorama.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 15.03 Die Frau m eines Fre- 
undes — film USA; 17.25 Program  
regionalny; 20.15 Die Baskenmuetze 
(1); 21.05 Comedy-Street (2); 22 Film
— PALAST; 22.30 Tagesthem en; 23 
I-Ioert die Signaie.

ZDF: 14.55 Diesa Drombuschs;
16.03 D u  Bisne Maja; 17.45 i 18.20 
Ein fali fuer k.wei; 19.30 Verurteilt 
Anna Leschek; 21.10 WISO; 22.20 
Countdown in Susdafrika — film ;
23.05 Horton’s B.stro.

DDF: 14.30 Das A£fenvolk von 
Corcovado; 15.35 Einfach klassisch;
17.20 Ritter und Raeuber; 20 Die 
Herren m it der weissen W este — 
iilm ; 23.10 Das angolanische — film .

TE LEW IZ JA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;
8.30 Show -iaden; 9 Wyścig ze śm ie­
rcią; 9.45 Mreich und Schoen; 10.10 
Autostrada do nieba; 11.25 Dzika 
róża; 12.10 Al Mundy, twoje w ejś­
cie; 13.05 Hammer; 13.30 California 
Clan; 14.20 Springfield Story; 15.05 
Wilcze stado; 15.50 Chips; 16.40 R is­
kant; 17.45 Sterntaler; 18 Dzika ró­
ża; 19.15 A-Team , 20.15 Powrót do 
przyszłości; 21.15 Mad I^Iission 1 — 
film; 22.50 10 vor 11; 23.20 Magazyn 
dla panów; 24 Białko oka — film  
USA: 1.30 Wilkołak.

FILMNET: 7 This'll m ake you 
W histle; 9 Le Chemin Perdu; 11 
Polly — Disney; 13 Return to sno- 
w y rjver — dramat; 15 La Cina •

Vicina; 17 H is girl friday — kom e­
dia; 19 Pocałunek; 21 Making Mr 
Right; 23 Little Nikita; 1 China 
girl; 3 Kruk: 5 Zapomnieni.

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 10.10 Operacja „Taj 
fun”; 12.05 i 19.20 Koło szczęścia;
12.45 Giełda telew izyjna; 14 Thunder 
cats; 15.50 Daniel Boone; 16.45 Cag- 
riey and Lacey; 17.45 Program  
regionalny; 18.15 B ingo; 20.15 Trap 
per John Md; 21.15 Nasz teatrzyk;
23.05 News and stories; 23.50 Cagney 
and Lacey; 0.45 Trapper John Md.

SKY ONE: 6 i 15.45 Kot DJ; 8.55 
Playbout; 9.10 K reskówki; 9.30 
Mister Ed; 10 Lucy Show; 10.30 Mło 
dzi lekarze; 11.30 Młody i niecier­
pliwy; 12.30 Barnaby Jones; 13.30 
Inny świat; 14.20 Żona tygodnia; 
15.is  The Brady Bunch: 17 D iffe- 
rent Strokes; 17.30 Czarownice; 13 
Więzy rodzinne: 18.30 Sprzedaż stu­
lecia; 19 i 22 M iłość od pierwsze­
go wejrzenia; 19.30 A lf, 20 Północ 
i Południe r- księga pierwsza, cz. 
2: 22.30 Wszystko dla pieniędzy; 23 
Posterunek przy Hill Street; 24 The 
outer lim its; 1 Sky text.

PRO 7: 8; 14.45 i 18.30 Trick 7;
11.50 Bill Cosby Show; 13.05 Perry 
Mason; 15.40 Automan — der Super 
detektiv — film ; 17 Chaos hoch 
zehn; 17.40 Ein Colt fuer alle Faelle;
20.15 Der Mann im hintergrund — 
film  krym.; 22.20 Der Nachtfalke;
23.15 Mata Hari — film  USA; 1.15 
Ulice San Francisco; 2.05 Cannon- 
ball — film : 3.55 Film  muz.

EUROSPORT: 13 Grand Frix Ka­
nady — kolarstwo; 14.30 Maraton — 
Amsterdam; 15 Tenis — Tuluza, 
półfinały; 17 Siedem dni sportu; 18 
Euro Fun Magazine; 18.30 Off Road, 
cz. 1; 19 Steeple Chase — Belgia;
20 Żeglarstwo — Francja; 20.30 Eu­
rosport new s: 21 Piłka nożna; 22 
K ick-boxing; 23 Cat World Cham- 
pionships; 23 Eurosport news.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz: 5; 6.02; 
6.30; 8; 9.02; 10.02; 11; 13; 14; 15; 
18; 18; 20; 21; 22 — wiadom ości;
5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 Po­
ranne rozmaitości rolnicze; S—8.30 
Sygnały dnia; 8.30 Radio Biznes;
9—10.30 Cztery pory roku; 10.30 Stu 
dio wyborcze; 11.05 Przeboje non 
stop; 11.30 Szkoda gadać...; 12.05
i 19 Z kraju i ze św iata; 13.08 Z 
tańcem przez w ieki; 13.35 Rolnicza 
antena; 14.05 Magazyn „Muzyczna 
Jedynka” ; 16.10 Aktualności; 17 
Dziennik Radia W atykańskiego;
17.30 Studio wyborcze; 18.10 Radio 
Sat; 18.30 Radio dzieciom; 20.15 
Koncert życzeń; 20.45 I.B. Singer 
„Miłość i wygnanie”; 21.03 Kroni­
ka sportowa: 21.30 Muzyka wśród 
przyjaciół; 22.15 Liszt w Operze;
23.15 Panorama świata; 23.30 Poety 
ckie prezentacje; 0.10—3 Muzyka no 
eą.

PROGRAM II: UKF: 69,2 MHz;
70,22 MHz: 68,72 MHz: 8; 11; 14; 
16; 18.55, 21.20; 24 — wiadom ości;
8.15 Mozaika muzyczna: 8.40 i 22.45 
„Pornografia” ode.; & Mozaika m u­
zyczna; 9.30 i 17.50 „The Russia 
House” — ode.; 9.40 Czas na jazz;
10 Impresje iberyjskie w muzyce 
E. Granados; 11.05 Radio kontakt 
(44-72-75); 12.45 Muzyczny atlas 
Polski; 13.20 Album operowy; 14.05 
Zapiski ze współczesności: 14.20 
Chóralna estrada młodych; 14.50 
Pam iętniki i wspomnienia; 15 Re­
petytorium; 15.30 Etniczne podróże 
muzyczne: 16.30 Studio wyborcze;
16.55 W ielkie dzieła, w ielcy wyko­
nawcy; 18 M istrzowskie wykonania 
muzyki dawnej: 19.30 Wieczór w 
Filharmonii. 21.25 Studio Form Do 
kumentalnych.; 22 Czas na jazz: kia 
syka; 23.05 Koncert polski; 00—0.15 
Musica notturna.

PROGRAM III: UKF: 71,45 MHz

stereo; 66,41 MHz: 79.97 MHz mono; 
5, 6, 7; 8; 9; 10; 11; 12; 13; 14; 15; 
16; 17; 18; 19; 20; 21; 22; 23; 24 — 
serwis Trójki; 5—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 8.30 i 13 „Dopuszczalne 
straty” — ode.; 9.05—i5 Słuchaj ra­
zem z nami; 10.05 Codziennie po­
w ieść w wydaniu dźw iękow ym : 
„Doktor Murek”; 12.0.1 W tonacji 
Trójki: 13.10 Powtórka z rozrywki;
14.10 Trochę swingu: .15.05 Brum;
16—19.05 Zapraszamy do Trójki; 
18.31. Wybory '91; 19.15 Muzyczna 
poczta UK F; 20—0.05 Trójka Bis:
20.15. Trzy kwadranse jazzu: 22.08 
Punctus contra punctum; 23.05 Biel 
szy odcień bluesa: 23.50 „Trzech pa 
nów na rowerach” Jerome K. Je­
rom e: 0.05—1 Trójka pod księży­
cem.

PROGRAM IV: Sr.: 8t9 kHz; 
UKF: 67,94; 68,03; 72,53 MHz: 6; 
6.30: 7: 7.30; 7.55: 12.30: 17; 18: 19; 
19.30: 20; 20.30 21; 22: 23; 23.55 — 
wiadomości: 6—8 Radio Wolna Eu­
ropa: 8 i. 16.35 Muzyka i języki ob­
ce; 8.30 Sygnały św iata: 9 Radio 
najmłodszych; 10 Świat m uzyki;
10.30 Dziś pytanie, dziś odpowiedź;
11.20 Etniczne podróże muzyczne:
12.35 Widnokrąg: 13 Z archiwum  
Czwórki: 13.30 W galerii m uzyki;
14.30 Polska od podszewki; 15 Re­
petytorium; 15.30 Mała encyklope­
dia muzyki; 15.45 Szkoła w spółczes­
na; 16 Kwadrans m uzyczny,słucha­
czy tel. 628-57-12 (czynny całą do­
b ę!: 17—24 Radio Wolna Europa;
18.30 Co nowego na W schodzie: 19.30 
Wieczorne spotkania: 21.30 Droga 
nrzez. w ieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinia: 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 
telefon I; 10 Studio wyborcze: 11—
14 Radio-Teraz K. Rutkowski; 14 
Reklama na telefon II; 15 To dla

ciebie gramy — G. -Kosmala; 16 
wiad. BBC +  wiad. lokal, -r Re­
gion „S” Z. Góra: 16.20 Magazyn 
kulturalny — C. Galek; 17.10 Hity 
z kompakt płyty — C , Galek; 18 
Progr. B B C ; 18.30 Gorzowskie stu­
dio; '19 EKO — powt.; 20—22 Radio- 
wieczór — T. Krupa: 22 Program 
BBC; 23 Muzyka do poduszki; 23.45 
Seans usyp.; 23.55 Muzyka r zak. 
programu.
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Z a r y  u L P r z e f a d u n k o w a

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  Z A G R A N I C Z N E  

" K A M A T E X "  W  W A R S Z A W I E  

z a t r u d n i  o d  z a r a z  

D y r e k t o r a  Z a k ł a d u  N r  3  w  G u b i n i e  

.  W y m a g a n i a :

-  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  ;

-  m i n i m u m  5  l a t  s t a ż u  n a  s t a n o w i s k u  k i e r o w n i c z y m

-  w s k a z a n a  b i e g ł a  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o

i u b  a n g i e l s k i e g o .

O f e r t y  k a n d y d a t ó w  p o w i n n y  z a w i e r a ć :

-  ż y c i o r y s  z  o p i s e m  d o t y c h c z a s o w e j  p r a c y  

-  o p i s  d o k u m e n t ó w  s t w i e r d z a j ą c y c h  p o s i a d a n e  

k w a l i f i k a c j e .

Z g ł o s z e n i e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  3 0 . 1 0 . 1 9 9 1 r .  

d o  D y r e k c j i  P . Z . " K A M A T E X "

0 0 - 5 2 2  W a r s z a w a  u l .  K r u c z a  2 8
AK-1266

UWAGAf SPÓKKf, BRMY
m m *  m r n m z  *

S p r z e d a m  piłki s p o r t o w e  n r  5  
w  c e n i e  8 5 . 0 0 0 , -  

W Y K O N U J Ę  N A P R A W Y  P I Ł E K  
C e n a  u m o w n a  z a  u s f u g ę  

T r a n s p o r t  w i o s n y .

paczk! - odzież - żywność 
dokumenty, czeki 
próbki 1 wzory wyrobów 
ozeSc! zamienne 
partie towarów 
leki
Max • 3  dniowy termin 
n a  terenie cafego kraju.
Punkt przyjęć; Zielona Góra 
ul. Lisia 10, tel. 46 -50

Wytwórnia 1 naprawa 
płłek sportowych 

"KOMETA"
M. Sobczyk, ul. Wołowska 

59-330 Ścinawa 
2<?t2-L tel.43-60-52

Z a j ę c i a  w  d n i a c h  1 2 - 1 3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 9 1  r. 

w  Z i e l o n e j  G ó r z e .  

I n f o r m a c j e :  T N O i K  Z I E L O N A  G Ó R A ,  

U L .  B O H .  W E S T E R P L A T T E  1 1 ,  

T E L .  7 0 0 - 9 9 ,  4 2 - 3 1  w .  4 3 9 ,  4 4 0 ,  

T L X :  0 4 3 3 4 2 3 ,  F A X  7 1 4 - 4 7
AK-1245

D o  s p r z e d a n i a :

1. S c a n ia  141/1980,
V 8-400 kM, trzy osie.skrzynia 

z  opończą - cena 95 min. zi,
2 .  VoIvo F-12 interkoier 1985r., 

chłodnia od -30 do +30 °C, 
ładowność 13,5 tony lub 47m3 
tylny podnośnik załadunkowy, 

stan idealny.
3. P r z y j m ę  stalą p r a c ę  n a  
p o w y ż s z e  s a m o c h o d y ,  
z  p r z y c z e p ą  lub bez, 

kraj, zagranica.. 
Te!/fax Z ie lona  G óra 

609-90 p o  20.00.
1357-Z

ROLETY STALOWE
P tizm m m m io m

H U R T O W Ą  S P R Z E D A Ż  

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y M  

B  p a p ę  a s f a l t o w ą  

H  p a p ę  i z o l a c y j n ą

■  g o n t y  p a p o w a  

n  k i t  b u d o w l a n y  k a u c z u k o w y  

S i  p i s t o l e t y  d o  k i t o w a n i a  

B i t a c k i  t e k t u r o w e

o  z e s z y t y  i

a  i i n n e  w y r o b y  p r ^ i c - ^ p z e  /  

D o s t a w y  c a ł o s a m o c h o d o w e  r e a l i z u j e ' p o d  
w s k a z a n y  a d r e s  przez Klienta M W

w  terminie 4  dni. M y  '

AK-1261
^ ^  ::: ' ..  ̂  ̂  ̂ 1 Ą

•  W YRÓB
•  MONTAŻ
•  NAPRAWA

S O L I M P E X  s . c .
UL. WITOSA 38

2 3  44-72 , t!x: 043  3615  
6 7 -1 0 0  NOWA SÓL

1419-Z‘NOWA'

Możliwość elektronicznego otwierania RrfwnUź tramy wjazdewt
|§ S H H  ^ Krajów* umpsriowm

Z I E L O N A  G Ó R A  
u l .  W e s t e r p l a t t e  1 1
pok. 824, tel. 42-31 w. 480
AK-1275 -NOWA’

D O  W Y N A J Ę C I A  

P O M I E S Z C Z E N I E  

B 1U R 0W 0-M A G A Z Y N 0W E  

w  Z ie lo n e j  G ó r z e

o  p o w .  o d  5 0  d o  5 0 0  m 2  

M o ż liw o ś ć  p o d ję c ia  

w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r c z e j .  

K o n t a k t  t e l  7 3 5 - 9 4
AK- 1265

LO K A TY
P O T Y C Z K I

P O Ś R E D N I C T W O  
W  S P R Z E D A Ż Y

KAPITAŁ 1 ”
N o w y  T o m y ś l  

t e l .  2 3 0 - 3 7  

p o n i e d z i a ł e k - p i ą t e k  

9 . 0 0 - 1 6 . 0 0

H u r t o w n i a  

A r t y k u ł ó w  D z i e c i ę c y c h  

" J Ę D R U Ś "

p o l e c a  

O D Z I E Z  D Z I E C I Ę C Ą  

o r a z  a k c e s o r i a  

d o  p ie lę g n a c j i  n ie m o w lą t  

a n g i e l s k i e j  f i r m y  C a n n o n .  

R a c u l a 1 6 7 A

Z A P R A S Z A M Y

1412-Z

Prywatne Przedsiębiorstwo Harklowe

" U A B A M A "

H u r t o w n i a  
artykułów spożywczych 

{ spożywczych diabetycznych 
p o l e c a :  

m akaro ny , 
w yroby K otlina , 

syro py , 
wodę m inera lną , 

olej spożyw czy, kaw ę, 
b o b o fru ty  

RACULA, ul. Grabowa 
Z a p r a s z a m y  

od godz. 7.30-16.00, tel. 75-121
1346-Z

LUBELSKIE
S P R Z E D A Ż  

G ł o g ó w  

O ś .  K o p e r n i k a  

u l ,  G a l i l e u s z a  1 0 / 4 0

35ÓO-G T e l .  3 3 4 4 4 9

J u ż  o d  1 0  lat 
szczęśliwie kojarzy m a ł ż e ń s t w a

o d  0 , 8  m 2  d o  3 0  m 2  . .. 
n a  w ę g ie l ,  d r e w n o ,  t r o d n y ,  k o k s  i i n n e  . 

z  m o ż l i w o ś c i ą  m o n t a ż u  n a  g r z a łk i  e l e k t r y c z n e /  
K R A T Y  S T A Ł Ó W E ,  O G R O D Z E N I A ;  

B R A M Y  K O N S T R U K C J E  S T A L O W E  
S z y b k o ,  s o l id n i e
w y k o n u
i3i7-z

ŻARY skrytka 12 \ 
W y s y t o m y  fotokatalogi 

Najniższe opłaty, także ratalne, H U R T O W N I A

m m m  z w w m c m mbutelkowe i w puszkach
H u r t o w n i a  P a t r o n a c k a  • M O D R Z Y C A  k / N o w e j  S o l i  

g m .O ty r f  / d a w n a  b a z a  G S /  b l i s k o  S t a c j i  B e n z y n o w e j
I n f o r m a c j a :  t e l .  O t y r i  - 8 7  l u b  N o w a  S ó l  4 8 - 9 1

OKAZJA! HURTOWNIA PAPIEKOSOW
Z i e l o n a  G ó r a ,  ul. F a b r y c z n a  14, tel. 7 0 2 - 2 8  

. o ferują p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h  p a p i e r o s y  k r a j o w e :

❖  P O P U L A R N E  - 1 . 6 8 0  zł 1 9 %  r a b a t u
V  R A D O M S K I E  - 2 . 5 1 0  zł 1 9 %  r a b a t u
V  R A D O M S K I E  K S  - 2 . 5 1 0  zł 1 9 %  r a b a l u
V  E X T R A  M O C N E  -  2 . 5 9 0  zł 1 9 %  r a b a t u
V  R U B I N  - 2 . 1 9 0  zł 1 9 %  r a b a t u  
♦.‘ S T O Ł E C Z N E  - 2 . 7 5 5  zł 1 9 %  r a b a t u

oraz pozostałe papierosy k r a j o w e  z 1 6 %  rab a t e m . G A B I N E T  O N K O L O G I C Z N Y

lek. med. Irena Walczak-Roczniak 
sp e c ja lis ta  c h o ró b  

n o w o tw orow ych  
Zieiona G óra ul. Podgórna 46 

P rzy jęc ia : 
pon ied z ia łk i i ś ro d y  
g o d z . 1 3 .3 5 -1 4 .3 5  

R ejestracja telefoniczna 
711 -4 9  codziennie albo 

w godz. przyjęć na miejscu.
______________________ 1390-Z

. z o .o . w Nowej Soli; ul. P o czto w a  3a  
te l .  2 1 -44 , 2 7 -78 , tlx  4 3 2 5 3 7 ,4 3 3 2 3 8

Państwowi i prywatni producenci 
ziemniaków i c e b u l i

H u r t o w n i a  o g ł a s z a  s k u p  w / w  p ł o d ó w  
w  t e r m i n i e  o d  1 . 1 0 . 9 1  r .
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T a b lice  z  n a zw a m i u lic  
są b ru d n e . N p . „B ole­
sła w a  C h ro b reg o ”, „ S ta n i­
sła w a  W y sp ia ń sk ie g o ” od 
m ie s ię c y  za ch la p a n e  fa rb ą  w  
ko lo rze  e le w a c ji  b u d y n k u , k to ś  
za p o m n ia ł u m y ć ..i  „Ul. J a s iń ­
sk ieg o ” i  w ie le  in n y c h  —  p rzy  
k r y w a  g ru b a  w a rs tw a  b ru d u , 
k tó r y  n ie  o b ch o d zi ża d n eg o  go 
spo d a rza  d o m u . C zy  ta k i  sa m  
lo s c ze k a  n a p isy  n a  ta b lica ch  
d ziś  je szc ze  lśn ią cy ch  c zy s to ś ­
cią, bo n ied a w n o  za m o n to w a ­
n y ch ?  U lice S te fa n a  "W yszyń­
sk iego , Ign a ceg o  K ra s ick ieg o , 
L eopo lda  O k u lic k ie g o  c zy  Dr. 
P ien iężn eg o  —  p a m ię ta m y  ja k  
gorące b y ły  d y s p u ty  p rze d  d e ­
c y z ją  o p rzem ia n o w a n iu ...

(ew )

S z p i t a l  d l a  r o ś l i n
Kto z nas nie ma w domu kw ia­

tów, które nie wyglądają już tak jak 
kiedyś. N ie w iedzieć czemu więdną, 
sypią się, schną. Prawdopodobnie są 
chore., Już nie zdobią, a le szpecą, 
jednak wyrzucić je  szkoda, bo m o­
że coś jeszcze z nich będzie. Zapra­
cowani nie mamy jednak kiedy za­
jąć się przesadzeniem rośliny, iCCZe 
niem  jej.

Tych kwiatów wyrzucać nie m usi­
my. Ekologiczna Szkoła Podstaw ow a 
n r  22 W Z ielonej Górze zorganizow a 
ta u siebie szpital d la  roślin . Wszy­
stkie kwiaty chore i zaniedbane, 
m ałe i duże będą tu otoczone tro­
skliwą, fachową opieką. Po w yle­
czeniu zostaną w  szkole, którą będą 
zdobić. Każdy, kto m a w dom u kwia 
ty, k tó rych  chciałby się pozbyć m o­
że zatelefonow ać do szkoły pod n u ­
m er 66-822 w  Z ielonej Górze. Nie 
m usi n aw et dostarczać ich na m iejs 
ce. Wystarczy podać adres, a ucz­
niow ie Sami przyjadą po rośliny 
szkolną „Nysą”. (abr)

m m m m m m
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Jesień w  pełni, x zielonogórscy 
radni wciąż w wakacyjnej formie. 
Na piątkową, szesnastą już sesją 
przyszło ich tylko 25. Mieszkańcom 
przypominamy, że rok temu wybra­
li do rady 20 osób więcej...

Najpierw przemówił Józef Bołbot, 
komendant Straży Miejskiej, zwa­
nej też Policją M u n icy p a ln ą . Poin­
formował o uprawnieniach, struk­
turze i..v kłopotach nowej, działają 
cej od 1 p a źd z ie rn ik a  fo rm a c ji.  Rad 
ni dowiedzieli się jakie są jej za­
dania, w co uzbrojeni są m iejscy 
strażnicy (pałka z wmontowanym  
miotaczem gazu i broń gazowa) i... 
czego im brak. A brak im  na razie 
kajdanków, (>bo nie ma ich „na sta­
nie” Komenda Wojewódzka Policji), 
samochodu i środków łączności.

Kajdanki będą w połowie m iesią­
ca, a pojazd terenowy obiecała .,We 
sta”. Wniosku rad nego Z b ig n ie w a  
Brodeckiego, by była to policja kon 
na, nawet nie poddano pod głosowa 
nie. Dwie podkomendne i dw óch  
podkomendnych Józefa Bołbota prze 
defilowało w pełnym rynsztunku 
przed radnymi, * potem —• do pra 
cy.

Zielonogórzanie chyba już się 
oswoili z widofeiem patrolujących 
miasto strażników. Jest ich, przy­
pomnijmy 24, a centrum dowodze­
nia mieści się w Urzędzie Miejskim  
przy ul. Podgórnej. Od dzisiaj będą 
już wlepiać mandaty niesfornym  
obywatelom, a mieszczanie szczegół 
nie uciążliwi mogą liczyć na „zapro 
szenie” przed kolegium do spraw 
wykroczeń. Od przyszłego ponie­
działku natomiast straż pracować 
będzie na dwie zmiany, do godziny 
dziewiętnastej.

Gromkimi brawami pożegnano 
(tak jak wcześniej przywitano) jej 
przedstawiciela, by w  kolejnym  
punkcie obrad radni mogli zadać py 
tania władzy miejskiej. Byio ich 
sporo, omówimy je w odrębnym  
materiale. Odpowiedzi udzielali za­
stępcy prezydenta — Edward Min­
cer i Henryk Masternak oraz dyrek 
tor Zakładu Wodociągów i Kanali­
zacji, Beata Jilek.

Najważniejszy jednak punkt po­
siedzenia, w łaściw ie jedyny, dia 
którego je zwołano, to powołanie 
obwodowych komisji wyborczych.

Komisji będzie 53, a 32 z nich w 
maksymalnym, dopuszczalnym przez 
ordynację, dziesięcioosobowym skla 
dzie. Na listach, wyłożonych godzinę 
wcześniej jest 468 nazwisk. W ięk­
szość to „zahartowani w bojach’’ 
członkowie komisji z poprzedniej 
kampanii. "120 desygnowały kom ite­
ty wyborcze, a czterdziestu zgłosiło 
się po komunikatach prasowych i 
radiowych. Rada jednogłośnie za­
akceptowała składy komisji, a przed 
stawiający projekt uchw ały w tej 
sprawie Andrzej Sokół z TJrzędu 
Miejskiego, rozwiał wątpliwości jsd 
nego z radnych, który na liście za­
uważył dwa takie sam e nazwiska. 
„Ordynacja nic zakazuje m ężowi i 
żonie zasiadać w komisji” powie­
dział.

Trudno pojąć, co skłoniło przewo 
dniczących Rady zaproponowania 
rajcom m iejskim  „Programu zago­
spodarowanie m iasta w  aspekcie tu 
rystki” właśnie teraz. Temat to bo 
wiem  letni, tymczasem jesień chłód 
niej puka do drzwi, a styczniowe 
mrozy coraz bliżej. Problemów 
związanych z zimowym utrzyma­
niem m iasta widać w tym roku nie 
będzie...

Przew odniczący Franciszek W er­
n er najpierw odczytał siedemna- 
sto(!) punktowy plan działania „w

turystycznym temacie” i zaprosił 
do dyskusji. W jej trakcie udało 
się  znaleźć odpowiedź na pytanie z 
poprzedniego akapitu. Jak powie­
dział jeden z radnych, ten punkt 
porządku obrad jest tzw. zapchaj 
dziurą. „Skoro już się zebraliśmy 
to trzeba o czymś m ówić” — stwier 
dził.

O turystyce i jej okolicach dysku 
towali w piątek — radni: Ryszard 
Tężycki, Jerzy Opęchowski, Anna 
Stawiarska, Jerzy Podbielski, Kry­
styna Bartczak i Tomasz Szczepuła. 
On właśnie zgłosił wniosek, by de 
batę, wywołaną jego zdaniem sztu­
cznie, przerwać i zakończyć. Radni, 
większością głosów wniosek przy­
jęli, pozwalając jednak wypowie­
dzieć się trzem zapisanym już oso 
bom. Byli fo radni — Andrzej Bra­
chmański i Zbigniew Brodecki ora* 
W ojciech Janka, tym razem jako 
obywatel, a nie dyrektor ZGKiM.

Wciąż niewykorzystana Palmiar- 
nia, istniejące, a prawie nieznane 
szlaki turystyczne, marazm naszych 
kupców i gastronomików oraz biur 
turystycznych (np. „Lubtouru”), 
brak przemysłu „turystycznego” — 
to niektóre tylko ze spraw zanoto­
wanych na sesji. Wrócimy do nich.

Radny Brachmański, mówiąc już 
mniej poważnie, zauważył że naj­
szybciej i najprościej, byłoby chyba 
stworzyć w naszym m ieście... dziel 
nicę uciech. Bo chętnych do wyda­
wania tam i zarabiania pieniędzy 
nie zabraknie. Pom ysł podchwycił 
W. Janka, informując, że przy ul. 
W rocławskiej jest budynek z pod-

wójnymi piwnicami, wprost ideal­
ny na obiekt, bez którego taka 
dzielnica obejść się nie może... 
„Skoro już zatrzymamy turystę na 
noc. musimy m ieć coś do zaofero­
wania mu na następny dzień”, 
zauważył Z. Brodecki, niejako w 
podsumowaniu tej części debaty.

Gdy ją zakończono o glos po­
prosił radny Edward Mincer, dzie­
ląc się refleksją raczej smjitną. 
Przyznał, że owszem, turystyka zo 
stała „wrzucona” na sesję, jednak 
nie jest to powód dla którego dy­
skusję problemową trzeba przery­
wać, tak szybko i bez zastanowie­
nia. „Często w tej sali kłócimy się 
przez godzinę o jedno słowo, czy 
kropkę w tekście uchwały, a pomi 
jamy właśnie problemy, nic two­
rzymy polityki działania w jakiejś 
dziedzinie", powiedział radny E. 
Mincer, dodając, że jest sfru­
strowany dzisiejszą rezygnacją rady 
z omawiania tematu.

Głos radnego Mincera spowodo­
w ał następne, a radny Jerzy Iw a­
nowski zareplikowal: „Po co deba 
tować, skoro np. debata mieszkanio 
wa nic nie dala. Ja do dziś nie 
otrzymałem jeszcze odpowiedzi na 
swoją interpelację dotyczącą poli­
tyki m ieszkaniowej”. Radny Mjn- 
csr z kolei odpowiedział, że to Ra 
da właśnie miała tę politykę uch­
walić...

Sesję zakończono wczesnym po­
południem.

JACEK PATALAS

AEROBIC W „NOVICIE”

Spółdzielczy Dom Kultury „Novi- 
ta” zaprasza dziewczęta w wieku
14 -  18 lat na aerobic. Zapisy dzisiaj
i we wtorek, 8 bm. od godz. 16 do 
19 w biurze SDK przy.II Armii 32. 
tel. 604-40. Pierwsze zajęcia już jut­
ro e godz. 18.15. (p)

ARLEKIN ZAPRASZA

W ojewódzki Ośrodek Sztuk Wido­
wiskowych „Arlekin” organizuje 
nabór do Teatru Mody. Spotkanie 
inauguracyjne odbędzie się  8 paź­

dziernika o godz. 17 w sali „Arle­
kin” w  W ojewódzkiej i M iejskiej 
Bibliotece Publicznej przy al. Woj­
ska Polskiego. Zaproszenie skierowa 
ne jest do młodzieży i dorosłych 
zainteresowanych awangardowym  
teatrem, plastyką, muzyką ,i modą. 
W tym samym dniu (8.10), w  siedzi 
bie ośrodka przy ul. Sienkiewicza 11, 
Pracownią Dokumentacji i Upow­
szechniania Kultury rozpoczyna cykl 
cotygodniowych spotkań pod tytu­
łem „Człowiek a sztuka”. Spotkania 
będą się odbywały w każdy wtorek
o godz. 17.

Ponadto ośrodek informuje, że w 
nowym sezonie kulturalnym organi 
zowane są dla nauczycieli — polo­
nistów i młodzieży licealnej — po­
kazy film ów wideo z zakresu w y­
chowania estetycznego i wiedzy o li ­
teraturze. Wszyscy zainteresowani 
współpracą proszeni są o kontakt w  
godzinach przedpołudniowych. Te­
lefon: 718-34. (zet)

W  relacjach te lew izy jn ych  z 
przebiegu m anifestacji P artii X  
W arszaw ie, z ielonogórzanie rozpo 
znali postać kojarzącą się  przede  
w szystk im  z naszym  deptak iem  —  
Z d z is ław a  P io tro w sk ieg o . M asze­
row ał na cze le  g ru p y  dem onstran  
tów  w  sw o im  stroju polsk iego w ie l 
m oży  (wzór —  Jan  III Sobiesk i) 
z transparentem  nad g łow ą , roz­
p iętym  m ięd zy  szablą a pochw ą: 
„M iałeś ra c ję  prezydencie o rd y n a  
c ja  je s t  do de..., gdy „w yślizgać” 
k o n k u re n ta  „w ładza” m oże gdy  
t a k  chce!”.

P an P iotrow ski po pow rocie jak 
zw yk le  odw iedził „G N” i opow ie­
dział k ilka  dodatkow ych  szczegó­
łów . O tóż z naszeg o  w o je w ó d z tw a  
do W arszaw y , n a  w ła sn y  k o sz t po 
jech a ło  12 osób (m .in. z Z a r  i M a­
łom ic). Z  flagam i narodow ym i oraz 
flagą zielonogórską przem aszero­
w ali cały  szlak m anifestacji. In­
nym  akcentem  zielonogórskim  
było  w ystąp ien ie  p. P io tro w sk ieg o  
przed K ancelarią Prezydenta — od 
czytał fragm ent E w an gelii św . Ma 
teusza, dedyk ow an y przew odniczą  
cem u P aństw ow ej K om isji W ybór 
c z e j : „B ia d a  w am , u czen i w  P iś ­
m ie  i fa ry zeu sze , o b łudn icy , że za  
m y k ac ie  K ró le s tw o  N iebios p rz ed  
lu d źm i a lb o w ie m  sa m i n ie  w c h o ­

dzic ie  a n i n ie  p o zw alacie  w e jść  
ty m , k tó rz y  w chodzą".

W dzienniku ilu strow anym  
„Glob 24” napisano o p. Z dzisła­
w ie: „N a  czele  szed ł p o tężn y  m ęż 
czyzna  w  k o s tiu m ie  p o lsk iego  w ie l 
m oży ,-z  tę p ą  sz a b lą  u  b o k u ”. P an  
P io tro w sk i'w y ja śn ił nam  na ucho, 
że n ienaestrzona szabla sym bolizu  
je jego pokojow e usposobien ie za­
rów no p ryw atn ie  jak i po litycz­
nie. „P rzy g o to w an y  je s te m  n a  n a j 
go rsze  — być m oże zw ycięzcy  ty ch  
p se u d o d e m o k ra ty c z n y ch  w y b o ró w  
z d e leg a liz u ją  m o ją  p a r tię  i m ogę 
w ra z  z in n y m i w y lą d o w ać  w  „ in ­
te rn a c ie ”. 8 m a ja  89 ro k u  b a w i­
łem  n a  k a w ie  u  L ech a  W ałęsy , 
oczyw iście  w  m o im  m u n d u rz e  h e t 
m ań sk im . L iczę  n a  to , że p re z y ­
d e n t po  d o b ro c i z a ła tw i m i m ie j­
sce w  A rła m o w ie ”.

Do redakcji zadzw oniła też zbul 
w ersow ana C zyteln iczka pytając  
„ ja k im  p ra w e m  p a n  Z d z isław  Pio 
tro w sk i p ro fa n u je  s t ró j  sz lac h c i­
ca, p o k a z u ją c  s ię  w  n im  podczas 
a k c ji  p ro te s ta c y jn e j  P a r t i i  X . K to  
go do teg o  u p ow ażn ił...!?”

Z dzisław  P iotrow ski w yjaśn ia  
w  sposób następujący: „W y rażam  
rad o ść , że ty lu  z ie lo n o g ó rzan  d o ­
strzeg ło  m n ie  u czestn icząceg o  w  
p ie rw sz e j po o k rą g ły m  s to le  leg a ł

n e j m a n ife s ta c ji  o p ra w a  po litycz  
ne. P ow odów  m ia łem  co n a jm n ie j
19 (bo ta k i  n u m e r  m a  „ w y ślizg a ­
n a "  lis ta ). Po p ierw sze . Bo tak ie  
m an i k o n s ty tu c y jn e  p ra w o  do po 
s ia d a n ia  i  w y ra ż a n ia  p rz ek o n ań . 
P o  d ru g ie . Bo p o stać  z ie lo n o g ó r­
sk iego  sz lach c ica  d ep tak o w eg o , w  
k tó re j  k re o w a n iu  m ia ł w ie lk i u -  
d z ia ł red . A n to n i Ł u s ia k  je s t  a u ­
ten ty c zn ie  m oim  p om ysłem . Po 
trzecie . S ty lo w y  k o s tiu m  k ró la  i 
h e tm a n a  .Tana I I I  Sob iesk iego  je s t 
u szy ty  za m oje  p ien iądze . Po 
czw arte . A n i p o p rzed n ie  an i a k tu a l 
n e  w ład ze  m ie jsk ie  m im o  k i lk a ­
k ro tn y c h  p ro p o zy cji n ie  zdecy d o ­
w ały  się  n a  „ad o p c ję ” p o stac i w ro  
s łe j w  k o lo ry t n aszego  m ia s ta . Po 
p ią te . M ógł L ech  W ałęsa  ob iecać 
p o p a rc ie  p a r ti i ,  k tó ra  zn a jd z ie  się  
w  p o trze b ie  m o g łem  i j a  „ w y k o ­
n ać  te n  ru c h ”. P o  k o le jn e  aż po 
dziew  ię tn a s te : bo n ie  lu b ię  p a trz eć  
ja k  k o p ią  leżącego  u d a ją c , że to  
ju ż  je s t  d e m o k ra c ja .

T e ra z  ju ż  w iem , że w  k o le jn y c h  
w y b o ra ch  (za n iec a ły  ro k ) znow u  
w y s ta r tu ję ,  a b y  sp ra w d z ić  czy to 
e le k to ra t  m n ie  n ie  zechce, czy ty l 
ko  zb io row y  s tra c h  p o lity k ó w  
p rz ed  n iez n an y m  n o w y m  p o k o le ­
n iem  sy g n o w an y ch  X -e m  jak o  
n iew ia d o m a  a le  i a l te rn a ty w a ”.

(gie)

O r d y n a n s  g a ś n i c z y ”  d l a  Z i e l o n e j  G o r y
Plagą średniowiecznych miast by 

ły  pożary. Ciasna zabudowa w ob­
rębie murów m iejskich, kryte ła­
twopalnym materiałem dachy, brak 
dostatecznej ilości studni i „wyspp 
cjalizowanych” służb gaśniczych by 
ły  powodem, że m iasta i osady na 
der często płonęły jak przysłowio­
w e choinki.

Pożary nie om inęły Zieloną Gó­
rę. W zachowanych kronikach miej 
skich znajdujem y wstrząsające opi 
sy  płonącego miasta i wynikłych z 
tej przyczyny zniszczeń. Dwukrot­
nie w 16 stuleciu (1536, 1582) oraz 
dwukrotnie w wieku 17 (1627. 1661) 

m iasto legło w  zgliszczach. Należało 
coś uczynić, aby zapobiec tym tra 
gicznym w skutkach pożogom.

31 stycznia 1743 roku, Królewsko 
-— pruska Kamera Domen i Wojny 
w  G łogowie wydala dla wszystkich  
m iast K sięstwa Głogowskiego wzor 
cowy „ordynans gaśniczy”, wedle  
którego „magistraty swoje własne 
porządki gaśnicze ustanowić m ają”. 
Rada M iejska Zielonej Góry taki 
ordynans zatwierdziła i ogłosiła 28 
sierpnia 1779 roku. Stosunkowo póź 
no, ale lepiej niż wcale.

Ta, jak byśmy ją dzisiaj nazwa­
li, „instrukcja przeciwpożarowa”, 
zawierała sześć artykułów.

Artykuł pierwszy stanowił o tak 
zwanych sprawach prewencyjnych. 
G łosił on, że w szyscy membris se- 
natus (członkowie rady) są zobowią 
ra n i do vdsitatfonlbus flam m o, czy

li do przeprowadzenia kontroli obiek 
tów miejskich pod względem ochro 
ny przeciwpożarowej, a więc stry 
chów, przewodów kominowych, pa 
lenisk wszelkiego rodzaju i innych 
źródeł ognia: w  razie jaskrawych 
zaniedbań wydać contravienten (za 
leceń) poprawy tychże a opierają­
cych się —. karać, chłostą włącznie.

Artykuł drugi składał się  z osiem  
nastu punktów i dotyczył szczegól­
nie piekarzy, kowali, destylatorów, 
mydlarzy, a w ięc wszystkich tych, 
którzy bez ognia nie m ogli produko 
wać. W artykule była mowa o wa 
runkach składowania opału, techni­
ki rozpalania ognia, konserwacji 
przewodów kominowych i palenisk  
otwartych oraz zasady współpracy 
z professionissim e facis, czyli z ko 
miniarzem, któremu rada miejska 
przekazała nadzwyczajne uprawnie 
nia remecłitiones (wydawanie pole­
ceń z mocą imperativu, bez prawa 
odwołania). Za każde remeditiones 
kominiarz pobierał opłatę 1 srebrne 
go grosza dla kasy m iejskiej.

Artykuł trzeci, składający się z 
siedmiu punktów, stanowił o instru 
m entalis fervidu, a w ięc jaki sprzęt 
przeciwpożarowy powinien w każ­
dym domu się znajdować. Autorzy 
ordynansu zaczynają od Ratusza: 
pięćdziesiąt, sztuk skórzanych wia 
der a 15 litrów każdy; tuzin ta sa ­
ków  i zaczepów na żerdziach n a j­
m nie j trzym etrowych; piętnaście  
beczek * w odą a  50 litró w  każda;

trzy skrzynie z piaskiem po jed­
nym cetnarze każda. Nie zapomnia 
no także o drabinach — trzy sztu­
ki po cztery m etry każda, aby móc 
do okien piętra sięgać. Natomiast 
w  każdym domostwie po dwa skó 
rżane wiadra, tasak i zaczep, becz 
ka lub gliniane naczynie z wodą, 
worek piasku i drabina.

Artykuł czwarty zawierał zakres 
czynności nocnych straży w  wypad  
ku zauważenia pożaru; rodzaje syg  
nałów dźwiękowych (trąbka, w er­
bel, okrzyki) sygnalizujące pożar, 
sprawy ewakuacji ludności, ochro­
ny sąsiednich budynków a także 
utrzymanie i konserwacje m iejskiej 
sadzawki (Feuer — Teich) przeciw  
pożarowej. Artykuł ten ustanawiał 
także obowiązki całodobowego stró 
ża na w ieży zielonogórskiego ratu­
sza w  wypadku zauważenia pożaru.

Artykuł piąty, bardzo ważny, jest 
pierwszą próbą określenia zasad po 
wołania w Zielonej Górze zawodo­
wej straży pożarnej, tak zwanej 
„commando flagro”. W edług zapi­
su artykułu piątego commando skła 
dać się m iało z dwunastu ludzi, pa 

ry korni, beczkowozu i ręcznie uru 
chamianej sikawki z wężem  skórza 
nym (Feuer — Spritze m it Leder- 
schlauch). M iejsce stacjonowania 
tej jednostki — przy Ratuszu. Do­
wodzić nią m iał „Feuerbrandmei- 
s te r” — ogniomistrz przeciwpożaro 
w y. E k ipa  ta  m ia ła  być opłacana  z 
k asy  m iasta . P ostanow ien ia  tego a r

tykułu nie zostały wówczas zreali- Artykuł szósty ordynansu stano-
zowane. Zawodowa straż pożarna wi o publicationes regulaminae fla
powstała w Zielonej Górze dopiero gris i o ścisłym  przestrzeganiu po
w  latach siedem dziesiątych 19 stu- danych w  nim directiones.
lecia. JE R Z Y  P IO T R  M A JC H R Z A K
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ZIELONA GÓRA
„ESTRADA” — Hala Ludowa — II

— Reoital Artura BartóWa
„NEWA” — 17.30, 19.30 —. Sewtele- 

fon (USA 18 1.)
„NYSA” — 15.30 — Wirujący sełu  

(USA 15 i.), 17.30, 20 — K onfron­
tacje ’90 — Moja lewa stop* (sn*.-
irlandzki 15 ł.)

„WENUS” — 10,30. 13.30, 15.30, 17.30,
19.30 — I kto to mówi If (USA 
15 1.)

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast” —

Dzika plaża (U SA '18 1.), Mistrayai 
Vu Dang (chiński 15 1.), Przemi 
nęło z wiatrem (USA 12 1.)

CYBINKA — „Zwycięstwo” —
Heli camp (USA 18 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
W yznawcy zła (USA 18 1.), Kos­
miczne jaja (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” -
17 Konfrontacje ’90 — Sokół i ka 
ka (USA 15 1.), 19.15 — Odwet 
(USA 15 1. premiera)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Karate Kid II (USA 15 1.5, Szaj­
ka (buł. 15 1.)

SULECHÓW — „Orzeł” —
17 — Mucha (USA 18 1.), 19 — 
Jak to się robi w Chicago (USA
18 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Labirynt (ang. bo)

WOLSZTYN -  „Tatry” — 
Stowarzyszenie umarłych poetów  
(USA 15 1.), 48 godzin (USA 151.)

ZBĄSZYN -  „Obra” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr.
15 1.)

ZBĄSZYNEK - „Muza” — 
Elektroniczny morderca (USA
15 1.), Magiczny warkocz (chiński
15 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” —
17 — Szybki jak błyskawica 
(USA 15 1.), 19 — Dom egzorcy* 
m ów (USA 18 1.) ■

ZARY — „Pionier” — 
brak programu.
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Z ie lo n o g ó rsk i R y n e k  z  R a tuszem , o ko ło  p o ło w y  18 w ie k u  (w id o k  
od  s tr o n y  p o łu d n io w e j) . A nonim ov> a ry c in a  x  178i r .

LUBUSKI TEATR w ZłWimej Górze
— nieczynny

O GALERIE
ART (czynna 10—17) — Malarst­

wo. grafika, collage Heinza Nerli- 
cha

BWA (czynne 11—17) — „Dro­
ga na Wschód” — malarstwo Edwar 
da Dwurnika.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
W iesława Ramacha.

Klub MPIK (czynny 9—18) — Gra 
fika Leszka Frey-W itkowskiego

Żarski Dom Kultury w Żarach
(czynny 11—16) — M etaloplasty­
ka i rzeźba Stanisława Wesołow  

. skiego.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. X X -lecia  
Nowa. Sól, ul. Piłsudskiego 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
WTolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Stary Rynek 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 908
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. *94
Pogotowie Gazownicze 992
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital' W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
„VITA” Domowe w izyty

lekarskie 59-62 
TON COLOR — naprawa

telewizorów i video 728-84

TAXI
ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna .
— dworzec
— bagażówiM

52-37 
366-67 

-86 
8-23



Zim ny prysznic Lecha

m  i z
Sensacją dwunastej serii spotkań I ligi piłkarskiej była wysoka po­

rażka lidera — Lecha Poznań z  Zagłębiem Sosnowiec na jego 
boisku. Zagłębie Łubin nie sprostało w  Bydgoszczy Zawiszy, a o po­
rażce zadecydowały dwie bramki stracone w  pierwszej połowie.

darzy, którzy cofnęli się do głębo­
kiej obrony. Piłkarze Zawiszy nie  
potrafili znaleźć recepty na częste 
ataki inicjowane przez Piotra Cza­
chowskiego i wspomagającego go 
Stcfaua Machaja. Ograniczali się je 
dynie do sporadycznych kontrata­
ków. Najgroźniejsza akcja przepro­
wadzona przez gospodarzy miała 
miejsce w  66 min. Wówczas to po 
rajdzie przez 3/4 boiska Mirosław  
Rzepa podał piłkę do Krzysztofa Be 
rendta, który nie trafił do bramki.

W 70 min. w sytuacji nie zagra­
żającej bezpośrednio utratą gola 
bramkarz Zawiszy Robert M atuszew  
sk i sfaulował na polu karnym Da- 
diusza Lewandowskiego. Sędzia po­

d y k to w a ł' rzut karny. Pew nie w y­
konał go Machaj, zdobywając gola. 
Piłkarze Zawiszy dopiero w ostat­
nim kwadransie stworzyli kilka 
groźnych sytuacji. Dwukrotnie piłka 
trafiła jednak obok słupka — po 
strzałach Krzysztofa Arndta i Ja­
rosława Chwiałkowskiego, a w 90 
min. Mariusza Modrackiego 25 m  
przed bramką ubiegł Krzysztof Ko­
szarski.

Obraz gry zmącił incydent w  84 
min. Piłkarz Zawiszy Robert Wilk 
uderzył głową Andrzeja W7ójclka, 
za co otrzymał tylko... żółtą kartkę. 
Poszkodowany, za ociąganie się z 
powrotem do gry i dyskusję z sę­
dzią otrzymał czerwoną kartkę, 
wcześniej bowiem ukarany został 
już żółtą kartką.

W pozostałych meczach: Stal Sta 
Iowa Wola — W idzew Łódz 0:0.

Olimpia Poznań — Pegrotour Dę 
bica 3:2 (1:1). Bramki dla Olimpii 
— Sławomir Suchomski (26 min. — 
rzut karny) Jacek M otyliński (78),

ZAWISZA — ZAGŁĘBIE LUBIN  
2:1 (2:0).

1:0 — Janusz Czyrek (15 min.).
2:0 — Robert W ilk (33 min,).
2:1 — Stefan Machaj (70 min. 

z karnego).
ZAWISZA: Matuszewski — 

Rzepa, Jarosz, W ilk, Pasieka, 
Durda, Kot, Modracki, Bercndt, 
Czyrek (od 59 min. Chwiałkow- 
ski), M alejew, (od 46 min. Arndt).

ZAGŁĘBIE: Koszarski, Machaj, 
Czachowski, Lewandowski, Wój­
cik, Urbaniak (od 59 min> Naj­
dek), Pisz, Gicełow, Śliwowski, 
Prokop (od 67 min. Olbiński), 
Grech.

Sędziował Michał Listkiewicz 
(Warszawa), widzów 6629. Żółte 
kartki: Rzepa, Wilk i Wójcik i 
Koszarski. Czerwona kartka: Wój 
cik.

W pierwszej połowie oba zespoły 
pokazały otwartą widowiskową grę 
Przewagę m ieli gospodarze, co zre 
oztą udokumentowali zdobyciem  
dw óch goli. Pierwszy padł w 15 min. 
w  zamieszaniu podbramkowym. 
Janusz Czyrek leżąc wepchnął do 
siatki piłkę wrzuconą przez Rober­
ta Wilka. W dw ie m inuty później 
bliski wyrównania był Śliwowski, 
jednak silnie uderzona z 20 m pił­
ka trafiła w  słupek. Zdobywcą dru 
giej bramki był w 33 min. Wi!k. Po 
otrzymaniu na 35 m  przed bramką 
piłki od Jurija Malejewa z zimną 
krw ią wym anewrował atakujących  
go obrońcę i bramkarza.

Po przerwie role się odwróciły. 
Gra przeniosła się na połowę gospo

Grzegorz M ielearski (86), dla gości
— Krzysztof Nalepka (3), Janusz 
Kaczówka (72). Czerwona kartka — 
Rafał M olewski (Olimpia).

Zagłębie Sosnowiec — Lech Poz­
nań 4:1 (1:0). Bramki d la Zagłębia
— Ryszard Czerwiec (30 — karny), 
Adam Kucz (49), Karol Kordysz 
(87), Dariusz Wykurz (89), dla Le­
cha — Dariusz Skrzypczak (68).

Ruch Chorzów — Wisła Kraków  
1:4 (1:2). Bramki dla Ruchu — Mio 
czysław  Szewczyk (45), a  dla Wi­
sły — Zbigniew Gręda — 2 (32 i 
57), Zdzisław Janik (37 — karny) i 
Marcin Jałocha (88).

Śląsk Wrocław — Motor Łnblin 
1:3 (0:0). Bramki dla Śląska — Ro 
bert Gałkowski (84), a dla Motoru
— Mariusz Prokop (47), Zbigniew  
Grzesiak (56) i Leszek Pisz (88).

Hutnik Kraków —  Stal Mielec 
3:0 (1:0). Bramki — Andrzej Ser­
mak — 2 (16 i 58 — rzut karny), 
Mirosław Waligóra (78). Czerwona 
kartka — Aleksie j Tiereszczenko 
(Stal).

Legia Warszawa — Górnik Zabrze 
0:0.

ŁKS Łódź — GKS K atowice 0:0.
Lech 
Wisła 
Widzew  
Zawisza 
Górnik 
Hutnik 
K atowice  
Zagłębie L. 
Ruch 
Śląsk 
Motor 
ŁKS 
Legia 
Zagłębie 
Stal St. 
Olimpia. 
Stal M. 
Pegrotour

S.
W.

12 18
12 16
12 15
12 15
12 14
12 13
12 13
12 13
12 13
12 12
12 12
12 12
12 11
12 10
12 9
12 8
12. 8
12 4

24:15 
20:10 
19:9 
21:13 
19:14 
20:15 
14 :M 
12:13 
16:19 
18:14 
11:9 
9:9 

10:11 
14:16 
6:11 

13:20 
4:13 
5:29

Arkonia
Ina
Światowid
Odra
Łucznik

9:17
7:17
8:27
6:26
6:23

G il li PA DOLNOSLĄSKA
Lechia Zielona Góra — Konfeks 

Legnica 2:2 (1:0). Bramki dla Le­
chu: Gawlicki (35 min.). Gar buła 
(69 min.).

Pogoń Świebodzin — Kuźnia Ja­
wor 1:4 (0:1). Bramkę dla Pogoni 
Łdobył — Brzeziński (47 min.).

Piast Iłowa — BKS Bolesławiec  
1:0 (0:0). Bramka — Chryńczuk (55 
min. z karnego).

Meblarz Nowe Miasteczko — Czar 
ni Żagań 1:2 (0:0). Bramki: Ćwi­
kliński (58 min.) dla Meblarza oraz 
AksamitoV($kl — 2 (48, 65 min.) dla 
Czarnych.

Śląsk II Wrocław — Dozamet No 
wa Sól 1:1 (1:1). Bramkę dla nowo 
solan zdobył Porębski (35 min.).

Górnik Polkowice — Piast Nowa 
Ruda 2:1 (1:0). Bramki dla Górni­
ka: Stenień (18 min, z karnego) i 
Pisarski (67 min.).

Bielawianka Bielawa — Polonia 
Świdnica 4:1 (2:0), Pogoń Oleśnica 
— Lechia Dzierżoniów 1:1 (1:0). 
Dozamgt 9 14 19:5

'P iast N. Ruda 9 14 12:2
Polonia 9 14 13:9
kuźnia 9 13 18:8
Lechia D. 9 12 13:4
Bielawianka 9 11 21:11
Górnik 9 11 9:7
Lechia Z. Góra 9 9 13:14
Piast Iłowa 9 8 6:10

Czarni
BKS Bolesławiec 
Konfeks 
Pogoń O.
Śląsk II 
Meblarz 
Pogoń S.

14:15
7:10
9:16
7:14
8:16
4:16
5:21

GRUPA WIELKOPOLSKA 
(północna)

Celuloza Kostrzyn — Światowid  
Łobez 4:0 (4:0). Bramki: Doliński 
(28 min.), Król (34 min.), Jacew ici 
(38 min.), Pogoda (42 min.).

Łucznik Strzelce Krajeńskie — 
Flota Świnoujście 1:2 (0:1). Bram­
kę dla gospodarzy zdobrł Secewicz 
(60 min.).

Stoczniowiec Barlinek — Energe 
tyk Gryfino 1:2 (0:1).

Błękitni Stargard — Odra Choj 
na 12:0 (7:0), Pogoń II Szczecin — 
Arkonia Szczecin 2:0 (0:0), Darło- 
via Darłowo — Lech Czaplinek 2:® 
(0:0), Ina Goleniów — Gwardia Ko 
szalin 2:2 (1:2).
Gwardia 9 13 13:3
Flota 9 14 19:10
Błękitni 9 13 32:6
Celuloza 9 13 15:4
Darłovia 9 13 21:12
Pogoń II 9 12 16:11
Energetyk 9 11 18:12
Lech 9 9 11:14
Stoczniowiec . 9 8 13:12

(południowa)
Victoria Września — Łubuszanin 

Drezdenko 0:3 (0:1). Bramki: samo­
bójcza (32 min.), Mucha (57 min.), 
Pieloch (78 min.).

Zjednoczeni Przytoczna — Orzeł 
Biały Wałcz 1:2 (1:1). Bramkę dla 
m iejscowych zdobył Klusek (30 
min.).

Orzeł Międzyrzecz — Mieszko 
Gniezno 3:2 (0:0). Bramki dla Orła: 
Bandura (52 min.), M. Zieliński (55 
min.), Kopeć (85 min.).

Olimpia n  Poznań — Wart»-War 
tex  Gorzów 1:1 (1:0).

Sokół Pniew y — Stilon II Gorzów 
4:* (3:0). . ,

Lech II Poznań — Kotwica Kór 
nik 0:0, Polonia Chodzież — Lubu 
szanin Trzcianka 1:1 (1:0). Pauzo­
wał Meprozet Stare Kurowo. 
Łubuszanin D. 9 14 23,5 .
Polonia 9 1*
Kotwica 9 12 19:12
Sokół 8 10 lo:9
Stilon II 8 9 14:14
Mieszko 9 9 12:12
Łubuszanin T. 8 9 8:8
Lech II 8 8 14:6
Orzsł M. 8 8 16:19
Victoria 8 8 13:16
Orzeł W. 8 7 8:10
Warta-War.tex 8 6 6:10
Meprozet 8 5 4:15
Zjednoczeni 9 4 5:20
Olimpia II 9 3 11:19

P u c h a r  Polski pozostał w Zielonej Górze

M o c n y  k o ń c o w y  a k c e n t
Szef szkolenia PZPS, Tadeusz Baranowski nie jest skory do za­

chwytów, na zakończenie trzydniowego finału Pucharu Polski rozgry 
wanego w  Zielonej Górz.-; jednak powiedział: „Na zakończenie sezo­
nu czołowi strzelcy uzyskali sporo wartościowych wyników, włącznie 
z rekordami Polski. To był mocny akcent potwierdzający tegoroczne 
osiągnięcia, również w  skali międzynarodowej”

Podstawowym trofeum tej impre 
zy był Puchar Polski, czyli miano 
nieoficjalnych m istrzów kraju w  
klasyfikacji drużynowej. Wątnliwo 
ści nie byio: kolejny raz zdecy­
dowanie zwyciężyła zielonogórska 
Gwardia — 2S9 pkt., przed Śląs­
kiem Wrocław — 161. Zawiszą Byd 
goszcz — 83, Gwardią Warszawa 
—  49, Flotą Gdvnia -  44 i Wa­
w elem  Kraków 42.

Renata Mauer (Śląsk) uzyskała 
rekordowy wynik w  karabinku 
3v20 strzałów' — 680.3 pkt. (530 +  
100,3). Trzecia była Małgorzata 
K siążkiewlcz -  673,1 (574 +  99.1), 
a na 5 rn, uplasowała się Beata 
Adamczak -  666,8 (570 4- 96,8),

Zielonogórzanin Piotr Pieniążek 
zgromadził w Kpn 60 juniorów aż 
587 pkt. uzyskując rezultat lepszy 
do dotychczasowego rekordu aż o 
6 pkt. Wysoki poziom zademonstro 
wali seniorzy w tzw. maratonie 
(Kdw 3\-40 strzałów). Zwyciężył 
Robert Kraskowskl (Gryf Słupsk) 
— 1266.8 (1166 +  100,8) przed Ja­
ckiem Kubką -  1260.0 (1161 +  
99,0), a 6 m. zajął Ireneusz Jago­
dziński — 1247,7 (1155 +. 92,7). 
W artościowe wyniki uzyskali tak- 
ż= przedstawiciele broni krótkiej. 
Julita Macur wygrała dwie konku 
rencie a w Ppn 40 zgromadziła 
483,6 (385 + 98.6). Piąta była Al­
dona Jaroszewicz — 472,6 (379 +

93,6), a szósta Iwona Pasek — 
471,4 (375 + 96,4). Interesująca by 
ła rywalizacja w pistolecie szybko 
strzelnym 2x30 seniorów. Andrzej 
Macur po półfinale awansował z 
3 na 2 m., a po fi.iaie okazał się 
zwycięzcą konkurencji wynikiem  
876 pkt (585 +  194 +  97) przed 
Krzysztofem Kucharczykiem (Śląsk)
— ten sam wynik (587 +  196 
+  93), a 3 m. zajął mający w  ko 
lekcji tytuł mistrza świata Adam 
Kaczmarek (Zawisza) — 872 (584 
+  191 +  97). W. ostatniej konku­
rencji Kdw 60 1. znakom icie strze 
la ł J. Kubka (choć te dwa gorsze 
ostatnie strzały w  finale!) i w y­
grał wynikiem  693,0 (595 +  103,0) 
przed Norbertem Przybyszem  
(Zaw.) — 698,6 (594 +  102,6) oraz 
I. Jagodzińskim — . .695,1 (594 +  
101,1). 7 m. z a ją ł. M irosław K iiuk
— 688,6 (589 +  99,6).

ROMAN SIUDA

559 We Włoszech zakończyły się 
m istrzostwa Europy siatkarek. Pol­
ki po porażce 1 :3 z Rumunią nie 
zakwalifikowały się do czołowej 

ósemki. Tytuł mistrzyń Europy

zdobyły zawodniczki ZSRR, które 
pokonały w finale HoUndię 3 0. 
Kolein:’ miejsca '^aięły: Niemki, 
W łoszki.' CSRF, Rumunia, Bułga­
ria i Grecja. t

SU W drużynojjJfcjŁ^S w bry­
dżu sportowym' w fŁ o h ą r m e , Po­
lacy w ćwierćfinał?^pokonali W.

Brytanię 282:195 i w  półfinale zmie 
rzą .sie z obrońcą tytułu Brazylią.

H  W Warnie zakończyły się za 
paśnicz? m istrzostwa świata w sty 
lu wolnym . Polacy nie doby .i w 

tej imprezie medali, a najwyższe 
lokaty zajęli Robert Kostecki ,8‘i 
kg) i Andrzif P.adcnskł (1.C9 kg) 
którzy *a |$ li piąte m iejsca

—- — .-. ..„ .a  i , , ........................

DU Zi L O T th  
1, 19. 29, 31, 34, 4 8 * |[ '  " 

ZAKŁADY PIŁKARSKI® ,
Zestaw 1 (liga polska) — 3:0, 0:0, 

9:0, 3:2, 1:4, 0:0, 1:3, 4:1, 2:1, 3:1, 
0:1, 2:1, 1:0.

3:1, 2:1, 1:0, 3:1.
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w  zakładach na dzień 
2.10.91 wg wstępnych danych stwier 
dzono:

EXPRESS LOTEK — kwota na 
wygrane 1.348.550.200 zl.

8 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 84.000.000 zł; 1.230 rozw. z 4

traf. — wygr. po ok. 210.000 zł; 
52.022 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
ck. 7.700 zł.

DUZY LOTEK — losowanie 1 — 
kwota na wygrane 2.005.528.500 zl.

67 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 7.400,000 zł; 4.479 rozw. z 4 
traf. — wygr. po ok. 200.000 zł; 
97.584 rozw. z 3 traf. — w ygr. gwa  
rantowane po 8.000 *1.

Ze zmiennym szczęściem 
w Stalowej Woli i Krakowie

Połowicznym  sukcesem zakończyła się wyprawa zielonogórskich ko 
szy k a n y  do Stalowej Woli i Krakowa. W sobotnim meczu I-ligowym  
Fortum-Zastal m inim alnie przegrał ze Stalą, natomiast dzień później 
pewnie zw yciężył Hutnika.

STAL ST. WOLA — 
FORTUM-ZASTAL 

72:70 (39:39)
STAL: Szestopal 17, Karolak 

14, Czaska 14, lwachnienho 10, 
Prawica 9, Wyka 4, Szwedo 4, 
Jarecki 0.

FORTUM-ZASTAL: Markie- 
vicius 19, Mazur 15, Nikiszyu 11, 
Łukowski 8, Krzyżyński 8, Beu 
ge 6, P. Bortnowski 3, Błasz­
czyński 0.

Sędziowali: Marek Nowicki 
i Janusz Rusinek (Wrocław). Wi 
dzów ok. 2 tys.

Powiększyło się grono zielonogór 
skich koszykarzy, których z gry wy 
elim inowały kontuzje. Nie wraca­
jąc już do poważnej kontuzji Cze 
sława Bortnowskiego, sfatygowane 
go ścięgna Achillesa Krzysztofa Ka­
czmarka oraz ostatniej dolegliwoś­
ci Mariusza Kaczmarka, w  6 minu 
cie sobotniego meczu w Stalowej 
Woli staw  skokowy poważnie skrę 
cił Krzysztof Błaszczyński. Zapo­
wiada się długa przerwa.

Mimo tak poważnego osłabienia 
zielonogórzanie podjęli walkę, grali 
bez kompleksów, wielokrotnie też 
prowadzili. W. 6 minucie każda z 
drużyn kilkakrotnie wygrywała, je 
dnak różnicą najwyżej 4 pkt. (4 
min. 6:4 dla Zastalu, 6 min. — 
10:6 dla Stali. 10 min. — 16:12 dla 
Zastalu, 15 min. — 29:25 dla Sta­
li).

W 24 m.in. goście uzyskali 6-pun 
ktową przewagę (49:43), a do 35 
min., w której m iejscowi doprowa 
dzili do remisu 64:64, oni byli dru 
żyną m inim alnie lepszą. W 37 min. 
Stal wygrywała 68:64 i wówczas 
M arkievicius trafił „za trzy” (68:67) 
następnie wynik podwyższył Sżw e  
do, dwa rzuty wolne wykorzystał 
Czaska (72:67), a w ostaniej minu 
cie litewski koszykarz ponownie cel 
nie rzucił zza linii 6.25 m. Goście 
wyprowadzili piłkę. Beuge taktycz 
nie sfaulował Wykę, a ten rzuca­
jąc „1 i i ” — nie trafił. Piłkę z 
tablicy zebrali jednak m iejscowi i 
utrzymali ją do końcowego sygna 
łu.

HUTNIK KRAKÓW — 
FORTUM-ZASTAL 

71:85 (40:36)
HUTNIK: R. Janczura 8, Bulka 

2, Baron 3, Rutkowski 26, Gri- 
szczenko 23, L. Janczura 0, Tro 
jan 2, Pacuła 0, Wolański 7.

FORTUM-ZASTAL: Iirzyżyń  
ski 12, Mazur 21, Beuge 5, Niki 
szyn 11, Łukowski 17, P. Bort­
nowski 0, Markieyicius 19.

Sędziowali: Janusz Kotulski i 
W iesław Karliński (Tarnobrzeg). 
Widzów ok. 300.

skład. Gwidon M arkievicius corał
lepiej przystosowuje się do nowych  
warunków, a w hali Hutnika im ­
ponował rozsądnym kierowaniem  
zespołem oraz bezbłędnym egzekwo  
waniem  rzutów wolnych (100 proc. 
skuteczności). Pod własną tablicą  
królował Mirosław Łukowski, a za 
skuteczność rzutową na wysoką  
ocenę zapracował Ryszard Mazur.

W 7 min. Hutnik w ygryw ał 17:11 
(najwyższa przewaga), w  12 min. 
było 27:26 dla gości, było także k il 
ka remisów. W 24 min. Zastał m i  
w elow ał n iew ielkie straty w ygry  
wając wówczas 46:45 i dominował 
już do końca meczu. Na pięć m i­
nut przed końcem spotkania prze 
WSga zespołu Jerzego Chudeusz* 
wynosiła 12 pkt. (70:58). Goście w y  
trzymali napór krakowian, zebrali 
sporo piłek z tablic po strzeleckich 
próbach „za- trzy” i głównie dzięki 
skutecznie wykonywanym  rzutom  
wolnym  wygrali różnicą 14 pkt.

<RS)
W pozostałych m eczach : Aspro 

Wrocław — Victoria Sosnowiee 
105:86 (52:35). PSC Śląsk Wrocław
— Stal Bobrek Bytom 98:81 (52:35), 
Lech — Holbar Poznań — Polo­
nia W arszawa 108:116 (42:56), Hut­
nik Kraków — Górnik W’ałbrzych 
89:68 (42:32). Polfrost Bydgoszcz — 
AZS Lublin 79:82 (42:41), Polfrost
— Polonia 97:87 (44:53), Lech — 
A'?S 98:77 (54:48), Stal St. W. — 
Górnik 93:82 (47:35), Aspro — Stal 
Bobrek 89:105 (49:51), PSC Śląsk
— Vtctoria 88:70 (50:35).

TABELA

To spotkanie zielonogórzanie mo 
gą zaliczyć do bardzo udanych, zwa 
żywszy m.in. na przetrzebiony

PSC Śląsk 4 7 369:318
Polonia 4 7 351:321
Aspro 4 7 388:364
Stal. St. W. 4 7 318:299
Fortum-Zastal 4 6 314:291
Lech-Holbar 4 G 381:377
Stal Bobrek 4 6 330:346
AZS Lublin 4 6 300:325
Hutnik 4 5 288:293
Górnik 4 5 320:339
Polfrost 4 5 337:362
Yictoria 4 5 317:365

nie było
Z porażkami wróciły z Łodzi i  Poznania koszykarki gorzowskiego 

Stilonu, choć minimalna przegrana z ł,KS-era była swojego rodzaju 
milą niespodzianką. Trudy tego m fczu gorzowianki okupiły Wysoką 
porażką w  Poznaniu.

wyrównała, jej warunki dyktował 
już jednak ŁKS schodząc na przer 
wę z przewagą 5 pkt.

Po zmianie stron boiska łodzian 
ki nie oddały już prowadzenia, 
choć w  30 min. w ygryw ały zaled­
w ie  62:60, a w 36 min. — 73:72. W 
38 min. ich przewaga wyniosła 5 
pkt. (77:72) i doświadczony zespół 
„dowiózł” do końca zwycięstwo w y  
wałczone nieoczekiwanie dużym  
nakładem sił. O sukcesie ŁKS-u 
zadecydowały przede wszystkim  
Daira Jodeikajte oraz Małgorzata 
Turska (wychowanka Sprotavii, 
znana pod panieńskim .nazwiskiem  
Badocha).

ŁKS ŁODZ — STILON 
83:77 (44:39)

LKS: Jodeikajte 27, Zebrow­
ska 3, Madej 10, Turska 24, Ga­
wrysiak 8, Szyszczuk 4, Węgrze 
cka 0, Ziółek 7.

STILON: Oziembłowska 13, 
Stanisławska 22, Szamyjer 10, 
W ierzbicka 6, Nowikowa 2, Rut 
kowska 17, Wieczorek 6, Danie­
lew icz 0.

Sędziowali: Ryszard Trojanow  
ski i Kazimierz Lenczowski (Kra 
ków). Widzów ok. 600.

Tę szansę koszykarki Stilonu pe 
wuie długo ., będą wspominać, 
wszak w 12 minucie meczu z uty 
tułowanym i łodziankami wygrywa  
ły 29:15. Do tego momentu gorzo 
wianki grały rozsądnie, skutecznie 
broniły i w urozmaiconej formie, 
atakowały, kończąc akcje zazwy­
czaj ce ln y m i. rzutami. Wygrywając 
ze zdecydowanymi faworytkam i, 
nie pierwszy raz zaczęły paniko­
wać. Nie „wyszła” jedna akcja, zadr 
żała ręka przy rzucie, natomiast 
miejscowe „nabrały wiatru w ża­
gle” i w następnych trzech minu­
tach zdobyły 16 pkt., natomiast 
gorzowianki 2. Trener Tadeusz 
Aleksandrowicz wykorzystał dwa 
czasy, nakłaniał do spokoju. Nie 
pomogło. Od remisu 31:31 gra się

LECII-ALKON POZNAŃ 
— STILON GORZOW 

76:55 (31:32)
LECH: Rochowska 17, Gla­

piak 12, Klatt 11, Mruk 11, Ge- 
lumsickaite 9, W róblewska 8, 
Barańska 6, Biegańska 2, No­
wak 0, Mrozińska 0.

STILON: Stanisławska 13, Wic 
rzhicka U. Rutkowska 10. Danie 
lew icz 6, Nowikowa 6. Szamy- 
jer 5, K ielm el 2, Wieczorek 2, 
Cyfer 0, Oziembłowska 0.

Sędziowali: Krzysztof K owa­
lewski (Kielce) i Janusz Krzy­
żanowski (Warszawa).

Do 23 m inuty gorzowianki pro­
wadziły w yrównany pojedynek z 
koszykarkami Lecha (było 42:40 
dla poznanianek). Następne dzie­
sięć mińut, to fatalna postawa ze­
społu gości, gdy Stilon nie zdobył 
żadnego punktu. W 30 minucie go 
sppdynie prowadziły już 58:40 i tre 
ner Kazimierz Lewandowski mógł 
desygnować na parkiet drugą piat 
ke. Poznanjanki zagrały dojrzale, 
a Stilon szczególnie fatalnie rzuto 
wo zaprezentował się w II połowie. 
Jedynym  jaśniejszym  punktem go 
rzowianek była Lucyna W ierzbic­
ka. M.S.

W pozostałych meczach: Slęza 
W rocław — AZS Poznań 94:110 (47: 
48), Lech — Alkon Poznań — Spój 
nia Gdańsk 73:74 (40:33), Stal Brzeg 
— Olimpia Poznań 60:65 (34:36). Gil 
nik Gorlice — Start Lublin 80:68 
(38:36), Slęza — Olimpia 69:79 (36:44), 
Wisła Kraków — Start 120:71 (70: 
39), ŁKS — Spójnia 100:68 (40:29), 
Glinik — Włókniarz Pabianice 59: 
94 (23:42), Stal Brzeg — AZS Poz­
nań 97:76 (59:39). Mecz Wisła — Włó 
kniarz odbędzie się dziś.

TABELA

ŁKS 6 U 550:438
Wisła 5 10 465:348
Włókniarz 5 10 426:346
Olimpia 6 10 423:374
AZS 6 9 553:547
Lech 6 9 461:461
Stilon 6 9 411:453
Stal 6 8 460:452
Glinik 6 8 405:474
Ślęza fi 7 467:452
Spójnia 6 7 391:474
Start 6 7 442:562

M IE S Z A N K A

Ż U Ż L O W Ą

TARNOWIANIE NAJLEPSI 
W MDMP

W Grudziądzu odbył się  finał mto 
dzieżo wych drużynowych m istrzostw  
Polski. Zwyciężyła Unia Tarnów 
40 pkt. (Jacek Rempała 13, Piotr 
Leśniowski 10, Grzegorz Rempała 
9, Robert Kużdżał 8), Drugie m iej­
sce GKM Grudziądz 32 (Piotr Baron 
13, Robert Kempiński i Grzegorz 
W iśniewski po 7, Krzysztof Ulaw- 
ski 4, Piotr M arkuszewski 1). Trze­
cie m iejsce Stal Gorzów 26 (Piotr 
Paluch 9, Jarosław Łukaszewski 8,

Robert Flis 5, Mariusz Staszewski 
4 i Marek Hućko 0), a czwarte Moior 
Lublin 20 (Tomasz Pawelec 8, Ro­
bert Jucha 5, Marek M uszyński 4, 
Robert Birski 3). Najlepszy czas 
dnia uzyskał w 13 wyścigu P. Ba­
ron — 69,84 sek. Sędziwa! Roman 
Siwiak (Gorzówi. widzów ok. 9 tys.

Już w pierwszym wyścigu doszło 
do kolizji J. Rempaty i Hućki( do­
znał ogólnych potłuczeń). - Zawody 
były emocjonujące, a po dwóch se­
riach prowadziły ekipy Motoru 
i GKM — po 14 pkt., przed Unią 
11 i Stalą 9. W piątej serii startów, 
tarnowianie „znokautowali” rywali 
zwyciężając we wszystkich w yści­
gach

DRUGOLIGOWCY GÓRĄ 
W BARAZACH

W barażowych meczach o wejście 
do I ligi, Wybrzeże Gdańsk poko-

I liga 
na raty

W mechach I lig i tenisa stołowe 
go mężczyzn, rozegrano niepełną ko 
lejkę, z uwagi na występy w eu­
ropejskich pucharach Zagłębia Lu 
bin i Lumelu Zielona Góra (mecz 
tych drużyn odbędzie się 10 bm. o 
godz. 17). Jak już informowaliśmy, 
awansem odbył się mecz AZS Gli­
w ice — Górnik Czerwionka, w któ 
rym niespodziewanie wygrali goś­
cie 6:4.

A oto wyniki spotkań szóstej run 
dy: Siarka Tarnobrzeg — Baildon 
Katowice 3:7, AZS Gdańsk — Czar 
na Dama Bielsko Biała 8:2, Yictoria 
Wałbrzych — Broń Radom 8:2. 
Baildon 6 9 36:24
Lumel 5 8 36:14
Zagłębie 5 8 34:16
AZS G liw ice 6 8 37:23
Victoria 6 8 35:25
Górnik 0 8 30:30
AZS Gdańsk 6 7 29:31
Broń 6 2 23:37
Czarna Dama 6 0 15:45
Siarka 6 0 15:45

K l a s a  M W
Miedź II Legnica — R svia Ra­

wicz. 1:1 (0:0), Zjednoczeni Pudliszki 
— Stal Chocianów 1:2 (1:1), Pro­
mień Zary — Krobianka Krobia 2:1 
(2:0), Chrobry U  Głogów — Unia 
Kunice 1:0 (0:0), Obra Kościan — 
Fadom Nowogród 3:1 (1:1), Chojno­
wianka Chojnów — Pogoń Góra 4:0 
(2:0), Zamęt Przemków — Zagłębie 
II Lubin 5:1 (1:0). Mecz Górnik Zło 
toryja — Kania Gostyń odbędzie się 
30 bm.

TABELA

II

Stal
Ravia
Chojnowianka
Obra
Chrobry II 
Unia 
Promień 
Zagłębie 
Górnik 
Zamęt 
Krobianka 
Zjednoczeni 
Kania 
Fadom 
Miedź H 
Pogoń

9 13 17:8
9 13 13:12
9 11 30:12
9 11 24:13
9 10 13:7
9 10 6:8
9 9 12:11
9 9 20:26
6 8 8:7
8 8 11:11
8 7 11:17
9 6 8:11
8 6 11:15
9 6 9:13
9 6 11:19
9 5 3:16

nalo ROW Rybnik 51:39, a Sparta- 
Aspro Wrocław wygrała z Unią Le­
szno 54:36.

TURNIEJE O PUCHAR SPONSORA
W Gnieźnie i Bydgoszczy odbyły 

się turnieje indywidualne, w któ­
rych wystąpili m.in. czołowi zawód 
nicy ligi brytyjskie. z mistrzem  
świata Janem Osvaldem Pedcrse- 
tiem (Dania) na czele. Oba turnie­
je wygra! Amerykanin Sam Ermo- 
ienko. który w Gnieźnie zdobył 14 
pkt. Drugi byl Antonin Kasper 
(CSRF) — 13, a trzeci mistrz Szwe  
cji Peter Karlsson — 12. Tyle samo 
punktów zgromadził5 także Mitch 
Shirra (Nowa Zelandia) i Andrzej 
Huszcza- (K.S. Morawski Zielona 
Góra). Najlepszy czas dnia uzyskał 
w 3 wyścigu P. Karlsson 66,6.

W Bydgoszczy, Sam Ermolenko 
zdobył kom plet 15 punktów Dru­
gie m iejsce zajął Jan O. Pedersen
— 12, a trzecie Billy Hamilł (USA)
— 11 +  3. Czwarty był Jacek Wo* 
niak (Polonia Bydgoszcz) — 1 1 + 2 ,  
a piąty A. Huszcza 10. Na 10 m iej­
scu uplasował się  Piotr Św ist (Stal 
Gorzów) — 7. Najlepszy czas dnia 
uzyskał w  I wyścigu J. Woźniak 
65,35.

SPRAWDZIAN MŁODZIEŻOWCÓW
W Zielonej Górze odbył się m ło­

dzieżowy turniej par, w którym w y  
stąpiły ekipy Sparty-Aspro Wroc­
ław, Stali Gorzów i K.S. Morawski 
Zielona Góra A oto w yniki: 1. K.S. 
Morawski II — 22 pkt. (Tomasz 
Kruk 12, Artur Pawlak 10), 2. Mo­
rawski 1 — 22 (Andrzej Zarzecki 
13. Piotr Protasiewic? 9). 3. Spar- 
ta-Aspro 1 — 13 (Maciej Szczekot 
7, Zenon Zakrzewski 6). 4. Sparta- 
Aspro II — 10 (Dariusz Hclmeck! 
6, Ryszard Jasik 4) 5. Stal 9 (And­
rzej Giżycki 8, Piotr Rembas 1), 6. 
Morawski III — 2 (Maciej Kulczyń 
ski 2. Leszek Zagórski 0), Jako re­
zerwa toru startował łan  Połubiń­
ski (Morawski), który w  5 startach 
zdobył 10 punktów  

Najlepszy czas dnia uzyskał w  11 
wyścigu P. Protasiewtcz — 67,8 sek. 
Sędziował Ryszard Brył^ (Zielona 
Góra). W idzów ok. 200.

MAREK STANISZEWSKI



P o l i t y c z n a

I R o z w ią z y w a n ie  o g r o m n y c h  p r o b le m ó w  g o s p o d a r c z y c h  n ie  
b ę d z i e  j e d y n y m  z a d a n ie m  c ią ż ą c y m  n a  p r z y s z ły m  S e j m ie .  
B ę d z ie  o n  m u s ia ł  p r z e d e  W s z y s tk im  o p r a c o w a ć  i p r z y ją ć  n o w ą  
k o n s t y t u c j ę .  D y s k u s j e  n a d  je j k s z t a ł t e m  tr w a ją  o d  d ł u ż s z e g o  
j u ż  c z a s u ,  t a k ż e  w  tr a k c ie  k a m p a n ii w y b o r c z e j  w ie le  u g r u p o w a ń  
o k r e ś la  p o ż ą d a n y  p r z e z  s i e b i e  m o d e l  u s t a w y  z a s a d n ic z e j .

Przedmiotem sporu jest przede wszystkim zakres kompetencji naczel­
nych organów państwa: parlamentu, rządu, prezydenta. Brane są  pod 
uwagę rozwiązania, funkcjonujące w innych państwach demokratycz­
nych. Najczęściej padają propozycje nawiązania do modelu francuskiego, 
wspomina się o systemie amerykańskim i niemieckim. Jaka jest więc 
pozycja i rola prezydenta w każdym z tych systemów?

P R E Z Y D E N T  
W Ł A D C Z Y

W systemie polity­
cznym USA najistot­
niejszą rolę pełni 
prezydent. Wybiera­
ny jest . na czterolet­
nią kadencję na dro­
dze wyborów po­
wszechnych. Ponie­
waż pełni swą fun­
kcję z woli narodu, 
nikt nie może go 
przed upływem ka­
dencji funkcji tej po­
zbawić. Konstytucja 
ameiykańska prze­
widuje jednak możli­
w ość usunięcia pre­

zydenta ze stanowis a w wczas, gdy naruszył on obowiązujące prawo 
(procedura ‘impeacl "rer t', przeprowadzana przez Kongres).

Prezydent jes* głową państwa, naczelnym dowódcą sił zbrojnych, sze ­
fem rządu. Powołuje i odwołuje ministrów “za radą i zgodą Senatu”, to 

i znaczy po przesłuchaniu kandydatów przez komisję senacką. Kgngres nie 
może zgłosić votum nieufności dla rządu, ale też prezydent nie może 
rozwiązać Kongresu. Dysponuje jednak prawem veta —  może nie podpi­
sać  ustawy przyjętej przez Kongres. Jest to jednak tylko tzw. veto zawie­
szające — po ponownym głosowaniu w Kongresie, jeżeli projekt uzyska 
minimum 2/3 głosów, ustawa mimo sprzeciwu prezydenta wchodzi w 
żyeie.

Ta sama konstrukcja zawieszającego veta prezydenckiego obowiązuje 
obecnie w polskim ustawodawstwie. Przykładem jej zastosowaniabył spór 
między Sejmem a prezydentom, dotyczący kształtu ordynacji wyborczej.

Rząd amerykański podlega prezydentowi. Parlament nie może spowo­
dować jego ustąpienia, wpływa jednak na działalność rządu poprzez 

-ustawodawstwo, decyzje budżetowe, ma także możliwość wzywania ad­
ministracji na tzw. publiczne przesłuchania (public hearings). Są one 
często transmitowane przez amerykańską telewizję.

Prezydent amerykański jest więc prezydentem bardzo silnym, dysponu­
jącym bardzo szeroko zakrojonymi kompetencjami. Określa się go mia­
nem “prezydenta władczego". ,

P R E Z Y D E N T  
R E P R E Z E N T A ­

C Y J N Y
Przeciwieństwem  

konstrukcji amery­
kańskiej jest “repre­
zentacyjny'' prezy­
dent RFN. System 
niemiecki jest dosyć 
nietypowy, definio­
wany jako “demokra­
cja kanclerska”. To 
właśnie szef rządu, 
czyli Kanclerz, jest 
najsilniejszym ogni­

wem władzy w państwie. Powoływany jest przez Bundestag (Parlament 
Związkowy), mianowany zaś przez Prezydenta Republiki. Prezydent mia­
nuje także członków rządu, ale — na wniosek Kanclerza. Również na 
wniosek Kanclerza może rozwiązać parlament, lecz jedynie po udzielo­
nym rządowi vctum nieufności. Nie dysponuje prawem veta w stosunku 
do przyjętych przez parlament ustaw. Pełni funkcje głównie reprezenta­
cyjne, ale szczegółowe rozwiązania Ustawy Zasadniczej przewidują roz­
szerzenie jego uprawnień w sytuacji zagrożenia państaw lub stanu wyjąt­
kowego.

Prezydent niemiecki nie jest wybierany w wyborach powszechnych, lecz 
przez ciało nazwane Zgromadzeniem Narodowym.

Dlaczego Kanclerz, a nie prezydent, jest najsilniejszym elementem sy­
stemu? Okrojenie uprawnień prezydenckich w Ustawie RFN jest efektem 
wyciągnięcia wniosków z historycznej lekcji lat 30-tych. System polityczny

Republiki Weimarskiej, z  dominującym,’ pochodzącym z wyborów po­
wszechnych i dysponującym szerokimi kompetencjami prezydentem, 
umożliwił dojście'do władzy Adolfa Hitlera i faszyzacię państwa. Pamiętali
o tym alianci- zatwierdzający w 1949 roku Ustawę Zasadniczą RFN.

P R E Z Y D E N T  
A R B I T E R

Trzecie z prezentowa­
nych rozwiązań to tzw. 
“wariant mieszany”, któ­
rego przykładem może 
być V  R e p u b l i k a  F r a n ­
c u s k a  (Francuzi nume­
rują Republiki, podobnie 
jak my Rzeczypospolite, 
zgodnie ze zmianami 
konstytucji). Określana 
jest ona jako państwo o 
systemie prezydencko- 
gabinetowym. Nazwa 
sugeruje dominującą ro­
lę prezydenta i, nieco 
mniejszą, rządu. Fran­
cja jest jednak pań­

stwem, w którym bez zmieniania zasad konstytucji, zmieniał się zakres 
wykorzystywanych przez kolejnych prezydentów kompetencji.

Konstytucja V Republiki stworzona została dla konkretnej osoby —  
generała Charlesa de Gaulle'a, w momencie, gdy Francuzi widzieli w nim 
męża opatrznościowego, a sam generał nie chciał okroić swych ambicji 
politycznych do kompetencji, jakie dawały prezydentowi dotychczasowe 
rozwiązania prawne. Skonstruowano więc model, w którym pogodzone 
zostały parlamentarne tradycje z ambicjami wielkiego (także wzrostem) 
generała. Przyjęta w 1958 roku konstytucja powierza prezydentowi fun­
kcję głowy państwa, faktycznego szefa rządu, zwierzchnika sił zbrojnych. 
Wybierany jest w wyborach powszechnych na 7-letnią kadencję. Formal­
nie szefem rządu jest premier, powoływany przez prezydenta, ale odpo­
wiedzialny także przed parlamentem (parlament udzielić może rządowi 
votum nieufności). Funkcja premiera, zależnego bezpośrednio od prezy­
denta i realizującego jego politykę, a jednocześnie odpowiedzialnego 
politycznie przed parlamentem, przypomina funkcję “chłopca do bicia"— 
w przypadku, gdy parlamentowi nie podoba się polityka prowadzona przez 
prezydenta, usuwa się... premiera. Prezydent jest nieusuwalny, o ile nie 
narusza obowiązującego prawa.

Umacniają pozycję francuskiego prezydenta także pewno rozwiązania, 
okrawające uprawnienia parlamentu zarówno w  dziedzinie ustawodaw­
stwa, jak i w  kwestii tworzenia budżetu. Metodą ominięcia uprawnień 
prawodawczych parlamentu jest też zagwarantowane dia prezydenta 
prawo ogłoszenia referendum.

Wynikające z  treści Konstytucji V Republiki uprawnienia prezydenckie 
sąogromne. W praktyce jednak tylko de Gaulle faktycznie z nich korzystał. 
Jego następcy jakby “:nie dorośli" do tak wielkiej władzy, nie mieli tak 
dużego poparcia społeczeństwa. Wiele z tych uprawnień nie jest także 
wykorzystywanych przez obecnego prezydenta Francji — Francois Mitte- 
randa. Było to zauważalne szczególnie w latach, gdy w Zgromadzeniu 
Narodowym dominowały ugrupowania prawicowe 1 socjalista Mitt6rand 
nie miał innego wyjścia, jak powołać na stanowisko premiera lidera bloku 
prawicy Jacquesa Chiraca. Nie doszło do sytuacji konfliktowych głównie 
dlatego, że Mitterand zajął się przede wszystkim polityką zagraniczną, 
starając się pełnić rolę ponadpartyjnego “ojca narodu",premierowi pozo­
stawił natomiast kompetencje w sferze polityki wewnętrznej. Można go 
określić jako “prezydentaa-arbitra".
Nie z a w s z e  w i ę c  tylko p r a w o  reguluje k o m p e t e n c j e  o r g a n ó w  w ł a ­

dzy. P r e z y d e n t  o  o g r a n i c z o n y c h  konstytucyjnie, u p r a w n i e n i a c h  m o ­
że, dzięki s w e m u  autorytetowi, w  s p s ó b  z n a c z ą c y  w p ł y w a ć  n a  f y ć t e -  

polityczne kraju, n a t o m i a s t  b a r d z o  szeroki z a k r e s  k o m p e t e n c j i  m o ż e  
nie b y ć  w y k o r z y s t y w a n y  p r z e z  polityka nie d y s p o n u j ą c e g o  m o c n y m  
p o p a r c i e m  s p o ł e c z n y m .  C z a s e m  erratę d o p i s u j e  tutaj życie.

Po wyborach 1991 roku polski parlament będzie najprawdopodobniej 
rozczłonkowany na kilka większych i szereg mniejszych ugrupowań. 
Prawdopodobnie żadna z partii nie zdobędzie większości. Powołany na 
bazie takiego parlamentu rząd będzie rządem koalicyjnym, a więc słabym. 
Jeżeli zakładamy, że jeden z elementów systemu władzy w państwie 
(szczególnie w państwie z rozchwianą gospodarką) musi być silny, jedyną 
możliwością jest utworzenie silnego urzędu prezydenta, wyposażonego 
w szerokie kompetencje. W  w a r u n k a c h  niestabilnej g o s p o d a r k i  “r e p r e ­
z e n t a c y j n y ” tylko p r e z y d e n t ,  r o z c z ł o n k o w a n y  p a r l a m e n t  i słaby, k o ­
alicyjny r z ą d  o z n a c z a j ą  c h a o s .

Ponieważ polskie tradycje polityczne bliższe są  europejskich, niż ame­
rykańskich, prawdopodobnie przyjęty zostanie model zbliżony do francu­
skiego. Być może będzie on także ewoluował, w zależności od zmian w 
sytuacji gospodarczej i pojitycznej oraz osobowości polityków, pełniących 
urząd prezydencki.

M a łg o r z a ta  S t o la r s k a

P o w i e m  

p r a w i e  

w s z y s t k o

Wywiad — rzeka Edwarda Gierka zapoczątkował prawdziwą lawinę 
wyznań upadłych prominentów PRL. Wyspowiadali się już między inny­
mi: Piotr Jaroszewicz, Franciszek Szlachcic, Józef Tejchma, Andrzej 
Werblan, Mieczysław F. Rakowski, Czesław Kiszczak; zapowiada wy­
danie sw)'ch memuarów Wojciech Jaruzelski. Towar idzie jak św ieże  
bułeczki, autorskie tantiemy stanowią niezły dodatek do pokaźnych 
prominenckich emeryturek.

Próbowałem czytać owe wynurzenia — i jakoś mnie nie biorą (a jeśli 
już, to tylko diabli). Prawda w nich zaledwie naskórkowa; ot, muśnięcie 
istoty wydarzeń. Za to każdy z  towarzyszy kreuje się na szlachetnego 
rycerza, który miał zaw sze  jak najlepsze intencje, kierował się jedynie 
dobrem ludu i państwa. Metodą kelnerską jako winni wskazywani są 
Oni, czyii współtowarzysze z  partyjno-rządowych ław. Właściwie po  
przeczytaniu chciałoby się powiedzieć: “bracie, daj pyska, co było, to 
było, niech nas pojedna gruba krecha ". Może z  jedęym  czy drugim wypić 
bruderszaft, zaprosić na przedwyborczy miting (jak Zbigniew Bujak 
generała Edwina Roztubirskiego). Zwłaszcza, gdy obejrzy się na przy­
kład sympatyczne zdjęcie pana Czesia z  żoną na bułgarskiej plaży.

Ale ja pamiętam.
Mamy w 45-łetniej historii PRL wiele spraw niewyjaśnionych do końca.

Żyją je szcze  sprawcy i uczesfnicy tragicznych, bolesnych wydarzeń, 
znający zapewne dobrze ich kulisy. Nie łudźmy się jednak, ż e  odkryją 
je  w podkołorówanych pamiętnikach. Ich pamJęć ożywić mogą jedynie 
świadkowie i dokumenty, które udało się ocalić przed  zniszczeniem. Ich 
pamięć ożywić m oże jedynie; sala sądowa. Niechże mówią “prawie 
wszystko" właśnie na niej. R zecz nie tylko w sprawiedliwym osądzeniu 
winnych, którzy — póki co — śmieją się w kułak z  opaski na oczach 
Temidy. Chodzi również o prawdę historyczną, którą musimy przekazać 
przyszłym pokoleniom. Nader wątpliwym jej źródłem będą wspominki 
sympatycznego pana Wojtka.

Więc zamiast do Rakowskiego czy Kiszczaka, sięgam do opasłego 
tomu felietonów nieodżałowanego Kisiela “Lata pozłacane, lata szare", 
drukowanych przez ponad 40 lat w “Tygodniku Powszechnym". Więcej 
w nich prawdy, więcej niekłamanej refleksji nad czasem  stracońyfńw  
PRL, atmosfery tamtych dni. I w ostatnich słowach ostatniego fetótghu 
"Dziwactwo białych kart" z  1987 roku znajduję wspaniałą pointę- Dzi­
w aczne ło. Dziwaczni ludzie karmią nas białym i kartka mr.ź Najno­
w sze j "historiozofii", d ziw acy rów nież próbują za p isyw a ć b w e  kar­
tki strawą duchową opartą na czys tym  nonsensie. Ale wiatry z e  
W schodu przyn oszą  m m  dziś  przeczucie, ż e  da s ię  w  p rzy sz ło śc i  
pow alczyć z  nonsensem . Po trochu wierzę w  to. Ipróbuję".

Od kilkunastu dni Kisiela nie ma już wśródnas. Warto potraktować owe 
słowa jako duchowy testament Mistrza.

E dw ard  J. M incer

Czołowy francuski sowieto!og;A!ain Besancon pro-1 
ponuje na łamach jednego z wrześniowych numerów ?  
“Le Figaro’1 utworzenie związku wolnych państw, —  * 
Polski, Utwy, Białorusi l Ukrainy— który byłby niejako 
"drugą Europą”, osłaniającą od wschodu “pierwszą 
Europę” czylł “dwunastkę".

w l

Besanccn powołując się na liczne 
przykłady z historii dowodzi, ża “Eu­
ropa była zaw sze podzielona” i że 
granica “bogatej Europy’ pjgebie- 
gała gdzieś na wschodniej Spnicy  
niemieckiej. Poza tą bogatą Rjropą 
znajdowała się Rzeczpospolita 
Obojga Narodów czyli Polska i Li­
twa, która aż do połowy siedemna- < 
stego stulecia skutecznie osłaniała 
zachodnią część kontynentu przed 
inwazjami Mongołów, Turków i Ro­
sji. Dopiero po powstaniu Chmiel­
nickiego i połączeniu Ukrainy z Ro­
sją zachwiana została ta bezpiecz­
na dla Zachodu równowaga i od tej 
pory Rosja stale —  z mniejszą lub 
większą intensywnością — zagra­
ża zachodniej Europie. w.

Besancon jest przeciwnikiem 
przyjmowania Rosji do Europy, 
choć nie zaprzecza, że kultura ro­
syjska należy do kultury europej­
skiej. Gwałtownie zwalcza on tych 
polityków francuskich, — m.in. obe­
cny rząd — którzy opowiadają się 
za utrzymaniem jedności Związku 
Radzieckiego z obawy, że mogłoby 
dojść do chaosu. Besancon apeluje

o wsparcie niepodległościowych 
aspiracji Ukraińców, Białorusinów i 
Litwinów. Wspólnie z Polakami mo­
gliby stworzyć “drugą Europę roz­
ciągającą s ię  od  Poznania do Kijo­
wa i od  Wilna do Odessy".

Niebezpieczne w tej tezie jest to ,! 
ż&jei autor wyraźnie chce wyłączyć 
Polskę z 'bogatej Europy" uosabia­
nej przez "dwunastkę". Besancon 
zgadza się, że  “do bogatej Europy 
można by przyłączyć je szc ze  pew ­
ne regiony" i z  jego artykułu zdaje 
się wynikać, i e  myśli m.in. o pol­
skich ziemiach zachodnich i pół­
nocnych, które do 1945 należały do 
Niemiec. <

Alain Besancon apeluje do Pola­
ków, Litwinów, Białorusinów i Ukra­
ińców o “przezwyciężenie odwiecz 
nych animozji" i podjęcie takie 
współpracy, która mogłaby dopro 
wadzić do powstania ‘związku woi 
nych państw ’— formy konfedera 
cji, która byłaby zdolna osłonić za 
chodnią Europę przed niebezpie 
czeństwem Rosji —  w przyszłości 
znowu potężnej.

R o b e r t  B e le c k i

M i M i m

Ping-pong
■  O l g a  Jackowska, czyli K o r a  

z  grupy z  “ M a a n a m ” , p o w i e d z i a ­
ła: nie. Nie będzie startowała w  
wyborach, a zajmowała pierwsze 
miejsce na jednej z list partii ekolo­
gicznej. Oceniła, że to, co pochła­
nia różnych polityków podobne 
jest do kabaretu, zaś oni sami w  
studiach wyborczych w  telewizji 
wypowiadają się poniżej wszelkiej 
krytyki i przede wszystkim estety­
cznie s ą ‘brzydcy”.
i3 Z kolei KorttfijfcMikke polity­

ków obłożył bard^jyfosadnymi 
określeniami, a  miaru^tóe twier­
dzi, że “o b e c n a  p o I t t y R ^ ' ^  g a ­
d a n i e  d e m a g o g ó w ,  d y k tatura 
c i e m n i a k ó w ”. Ten ostatni termin 
iftsśttapożyczeniem ze świętej pa­
mięci Stefana Kisielewskiego, który 
wypowiedział te słowa dwadzieścia 
kilka lat temu.
s BI Oto inny przedstawiciel partii, 
którą trudno byłoby podejrzewać o 
skądinąd znaną retorykę: “ D o t ą d  
polityka r e a l i z o w a n a  była elitar­
nie. O  kształcie p a ń s t w a  p o w i n ­
n y  d e c y d o w a ć  m a s y ”. Prawda, 
ż e  ładnie to brzmi. Cóż, Kwaśnie­
wski porzucił już tę poetykę, prze­
jęli ją “chłopcy" z partii “piwnej”. 
Wszak bezrobotny proletariat gro­
madzi się pod budką z piwem.
H  A tak poważnie to- w s z y s c y  

(no, p r a w i e  w s z y s c y )  unikają 
J a s n y c h  w y p o w ^ ^ i ,  g d y ż  to o z ­
n a c z a ć  b ę d z i e  u t r m g z ę ś c i  ele­
ktoratu. S p ostrzeż^ ! Antonio 
Suareza jest więc w pełnej mocy: 
“Spory polityczne wtedy trwają naj­
dłużej, gdy obie strony nie mają 
racji".

■  Literatura rośnie w silę. Na 
razie są  to zbeletryzowane memu- 
ary, więc można wierzyć, że z nie­
których coś jeszcze wyrośnie. 
O b o k  k l u b u  literackiego I s e k r e ­
tarzy, p o w s t a j e  silne l o b b y  lite­
rackie b y ł y c h  m i n i s t r ó w  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  Po M i e c z y s ł a w i e  
M o c z a r z e ,  F r a n c i s z k u  S z l a c h c i ­
cu, na wspomnienia zebrało się 
C z e s ł a w o w i  K i s z c z a k o w i .  Podo­
bno jego książka zawiera obszer­
ny wybór dokumentów, niedostę­
pny dla innych prominentnych 
osób. No, cóż generał opuszcza­
jąc swój gabinet spakował swoje 
dokumenty i zabrał je po prostu do 
domu. Wydawcy więc ńie próżnu­
ją. Jedno z warszawskich wydaw­
nictw zakupiło za astronomiczne 
honorarium maszynopis zastępcy 
Kiszczaka, generarfa W ł a d y s ł a w a  
Poż o g i ,  byłego szefa SB w Gdań­
sku, który także jako wiceminister 
nadzorował działalność wywiadu i 
kontrwywiadu.

B  Dość nieoczekiwanie współ­
brzmi z powyższym franciszka- 
nizm Instytutu Charytatywnego im. 
Brata Alberta, otóż r o z p o c z ę ł a

działalność Sodalicja Dobrego 
Łotra, której celem jest przycho­
dzenie z pomocą więźniom i ich 
rodzinom. Okazuje sie, że nie wszy­
scy mogą resocjalizować się przez 
literaturę, jak za Sanacji -  Urke Na- 
chalnk.

■  Tematy penitencjarne są  cią­
gle do podjęcia, nie zostały przez 
pisarzy dość spenetrowane. Na ra­
zie t a j e m n i c a  z a k ł a d ó w  z a ­
m k n i ę t y c h  s ą  u j a w n i a n e  w  n a ­
s z y m  p a r l a m e n c i e ,  t a k  Jak to 
m i a ł o  m i e j s c e  w  s p r z e c z c e  mię­
d z y  p o s ł e m  A n d r z e j e m  S i d o r e m  
z  P K L D  a  J a c k i e m  K u r o n i e m .  W 
latach sześćdziesiątych szefem  
szpitala więziennego w Sztumie 
był obecny poseł Sidor. Dokony­
wano tam -  powiedział Kuroń -  
“operacji na żywca na ludziach, 
którzy połykali połyki, gdzie kaza­
no mi stawać nago, z ogoloną gło­
wą i płacono papierosami 
więźniom, żeby mnie gwałcili, robili 
ze mnie szmatę".

0  Przejdźmy jednak do wielkiej 
polityki. Taką stara się robić Jaro­
sław  Kaczyński i do tego służyła 
mu wizyta we Włoszech, gdzie 
spotkał się z premierem Andreot- 
tim i Papieżem. Zachód niepokoi 
s ię  rozdrobnieniem partii cha­
deckich w naszym  kraju, Ka­
czyński jako przyszłych możliwych 
sojuszników PC upatruje w ZChN- 
ie, Akcji Katolickiej, w “Solidarno­
ści i w ruchu ludowym Józefa Śli- 
sza. O sojuszu powyborczym z 
Unią Demokratyczną Kaczyński 
powiedział, że jest możliwy, ale tyl­
ko wtedy, gdyby "zaszedł stan wy­
ższej konieczności".

D Jednak doszło  do zblokowa­
nia ogólnopolskich list wybor­
czych.'Białoruski Komitet Wybor­
czy doszedł do takiego porozu­
mienia z  Komitetem Wyborczym 
Mniejszości Niemieckiej oraz KPN 
z “Zielonymi”, Blokiem Chrześci- 
jańsko-Ludowym i Związkiem Za­
chodnim. Ten ostatni “sojusz" od 
początku był oczywisty dla co by­
strzejszych obserwatorów, którzy 
mogli zauważyć “ludzi’’ Moczul­
skiego obsadzanych w satelickich 
ugrupowaniach KPN, zresztą 
skonstruowanych tylko na użytek 
kampanii wyborczej.

R Ostatnim hitem prasowym jest 
bez wątpienia obszerny materiał w 
“Gazecie Wyborczej" o Kancelarii 
Prezydenta. Anna Bikont chara­
kteryzuje* sylwetki ludzi, którzy pra­
ktycznie rządzą tym krajem. Na 
przykład Mieczysław Wacho­
wski, sekretarz stanu, były kie­
rowca W ałęsy Jest “człowiekiem  
do w zystkiego”, lecz nikomu nie 
jest znany jego życiorys i tak pod­
stawowe rzeczy jak wiek i wy­
kształcenie. To z nim prezydent 
rozgrywa codzienną partię ping- 
ponga.

U Nie jest różowo, zaniemógł 
sam LeszeK Balcerowicz. Już w
sierpniu "złapał” ciężką infekcję 
całego organizmu z powodu wy­
czerpania fizycznego i psychicz­
nego. Zasłabł i lekarz zabronił mu 
przechodzić do. pracy, zwłaszcza 
ostatnie wydarzenia polityczne w 
kraju dobiły wicepremiera.

W a ld e m a r  P u c h a ła
i



| Sensacją  ostatnich dni stały sis? wiadomości na temat 
„przymusowych obojów pracy w Chinach. Ztowr&pie 
s  trażn! ce, wysokie więzienne mu ry i około 10 m I ?ionów 
dusz um ieszczonych w setkach, tysiącach (?) łagrów. 
Łachm any uniformów, ciężka praca, bicie z a niewyko­
nanie normy. To  codzienna szarość wielu zmewoio- 

: nych Chińczyków,

C h i ń s k i e  ł a g r y
f  Zachodnie czasopisma donoszą, 
że  Chiny eksportują od dłuższego 
czasu na zachód wysokiej jakości 
wyroby wyprodukowane w obozach 
pracy. Proceder ten uznano w Sta­
nach Zjednoczonych za  nielegalny 
i poproszono by Chiny podjęły kroki 
celem zakończeniatego typu hand­
lu. Władze chińskie wią­
żących decyzji nie podję­
ły, a niewolnicy, więźnio­

w ie , skazani, niezależnie 
i od tego jak byśmy ich na- 
1zwali, nadal pracują pod
■ czujnym okiem straży, 
i Harry Wu spędził w  tego 
1 typu oboząch 19 lat. Trzy- 
; mano go w  areszcie, bez 
j sądu i wyroku, za  jego kry­
tykę agresji ZSRR na Wą­
gry w  1 9 5 6  roku, oraz pra- 

| wicowe poglądy. Harry 
iWu wyjechał z  Chin do 
| USA, lecz obozowe prze- 
! życia głęboko utkwiły w  jego pamię- 
! ci, pozostawiając piętno do końca 
; życia, W tym roku Wu przyjechał do 
i Chin. Miał możliwość zobaczyć i po-
i równać przeszłość z  teraźniejszością, 
j Po Chinach podróżował z amerykań- 
j skim paszportem, różnymi fałszywy- 
| mi papierami, raz nawet ubrał się w 
'.policyjny mundur co umożliwiło mu 
: sfilmowanie obo/ó v o a'v.

Był to obóz 585, otoczony murem, 
siatką z drutu kolczastego wraz z 
pilnującymi strażnikami. Obok obo­
zu 585, było puste pole zwane 
przez więźniów (w czasach pobytu 
Wu) obozem 586, gdyż byli tam po­
grzebani ci wszyscy więźniowie, 
którzy nie przeżyli kolektywizacji

 ̂Harry Wu do dziś dnia słyszy głos 
.‘jednego z  więźniów. Ten nie­
szczęśnik nie dostarczył odpowied­
niej ilości kontygentu zbożowego. 
Spotkała go za  to kara. Dowódca 
obozu kazał “winnego" przywiązać 
bez koszulki do pala. Gdy zaszło 
słońce, na żer zaczęły wychodzić 
roje moskitów, dobierając s ię  do 
człow ieka. Z ciała pokrytego 
czarnym rojem owadów zaczął 
w ydobyw ać s ię  rozpaczliwy

rolnictwa i głodu za czasów Mao. 
Obecnie niewielu pamięta co tam 
było i nikt nawet nie rozumie sarka­
stycznego powiedzenia: “Więzień 
został przeniesiony do obozu 586".

Problemem podstawowym było 
przeżycie, gdyż więźniowie z niedo­
żywienia nie byli w stanie pracować. 
W latach sześćdziesiątych gdy Wu 
ważył 35 kg, więźniowie odżywiali 

się  sorgiem oraz kacza­
nami kukurydzy. Ponie­
waż w obozie były maga­
zyny ze  zgniłą kapustą, 
Wu nauczył się wycinać 
głęby kapusty bez pozo­
stawiania jakiegokolwiek 
znaku.

Harry Wu pracował rów­
nież w kopalni węgla. Szy­
chty trwały tam nawet do
24 godzin, aż do czasu 
wydobycia odpowiedniej 
ilości węgla. Na porządku 
dziennym były katastrofy i 
wypadki powodujące naj­
różniejsze okaleczenia 
więźniów. Wielu skazań­
ców siedziało w karce­
rach, jeden z nich za pró­
bę ui^czki z obozu. Ale 
g d ^ f t  ścianie napisał 

“precz z Jpw odniczącym  Mao” 
przypłacił wżyciem .

Harry Wu rozmawiał z 45-letnim 
"pracownikiem", który od 30 lat sie­
dział w obozie. W 1960 roku z g o l i ł  
się na pracę z dala od swego d oou .' 
Zanim się zorientował, że podpisał 
"wyrok śmierci" na siebie, jechał już 
pociągiem do obozu wraz z setkami 
innych młodych ludzi.

Podobnie jak dawniej tak i dzisiaj, 
więźniowie, których Wu widział w

K t o  m a  r e c e p t ę  i i a  r e f o r m ę  -  a n a l i z s  p r o g r a m ó w  w y b o r c z y c h

R o z d r o ż a  . p r y w a t y z a c j i
Lech Wałęsa, który wjechał do 

Belwederu między innymi dzięki za­
powiedzi darmowego rozdawania 
akcji po 100 min, fcjył już chyba 
ostatnim politykiem zyskującym na 
obiecywaniu “szaremu obywatelo­
wi" uzyskania korzyści w procesie 
prywatyzacji. Mazowieckiemu i Bal- 
cerowiczov:i zarzucano, że prywa­
tyzują zbyt wolno pozwalając roz- 
kradać co wartościowsze kąski no­
menklaturowym spółkom. Rząd 
Bieleckiego miał z kolei pecha do 
afer gospodarczych, które sugeru­
ją, iż prywatny kapitał (i to niekonie­
cznie postkomunistyczny) działa 
czasami na zasadach bardziej taje­
mniczych niż totalitarne państwo, a 
święte prawo własności może chro­
nić także oszustów i malwersantów 
równie skutecznie, jak milicja komu­
nistycznych bossów. Prywatyzacja 
jest więc tematem, który powinien 
interesować wszystkich.
J e d n a k  w i ę k s z o ś ć  partii startu­

j ą c y c h  w  w y b o r a c h  p o d  h a s ł e m  
“ p r y w a t y z a c j a ” u m i e s z c z a  w  
s w y c h  p r o g r a m a c h  p o w s z e c h n i e  
z n a n e  formułki, które u m i e ś c i ć  
w y p a d a .  J e d y n i e  S D R P  i P S L  —  
S o j u s z  p r o g r a m o w y  z a k ł a d a j ą  
p o z o s t a w i e n i e  d u ż e j  c z ę ś c i  m a ­
jątku w  r ę k a c h  p a ń s t w a .  P o z o s t a ­
łe u g r u p o w a n i a  u z n a j ą  p a ń s t w o  
z a  g o s p o d a r c z e g o  i m p o t e n t a  i 
spierają się jed y n i e  o  to, Jaka 
c z ę ś ć  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  m u s i  
c a ł k o w i c i e  u p a ś ć ,  a b y  m ó g ł  się 
p o t e m  o d r o d z i ć  i r o z k w i t n ą ć  w  
p r y w a t n y c h  rękach.

Oczywiście pozostaje ciągle jesz­
cze nie rozstrzygnięty problem re­
prywatyzacji. Istnieje zresztą zależ­
ność między proponowanym zakre­
sem "oddawania zagrabionego" a 
poglądami na konieczność “twór­
czej destrukcji1’. Ci, którzy zgodnie z 
prezydentem i jego doradcą w tych 
sprawach, Grochmanem, twierdzą, 
że reprywatyzacja powinna być mo­
żliwie jak najszersza (np. Stronnic­
two Narodowe czy PC) są  jedno­
cześnie zwolennikami ratowania

polskjei^gospodarki przez państwo. 
Wygląda to tak, jakby byli właścicie­
le pragnęli uratować za wspólna 
pieniądza swoją przyszłą własność. 
Oczywiście reprywatyzacja może 
przyjąć różne formy i tak np. Janusz 
Korwin-Mikke, twierdzi, że “Polska 
straciła w  czasie wojny 40% mająt­
ku, narodowego i ten procent strat 
należy odliczyć od zwracanego 
mienia".

Unia Polityki Realnej proponuje 
zresztą, w odróżnieniu od innych 
partii, spójną i faktycznie odmienną 
od rządowej drogę prywatyzacji. 
JKM uważa, że “przy obecnej kon­
cepcji nie uniknie się ogromnej ko­
rupcji" dlatego też “caiy majątek 
państwowy powinien być sprzeda­
ny na warunkach kredytowych, 
szybko i sprawnie". Przedsiębior­
stwa należałoby więc sprzedać 
osobom fizycznym za tyle, za ile je 
kupią. Nietrudno zresztą odgadnąć, 
że nie byłoby to specjalnie dużo, a 
za taką sumę majątek państwowy 
de facto przeszedłby w ręce kredy- 
tyjących banków (państwowych?).

Innego zdania jest Adam Glapiń­
ski z PC, który twierdzi, iż “w Polsce 
nie ma dziś gospodarki rynkowej i 
zdanie się na niewidzialną rękę ryn­
ku byłoby w  tej sprawie absurdal­
ne". PC protostuje więc przeciwko 
dalszej wyprzedaży majątku naro­
dowego za bezcen, opowiadając 
się poza reprywatyzacją i wykupem 
przez kapitał krajowy i zagraniczny 
"za jak najszybszym, faktycznym 
uwłaszczeniem społeczeństwa po­
przez powszechny akcjonariat oby­
watelski i pracowniczy". Podobne 
cele stawia sobie np. Partia Wolno­
ści, która deklaruje, że przeprowa­
dzi “szybką pryv/atyzację oraz nie­
odpłatną prywatyzację poprzez wie­
lowariantowy system  akcjonariatu'.

Liberałowie z Kongresu Liberal­
no-Demokratycznego chwalą się 
koncepcją rozdawnictwa akcji, 
twierdząc, że “powszechna prywa­
tyzacja (...) winna mieć skutki (...) w 
sferze prokapitalistycznej edukacji

społeczeństwa". Przyjęta ostatnio 
przez Sejm ustawa określa pole 
manewru, przyznając 20% akcji za­
łogom przedsiębiorstw, a następne 
10% “wszystkim". Do tej listy uprzy­
wilejowanych można teraz dopisy­
wać kolejne pozycje — byłych wła­
ścicieli, emerytów i pracowników 
sfery budżetowej (pomysł Kuronia) 
czy "pokrzywdzonych przez komu­
nizm". Takie rozproszenie akcji nie 
potrwa zapewne długo — w prakty­
ce właścicielami staną się ci, którzy 
potrafią najszybciej wykupić od 
"uwłaszczonego ludu" największą 
liczbę akcji.
W y g l ą d a  n a  to, ż e  k a ż d y  m o ż l i ­

w y  m o d e l  p o w s z e c h n e j  p r y w a t y ­
zacji p r o w a d z i  w i ę c  d o  j e d n e g o  
celu —  koncentracji w ł a s n o ś c i  w  
r ę k a c h  nielicznej g r u p y  n a j b o g a t ­
s z y c h  lub najsprytniejszych. 
S p r a w ą  d r u g o r z ę d n ą  jest, ile n a  
tej operacji zarobi p a ń s t w o ,  a ile 
spółki k o n s u l t i n g o w e  dckorfują- 
c e  w y c e n y  ma j ą t k u .

Nawet wydawałoby się alterna­
tywny program Solidarności Pracy, 
który sugeruje, że “akcje powinny 
otrzymać instytucje, które wykonują 
konkretne świadczenia na rzecz  
obywateli" (np. ZUS, służba zdro­
wia, instytucje przeciwdziałające 
bezrobociu itp.) nie gwarantuje ani 
rzeczywistej prywatyzacji — naj­
pierw trzeba byłoby sprywatyzować 
te instytucje, ani racjonalnego wy­
korzystania przekazanego majątku. 
Kto bowiem zagwarantuje, że pro­
wadzący szpital lekarz okaże się 
równie sprawnym menedżerem?

Wydaje się — bo chyba nikt nie 
uwierzy, Iż tajemniczy Plan X Stana 
Tymińskiego jest czymś więcej niż 
zbiorem równie pobożnych życzeń 
co w innych programach — że nie 
ma uniwersalnej recepty na ratowa­
nie polskiej gospodarki. Jeżeli tylko 
taki wniosek wyciągną z tej kampa­
nii wyborczej przyszli posłowie to 
już osiągniemy sukces.,

K rzysztof Życzyftski

krzyk skazańca. W kilka chwil po 
uwolnieniu rzucił się do wody, gdzie 

toszalały zaczął rozdrapywać palą­
c ą  skórę.
“ Wu dotarł do jednego z obozów 
gdzie kiedvś kopał rowy i kanały.

G a z e ta  N o w a  P o l i t y c z n a  
- r e d a g u j e  

K O N R A D  ST A M G L E W IC Z  i 

M sty , o p in ie  p r o s z ę  k ie r o w a ć  
p o d  a d r e s e m  
Z ie lo n a  G ó r a  

a l. N i e p o d l e g ło ś c i  2 2 ,  
t e l .  7 1 0 - 7 7 -

obozach nie przypominali ludzi. Sie­
dzieli oni w hałaśliwych warsztatach 
przed swoimi maszynami, ze schy­
lonymi, zgolonymi głowami, oba­
wiając się nawet kontaktu wzroko­
wego z kimś obcym. W innych 
przedsiębiorstwach na pół nadzy lu­
dzie pracowali przy garbowaniu 
skór w toksycznych oparach.

Harryego Wu, mimo, że urządził 
się już w Stanach, nie opuszcza 
wciąż myśl o powrocie do ojczyzny, 
ale do normalnej ojczyzny. Czy to 
nastąpi i kiedy, nie wiadomo.

“Newsweek", 21 września, 1991 
o p r . A r s e n lu s z  W o ź n y

Myśli
nieskomplikowana
"/•^ląda na to, ż e  koło historii w  

tempie wykonało pełny 
°™ °}& 9fajfońi jesieni roku 80-go  

'do  skrajnej frustracji obecnie, a za ­
rzuty kierowane do władzy obecnej 
jakby powielały tamte...

Przypomnę krótko podstawowe 
żądania stawiane komunistom  
przez przedstawicieli niedawnej 
opozycji —  obecnie w znacznej 
mierze tworzących elitę władzy:
— upodmiotowienie społeczeń­
stwa, —  ekonomiczne usatysfa­
kcjonowanie, — likwidacja nomen-, 
klatury, — zniesienie cenzury.

W szystkie te żądania stawiane 
są obecnie wobec obecnej wła­
dzy  — “n aszej władzy".

Jak to się stało?.. Pan Prezydent 
mówił ostatnio o “popełnianych po  
drodze" błędach. Trudno nie popeł­
niać błędów, jeśli się nie ma jasnej 
wizji celów, a niemal wszystkie po­
dejmowane działania są działania­
mi doraźnymi, w  dodatku najczęś­
ciej spóźnionymi, po pojawieniu się 
nie tylko pierwszych dolegliwości, 
ale i strat. Potęguje to w świadomo­
ści społecznej przeświadczenie o 
niekompetencji rządzących i dare­
mności ponoszonych kosztów tej 
“niby-reformy".

W tej sytuacji trudno pozytywnie 
oceniać sygnalizowane zamierze­
nia rządowe: Tak hałaśliwie rekla­
mowana prywatyzacja przy przej­
mowaniu przez budżet środków fi­
nansowych z  niej pochodzących ja­
wi się być tylko źródłem dodatkowe­
go dochodu państwa, oraz niezwy­
kle groźnym elementem ‘ubezwłas­
nowolnienia’ pracowników przedsię­
biorstw państwowych. W ten sposób 
“władza' nad pracownikiem, a tym 
samym nad społeczeństwem będzie 
pełniejsza, niż za  komuny, społe­
czeństwo poddane skutkom prywaty­
zacji być m oże w  stylu dziewiętna­

stowiecznego, drapieżnego kapita­
lizmu, b ez  szans obrony.

Z  takiej perspektywy staje się wi­
doczna konieczność wymuszenia 
przez społeczeństwo odejścia nie­
mal całej r,’ity obecnej władzy jal<o 
niezdolnej do wykreowania polityki 
gospodarczej możliwej do przyjęcia 
przez nas, przez społeczeństwo. 
Musimy tylko zdobyć się na odwagę
i wyzwolić w sobie CHĘĆ DZIAŁA­
NIA. Jest to niewątpliwie trudne — 
system  totalitarny przyz\ivyczaił nas 
do tylko jednej formy sprzeciwu na 
zaistniałą sytuację:— pełnej rezyg­
nacji obojętności. W społeczeń­
stwie demokratycznie rządzonym, a 
takim chcemy przecież być — je s t 
to postawa nienormalna. Musimy 
czynnie uczestniczyć w  życiu go­
spodarczym i politycznym, w prze­
ciwnym razie nie m ożemy mieć do 
nikogo pretensji o to, ż e  ktokolwiek 
w naszym imieniu rządzi nami źle. 
OBYWATELSKIM OBOWIĄZKIEM 
je s t wypełnić tę cząstkę odpowie­
dzialności za  kraj, jakim je st wybór 
odpowiednich osób do władzy usta­
wodawczej.

S tan isław  O strow sk i 
Lubin

f o l k l o r

Poradnik
dia tych, 

co kandydują 
(V)

Dzisiaj nie będzie obiecanych 
w poprzednim odcinku porad 
dotyczących układania haseł 
wyborczych. W międzyczasie 
bowiem otrzymaliśmy od kandy­
datów wiele listów i telefonów, w 
których proszą o odpowiedzi na 
pytania ich nurtujące. Najwięk­
sza  grupa pytań dotyczy życia 
seksualnego kandydatów pod­
czas kampanii wyborczej. 
Wstydliwie przemilczana, a 
ważka przecież kwestia intere­
suje kandydatów płci obojga, 
młodszych jak i starszych wie­
kiem. Na przykład 88-letni kan­
dydat na senatora pyta nas z  
zakłopotaniem: “Co mam teraz 
p o  c z ą ć ? " ,  a młody kandydat 
z  partii Zielonych zapytuje 
wprost: "Gdzie, kiedy, jak i z  
kim"? Swoje problemy w tych 
gorących dniach mają też kan­
dydaci z e  środowisk chłopskich, 
kandydaci niezależni, a także— 
co ciekawe —  nawet członko­
wie obwodowych komisji wybor­
czych.

W szyscy oni powinni wie­
dzieć, ż e  nauka już dawno zaję­
ła się tą kwestią.

W wydanej w 1958 roku książ­
ce “Sex i kampania" (Ssx and 
cam prjy) amerykański specja­
lista Graham Jones podkreślił 
negatywny wpływ współżycia . 
płciowego kandydata na wybór- ■ 
czo szanse. “Zwłaszcza w ostat­
nich czterech tygodniach kan­
dydaci winni wystrzegać się in­
tymnych kontaktów z  płcią od­
mienną" — pisze amerykański 
profesor. Warto wiedzieć, źe  
pracę swą napisał po przebada­
niu kilku tysięcy kandydatów, 
uczestników wielu kampanii, a 
tych przecież w USA nie brakuje.

Zupełnie odmienne stanowi­
sko zajmuje natomiast nauka 
radziecka. Profesor Władimir 
Iwanow Iwanowicz z  Uniwersy­
tetu im. Łomonosowa, popro­
szony przed laty o opinię na ten 
temat powiedział krótko: "Da! 
Wsiegda" ("Tak! Zawsze"). Nie­
stety, nie poparł swojej tezy wy­
wodami, a krótko potem  zniknął 
na wiele lat z e  świata nauki...

Nasi seksuolodzy nie zajęli, 
niestety, stanowiska w tej spra­
wie, choć podczas kampanii wy­
borczej do samorządu w 1989 
roku, dr Lew Starowicz apelo­
wał, by kandydaci w  ogniu walki 
wyborczej pamiętali zaw sze  o 
swojej właściwej pozycji, także 
społecznej. Czego życzym y im 
też w tym roku. A jeśli ktoś z  
kandydatów chciałby podzielić 
się z  nami swoimi spostrzeże­
niami w tym względzie, prosimy
o listy.

J a cek  P ata las

E n d e c j a  p o d  c z e r w o n y m  k a p t u r e m

Czyli kto rządził w „Polsce Ludowej”?
W i e l u  ludzi sta w i a  s o b i e  dziś p y ­

tanie ‘‘K t o  w ł a ś c i w i e  rządził w  
PRL?”. O d p o w i e d ź  b r z m i  n a j c z ę ­
ściej — Ż y d z i  lub k o m u n i ś c i  a l b o  
też jedni i d r u d z y .  D l a  w i elu b o ­
w i e m  s ł o w o  Ż y d  jest j e d n o z n a c z ­
n e  z  p o j ę c i a m i  —  m a s o n ,  k o m u ­
nista, kapitalista i syjonista. C z ł o ­
w i e k o w i  m y ś l ą c e m u  roztropnie 
t r u d n o  j e d n a k  z a a k c e p t o w a ć  ta­
k ą  interpretację historii n a j n o ­
wszej. Po II wojnie światowej komu­
nistów i Żydów było w kraju stanow­
czo zbyt mało aby przejąć władzę. 
Nie wszyscy mieli zresztą ochotę 
współuczestniczyć w  organizowa­
niu “władzy ludowej".

Tymczasem “nowa władza" za­
aklimatyzowała się w Polsce cał­
kiem nieźle. Powołała do życia roz­
budowany aparat władzy, który za­
trudnił miliony pracowników. PPR a 
później PZPR nigdy nie narzekały 
specjalnie na brak członków Wo­

b e c  takich f a k t ó w  w y s u w a n e  c z ę ­
sto tezy, ż e  w ł a d z a  w  P R L  była 
“o b c a ” w y d a j ą  się m a l o  p r z e k o ­
nujące. Nie była to w ł a d z a  o b c a  i 
ideologia p r z e z  nią g ł o s z o n a  nie 
została p r z y n i e s i o n a  z  zew n ą t r z .  
Kiedy przyjrzymy się dokładniej ofi­
cjalnej doktrynie obozu rządzącego 
w PRL-u okazuje się, że niewiele 
miała ona wspólnego z ideami 
przedwojennej Komunistycznej 
Partii Polski.
N a t o m i a s t  takie idee jak: anty- 

n i e m i e c k o ś ć ,  a n t y s e m i t y z m ,  bli­
ski s o j u s z  z  Rosją, p r z e s u n i ę c i e  
g r a n i c  p a n ś t w a  n a  z a c h ó d ,  p a n ś -  
t w o  j e d n o n a r o d o w e ,  autarkia g o ­
s p o d a r c z a  zostały przejęte z 
ideologii endeckiej. R ó w n i e ż  ty­
p o w e  dla p r o p a g a n d y  p e e r e l o ­
w s k i e j  h a s ł a  “w ł a d z a  l u d o w a ” 
c z y  też “p a ń s t w o  l u d o w e "  m a j ą  
r o d o w ó d  e n d e c k i  n i e k o m u n i s t y ­
cz ny. Grupie rządzącej w  PRL uda­

ło się zresztą zrealizować sporo idei 
endeckich z okresu międzywojen­
nego. Najbardziej uwidoczniło się to 
w rolnictwie. Struktura rolnictwa w 
PRL była całkowicie niezgodna z 
dogmatami komunistycznymi jak i 
zdrową ekonomią (małe, niewydaj- 
ne gospodarstwa rodzinne). Była 
natomiast dziwnie zgodna z doktry­
ną przedwojennej endecji.

Jedyną właściwie ideą endecką, 
której system peerelowski nie prze­
jął była totalna katolicyzacja pań­
stwa. Niemniej pozycja Kościoła w 
Polsce była zupełnie inna niż w in­
nych państwach “bloku sowieckiego"
D l a t e g o  u w a ż a m ,  ż e  w  okresie 

p e e r e l o w s k i m  rządziła P o l s k ą  e n ­
decja, osłonięta c z e r w o n y m  k a p ­
t u r e m .  Nie z n a c z y ł o  bynajm n i e j ,  
iż w e w n ą t r z  a p a r a t u  w ł a d z y  ist­
niała r o z b u d o w a n a  k o n s p i r a c j a  
e n d e c k a .  W i ę k s z o ś ć  ludzi z w i ą ­
z a n y c h  z  P Z P R  była “n a r o d o w c a ­

m i ” nie z d a j ą c  s o b i e  z  t e g o  s p r a ­
w y .  Niektórzy, bardziej naiwni uwa­
żali się nawet za komunistów. Zre­
sztą  w  strukturach władzy fun­
kcjonowały grupy o jawnie en ­
deckiej prowieniencji jak “Pax" 
czy “Grunwald”.

Obecnie podejmowane są  inten­
sywne wysiłki w celu odtworzenia 
dawnego “obozu narodowego", któ­
re jak na razie trafiają raczej w spo­
łeczną próżnię. Nic w tym dziwne­
go. W praktyce oferuje się bowiem 
potencjalnym zwolennikom dawny 
PRL w nowym “narodowym" opako­
waniu. Moim zdaniem perspektywy 
"narodowców" poprawiają się jed­
nak. Coraz więcej ludzi wzdycha 
ukradkiem do czasów “Polski Ludo­
wej". Być może niedługo odkryjąoni 
w ideologii spadkobierców endecji 
swojskiej nuty.

B o h d a n  H a lć z a k
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V /  N o w y m  D w o r k u  k o ł o  J o r d a n o w a  t a k i  

o ś r o d e k  i s t n i e j e  i  d z i a ł a  j u ż  o d  p i ę c i u  l a t .  

W i e ś  z d ą ż y ł a  s i ę  d o  n i e g o  p r z y z w y c z a i ć ,  a  

n a w e t  z a a k c e p t o w a ć .  W  N o w y m  D w o r k u  

n i k t  n i e  c h c e  w y r z u c a ć  n a r k o m a n ó w .  C z y  

t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  m i e s z k a j ą  t u  l u d z i e  l e p s i  

i  m ą d r z e j s i ,  n i ż  g d z i e  i n d z i e j ,  c z y  t a k ż e  

d l a t e g o ,  ż e  t e n  a k u r a t  o ś r o d e k  n i e  d a ł  p o ­

w o d u  d o  n i e p o k o j u ,  a n i  l ę k u ?

G A Z E T A  N O W A

"My mieszkańcy wsi jesteśmy za­
dowoleni z działania ośrodka dla 
narkomanów w naszej wsi —  piszą 
w liście do wojewody zielonogór- 

. skiego — Przez pięć lat istnienia
i ośrodka nikt z naszej młodzieży ani 
! starszych nie zaczął brać narkoty- 
ków. Pacjenci kontaktują sie z mło­
dzieżą tylko pod kontrolą i bez ryzy­
ka, żenamówiądo złego. Pomagają

i rolnikom w pracy w polu. Zachowują 
| sią grzecznie. Nic nikomu przez te 
pięć lat nie ukradli, ani nie było żad­
nej awantury.”

Dwudziestu dwóch mieszkańców 
małej wioski opowiada wojewodzie 
w swoim liście jak to ośrodek zorga­

nizował im spotkanie z biskupem, a 
także o tym, jak pacjenci wystawili 
sztukę, żeby wszyscy mogli zoba­
czyć jakim złem jest narkomania. 
Napisali, że narkomani "pomagają 
za darmo wdowie z pobliskiego 
Glińska.:.”

Tak byto. Teraz ludzie z Nowego 
Dworku boją się. W ośrodku zachodzą 
zmiany, których nikt nie akceptuje, a 
każdy się obawia. Terapeuci z ośrodka, 
pacjenci, instytucje z ośrodkiem współ­
pracujące, a najbardziej oni, mieszkań­
cy wsi. “Co z naszym poczuciem bez­
pieczeństwa” — pytają.
20 września br. na stanowisko p.o. 

dyrektora w ośrodku powołany zo­

stał doktor S ł a w o m i r  D z i e k a n  prze­
niesiony tu z Ciborza, gdzie prowa­
dził Ośrodek Krótkotrwałej Rehabi­
litacji, którego działalność niedaw­
no została zawieszona. "Przynie­
siony w teczce" do Nowego Dworku 
doktor. Dziekan od pierwszej chwili 
stał się “obcym ciałem w oku ośrod­
ka", dotychczas pracującego 
sprawnie, bez wstrząsów. Nowego 
p.o. nie przyjęto tu z otwartymi ręka­
mi nie bez przyczyny i nie tylko dla­
tego, że zagraża on poprzedniej dy­
rektorce ośrodka — Marii B o r o ­
wskiej. Ośrodek prowadzony przez 
niego w Ciborzu nie cieszył się do­
brą opinią. Zespół terapeutów z No­

■ W L *

m m m

W ł a s n y m  g ł o s e m

r D otarł d o  m n ie , ja k im ś c u d e m  
; u k a z u ją c y  s i ę  j e s z c z e ,  p o d w ó j­
n y  n u m er  m ie s ię c z n ik a  s p o łe c z ­
n o -k u ltu r a ln e g o  “W ła sn y m  g ło ­
se m "  (c z e r w ie c  —  lip iec ), b ę d ą ­
c y  o r g a n e m  R o b o tn ic z y c h  S t o ­
w a r z y s z e ń  T w ó r c ó w  Kultury, a  
w y d a w a n y  p r z e z  n ie z ło m n e g o  
P a w ia  S o r o k ę . N u m er  w  d u że j  
c z ę ś c i  w y p e łn ia ją  m a ter ia ły  a u ­
to r ó w  g o r z o w s k o -z ie lo n o g ó r -  
sk ic h . M. in. R o b er t R u d iak  p u b ­
likuje w ie r s z  “K o p e n h a sk a  im ­
p r e s ja ”, n a g r o d z o n y  w  kon ku r­
s i e  K oła  G o s p o d y ń  W iejsk ich  w  
S ta r y m  K is ie lin ie , c a łą  k o lu m n ę  
z a jm u ją  liryki z  k o n k u rsu  p o e ty c ­
k ie g o  W a r sz ta tó w  In terartysty- 
c z n y c h  "L u bn iew ice ’9 1 ”, a  
w ś r ó d  n ich  utw ory  K rystyny J a n ­
k o w sk ie j, K a z im ierza  J a n k o ­
w s k ie g o ,  B arb ary  T raw iń sk iej i 
R o m a n a  H a b d a s a  z  G o r z o w a  
o r a z  D a n u ty  R u sz ty n  z  K o strzy ­
n a . P o n a d to  —  o s o b n e  in form a­
c je  o  W a r sz ta ta c h  w  L u b n iew i­
c a c h  o r a z  W a r sz ta ta c h  L iterac­
k ich  Ś lą s k ie g o  O k ręg u  W o jsk o ­
w e g o  z o r g a n iz o w a n y c h  w  K lu­
b ie  G a rn iz o n o w y m  w  Ż a g a n iu . 
T a k  sp o re j ilo śc i t e k s tó w  litera c ­
k ich  lu b u sk ich  a u to ró w  n ie  d a ło ­
by  s ię  z e b r a ć  w  c a ły m  p ó łro czu  
w  n a s z e j  r eg io n a ln e j p r a s ie .. .

M o r a l n o ś ć  

i p r o f e s j o n a l i z m

W ‘T y g o d n ik u  S o l id a r n o ś ć ” (nr  
3 9 )  r o z m o w a  p o d  ty m  ty tu łe m  z  
W ik torem  K ulersk im , p o s łe m  
K P U D , o  p r o b le m a c h  o św ia ty , a  
w  niej re flek sja  o  braku f a c h o ­
w y c h  kadr:" —  N ie d a w n o  w  G o ­
rzo w ie  kurator o d w o ła ł d y rek to ­
ra. Z a c z ę ło  s i ę  o d  t e g o ,  ż e  
u c z e ń  o p u b lik o w a ł w  g a z e t c e  
sz k o in e j  o s tr y  te k s t  an tyk lery­
k a ł y  —  n ie  a n ty k o śc ie ln y  c z y  
an ty re lig ijn y — a d y r e k to r o d m ó -  
w ił w y c ią g n ię c ia  k o n se k w e n c j i.

C z y  te r a z  n a le ż y  o d w o ła ć  te g o  
kuratora , a  p o te m  n a s t ę p n e g o ?  
S p r a w ie d liw o ść  z  W a r sz a w y  
p r z y w o ż o n a  w  t e c z c e ?  T o  już  
b ylo . ( .. .)  P a m ię ta jm y , ż e  p r z e z  
c z te r d z ie ś c i  p ię ć  lat p r z y zw y ­
c z a jo n o  n a s  d o  b a n ia  s ię .  D o  tej 
pory s tr a ch  b y w a  m o ty w e m  p o ­
s tę p o w a n ia . K urator g o r zo w sk i  
p r z e s tr a sz y ł s ię  i d y r e k to r — b y ć  
m o ż e  d o b ry  —  stracił p o s a d ę .  A  
g d y b y  z d a r zy ło  s i ę  to  w  s ta n ie  
w o je n n y m ? ”

P ro b lem  sk o m p lik o w a n y . Zda-' 
n ie m  p o s ła ,  tr z e b a  k a d rę  o ś w ia ­
ty  o c e n ia ć  z a  p r o fe sjo n a lizm  i... 
c z e k a ć  n a  m ło d ą , w yk w alifi­
k o w a n ą  g e n e r a c ję .  T ak ie  s ą  k o ­
s z ta  s p o łe c z n e .  N ie s te ty ! P rzy ­
k ład G o r z o w a  je s t  w ie lc e  s y m ­
p to m a ty c zn y .

D a l e j  t r u j ą

“G a z e ta  W y b o r c z a ” (nr 2 2 6 )  
publikuje in form ację  N a jw y ż sz e j  
Izby K ontroli o  z a k ła d a c h  z a n ie ­
c z y s z c z a j ą c y c h  śr o d o w isk o :  
“Z a k ła d y , k tóre m ia ły  b y ć  z a m ­
k n ię te , prod u k u ją  i za tru w a ją  
śr o d o w isk o  n a d a l, g d y ż  z a r ó w ­
n o  w o je w o d o w ie , jak  i M in ister­
s tw o  P rz em y s łu  n ie  d z ia ła ją  
s k u te c z n ie .

Z a k ła d y  p ro d u k cyjn e , m im o  
w c z e ś n ie j s z y c h  z o b o w ią z a ń ,  
n ie  z a in s ta lo w a ły  n ie z b ę d n y c h  
u r z ą d z e ń  d o  o c h r o n y  śr o d o w i­
sk a . D o ty c zy  to m . in. ( ...)  H uty  
M iedzi w  G ło g o w ie , g d z ie  p r z e ­
k r o c z o n o  o  8 5 %  d o p u s z c z a ln e  
n orm y em isji tlen k u  w ę g la ,  o  
2 4 2 %  — d w u tlen k u  siarki, o  4 4 5

—  s ia rk o w o d o ru  i o  1 7  —  57 %
—  d w u s ia r cz k u  w ę g la ”.

N ic, ty lko w  p o p ło c h u  u c ie k a ć  
z  G ło g o w a , d o k ą d ?

Ż e b e r k i e m  w  ż e b r o

Inform acja  z  “P r z e g lą d u  T y g o ­
d n io w e g o ” (nr 3 9 ):  “G o r z o w sk a  
B ib lio tek a  W y d a w n ic tw  A rtysty­
c z n y c h  z o r g a n iz o w a ła  w e r n isa ż  
p ra c  W ła d y s ła w a  H a sio ra . M iej­
s c o w a  r e c e n z e n tk a  n a p isa ła , ż e  
s ą  to  ja k ie ś  grzejn ik i i kaw ałk i 
drutu. Z a ra z  p o  o tw arciu  s p a d ło  
z  p ie d e s ta łu  je d n o  z  d z ie l i s k a ­
le c z y ło  w id z a . S ą  p e c h o w c y ,  
którym  sz tu k a  d o s ło w n ie  w c h o ­
dz i w  k rew ”.

I je s t  to o s t r z e ż e n ie ,  ż e - s z tu k ę  
n a le ż y  o m ija ć  z  d a le k a .

A g i t a c j a  

p r z e d w y b o r c z a

T y g o d n ik  “N ie ” (nr 3 9 )  e n e r g i­
c z n ie  w łą c z y ł s i ę  d o  k a m p a n ii  
p r z e d w y b o r c z e j , p ro p o n u ją c  
p ió rem  M arka B a r a ń sk ie g o  
sw o je  k a n d y d a tu r y :.,‘Z w r a c a m  
s ię  d o  p r a c o w ity ch  m ie s z k a ń ­
c ó w  Z iem i L ub usk iej. P o  W a s z e  
g lo s y  p o je c h a ł R o m a n " B a rto sz ­
c z e .  Z n a n y  d z ia ła c z  ch ło p sk i, 
n a s t ę p c a  W ito sa , M a lin o w sk ie ­
g o  i Ś l is z a ,  tw ó r c a  p ra w ie  kilku­
s e t o s o b o w e j  p ra w d ziw ej partii 
ch ło p sk ie j  "O JC O W IZ N A ”. J u ż  
r o z g lą d a  s ię  p o  W a sz e j  o k o licy  
z a  ja k im ś n ie d u ż y m  S K R - e m  d o  
k u p ien ia , b o  n ie  w ą tp i, ż e  b ę ­
d z ie c ie  z  n im  w  g o d z in ie  p r ó b y ”. 
W  innym  m ie jsc u  a u to r  a g itu je

Fot. Marek Woźniak

wego Dworku, obawiając się prze­
niesienia na grunt ich placówki 
złych przyzwyczajeń, postanowił 
walczyć o swoje kierując się do­
brem pacjentów. Ich obawy nie są  
bezpodstawne. Na temat terapii do­
ktora Dziekana ma swoje negatyw­
ne zdanie Towarzystwo Zapobiega­
nia Narkomanii w Zielonej Górze i 
wcale się z tym zdaniem nie kryje. 
Przewodniczący TZN Rafał Sucho- 
wski jest oburzony zmianami, które 
zaszły w kierownictwie ośrodka w 
Nowym Dworku, a nia kieruje się 
przecież własną sympatią bądź 
antypatią. Zmianą zaszokowany 
jest też punkt konsultacyjny do 
spraw uzależnień w Szprotawie. 
Konsultant Ryszard Szymański 
zna osoby, które przokonały się, że 
w ośrodku kierowanym przez dokto­
ra Dziekana łamano abstynencję.

—  Dlaczego zmieniać na niewia­
dome to, co dobre — pytają tera­
peuci ale pytanie pozostaje póki co 
retorycznym.

O tym, że Nowy Dworek za dyre­
kcji Marii Borowskiej spełniał swoje 
zadania właściwie, świadczyć mo­
gą pozytywno opinie osób i instytu­
cji, które zetknęły się z ośrodkiem w 
jakikolwiek sposób.

Wystarczy przytoczyć kilka opinii. 
Na przykład lekarz specjalista w 
psychiatrii dziecięcej, autoiytst w 
sprawach uzależnień — Maria Gro­
belna z Wojewódzkiej Poradni Le­
czenia Uzależnień Toksycznych w 
Zielonej Górze, która od początku, 
czyli od pięciu lat współpracuje z 
Nowym Dworkiem, pisze w swojej 
opinii: "Stosunki służbowo poradni z 
ośrodkiem układają się bardzo do­
brze. Pacjenci są  przyjmowani za ­
wsze zgodnie z zaleceniami lekar­
skimi. Ośrodek legitymuje się wyso­
kim procentem osób wyłączonych. 
Program terapeutyczny w placówce 
oceniamy bardzo pozytywnie.”

Także ksiądz Krzysztof Rajewicz 
z Nowsj Soli, który współpracuje z 
Nowym Dworkiem od pięciu lat, nie

m . in. z a  k a n d y d a tu rą  A n d rze ja  
K o sm a lsk ie g o  z  G ło g o w a .

C o  m o ż e  n ie p o k o ić , to  fakt, iż 
p r z y  w s z y s tk ic h  n a z w isk a c h  
w id n ie je  w e z w a n ie  w y d r u k o w a ­
n e  t łu s tą  c z c io n k ą : “P o s ta w c ie  
n a  n ich  krzyżyk". A to  brzm i już  
c o  n ajm n iej d w u z n a c z n ie . ..

W s p ó ł p r a c a . . .  

j e d n o s t r o n n a

“N ie m ie c k ie  w ła d z e  ró żn y ch  
s z c z e b l i  o feru ją  P o la k o m  d z ie ­
s ią tk i n a jr o z m a itsz y c h  form  
w s p ó łp r a c y , z w ła s z c z a  p rzy g ra ­
n ic zn e j  —  p is z e  A n drzej W ła-  
d a r c z y k  w  ty g o d n ik u  "W prost” 
(nr 3 9 ) . —  S z k o p u ł w  ty m , ż e  z a  
s z u m n ie  b rzm ią cy m i p r o p o z y ­
c ja m i kryją s ię  d o ś ć  c z ę s t o  w y ­
łą c z n ie  n ie m ie c k ie  in te r e sy . S ą ­
s ie d z i  z z a  O dry b e z p a r d o n o w o  
w y k o rz y stu ją  s w ą  p r z e w a g ę  fi­
n a n s o w ą  i in form acyjn ą . M ogli­
b y  o  ty m  sp o r o  c ie k a w e g o  o p o ­
w ie d z ie ć  b u rm istrzo w ie  K o­
s tr z y n a  i Ś w in o u jśc ia . N p . n a  
w y s p ie  U z n a m  N ie m c y  z a p r a ­
g n ę li  u tw o rz y ć  w ła s n y  o b s z a r  
g o s p o d a r c z y , a  w  K o strzy n ie  
p o w o ła ć  fu n d a c ję , z  której k o ­
r zy śc i c z e r p a lib y  ty lko  on i, c h o ć  
p o lsk a  s tr o n a  w n io s ła b y  p o w a ż ­
n e  u d zia ły .

M ięd zy  o b u  str o n a m i d o c h o d z i  
w ię c  n ie k ied y  d o  o str y ch  s p ię ć .  
N ie d a w n o  p r z e d s ta w ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  Z ie lo n e j  
G óry o s te n ta c y jn ie  o p u śc ili s a lę  
o b ra d  w e  F ran kfurcie  n a d  0 _ : ą ; 
g d y ż  z a b ra k ło  d la  n ic h ... k r z e s e ł  
z a  s to łe m  p r e zy d ia ln y m . A s ta ło  
s ię  to  p o d c z a s  s ie r p n io w e g o  
“d n ia  n ie m ie c k o - p o ls k ie g o ”, 
k tó r e g o  c e le m  m ia ło  b y ć  z b l iż e ­
n ie  N ie m c ó w  i P o la k ó w  z  t e r e ­
n ó w  p r z y g r a n ic z n y c h ...” 

P r z y p o m in a  s i ę  s t a r e  p o ­
r z e k a d ło :  d l a c z e g o ś  b ie d n y ,  
b o ś  g łu p i  —  d l a c z e g o ś  g iu -  
p i, b o ś  b i e d n y . . .

(Łuk.)

ma \y|tpliwości, że ośrodek wypeł­
nia właściwie swoje funkcje. Ksiądz 
nie spotkał się z przypadkiem łama­
nia abstynencji przez osoby leczo­
ne w Nowym Dworku. Twierdzi 
ponadto, że ludzie, którzy przeszli 
okres leczenia w Dworku "wykazują 
nie tylko zdolność do zachowania 
abstynencji, ale i pragnienie kiero­
wania się w życiu wartościami wy­
ższymi". "Ośrodek w Nowym Dwor­
ku, jego kierownictwo i pracownicy 
mają nie tylko akceptację miejsco­
wej społeczności, ale także jaj za­
ufanie — piszą ksiądz w swoj9j opi­
nii na temat ośrodka — świadczy o 
tym fakt dwukrotnego zaproRpno- 
wania i powołania Marii Borowskiej 
na męża zaufania wyborów do Sej­
mu i Senatu RP w 1990 roku”.

Ośrodek w Nowym Dworku wielo­
krotnie odwiedzał obecny dyrektor 
szpitala psychiatrycznego w Cibo­
rzu — doktor Stefan K r z y m i ń s k i .  
Twierdzi on, że za każdym razem 
przekonywał się, iż Maria Borowska 
konsekwentnie realizuje program 
leczenia narkomanów oparty na 
psychoterapii grupowej, socjotera­
pii i terapii pracą, “przy czym mimo 
nacisku naformy grupowe uwzględ­
niana są  indywidualne potrzaby i 
możliwości pacjenta." Doktor Krzy­
miński zauważa także, żo “mimo 
wielorakich trudności materialnych i 
finansowych, Maria Borowska uzy­
skała godne uwagi efekty lecznicze 
doprowadzając procos terapeuty­
czny do końca. Skutecznie utiaio 
się jej wyeliminować przyjmowanie 
środków odurzających przez pa­
cjentów ośrodka — Sądzę, na 
podstawie dotychczasowych efe­
któw, — mówi doktor Krzymiński — 
że ośrodek w Nowym Dworku pod 
kierunkiem Marii Borowskiej 'ma 
rzeczywistą szansę dalszego roz­
woju.

Tak bylo do tej por/, skąd więc 
cały isn szum i zmiany? Otóż wkrót­
ce wszystkie placówki służby zdro­
wia w kraju, do których należy także

Nowy Dworek staną przed konkur­
sami dyrektorskimi, bez których 
obejść się nie może. Również w 
Nowym Dworku ma się odbyć kon­
kurs na dyrektora. Niestety okazuje 
się, źe  Maria Borowska stanąć do 
niego nie może. Zgodnie z nowymi 
przepisami kandydat na dyrektora 
musi mieć przed nazwiskiem “mgr”, 
a Maria Borowska ukończyła co  
prawda studia, ale pracy magister­
skiej jeszcze nie obroniła. Jest w 
stanie zrobić to w ciągu najbliż­
szych trzech miesięcy i ma taki za­
miar. Gdyby pozwolono jej stanąć 
do konkursu warunkowo, nia byłoby 
problemu. Zgodnie z przepisami ta­
ka możliwość istnieje. Terapeuci z 
ośrodkaobawiająsię, że Okręgowa 
Izba Lekarska nie spróbuje pomóc 
Marii Borowskiej, bo nie jsst pna 
lekarzem, ale są  to tyiko obawy, do 
których przecież każdy ma prawo.

“Nasz protest jost wyrazem troski
o dobro pacjentów przebywających | 
aktualnie w naszym ośrodku. Jeste- i 
śmy za nich odpowiedzialni". (

Ludzie, którzy opuścili ośrodek 
po dwóch latach leczenia mówią: I 
“Ni9ch ktoś da szansę Borowskiej.' 
Ośrodek trzeba zostawić w sp ok o-' 
ju, bo z togo szumu nic dobrego 
nia wyniknie. Nie było tam lakko, 
ala nia była to przecież przecho­
walnia. Tam uczyliśmy się na no­
wo żyć. Wojtek Cenajek palił upra­
wy maku, a Piotr Gostyński, nie 
gdzia indziej, tylko tam odkrył swój 
talent plastyczny i bogactwo oso ­
bowości, a na dodatak wyl&czył 
się z nałogu. Tylko, czy przy po­
dejmowaniu decyzji ktoś weźmie 
to w ogóie pod uwagę?"

A n n a  B u ła t  R a c z y ń s k a
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o d p o w ia d a  
m sc . B en ed y k t BANASZAK

. Peni K. z  Głogowa znalazła się w 
konfliktowej sytuacji z mężem, a 
przyczyną są... pieniądze. Jeszcze 
przed zawarciem związku małżeń­
skiego była właścicielką samocho­
du, który teraz sprzeda'n. Czytelni­
czka ma swój pomysł na “zago­
spodarowanie” tych pieniędzy, 
podczas kiedy mąż twierdzi, żo ma 
prawo współdecydowania, bowiem 
pieniądze te weszły niejfiko do bu­
dżetu rodzinnego w czasie trwania 
małżeństwa. Kto ma racją?

Ku niezadowoleniu męża, racje są 
po Pani stronie. Prawo precyzyjnie od­
różnia majątek wspólny od majątku 
odrębnego małżonków. Tan drugi 
sklasyfikowany jest w art. 33 kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego.

Przepis ten jasno stanowi, że mająt­
kiem odrębnym małżonka jest przed­
miot nabyty przed powstanism wspól­
ności ustawowej. Wspólność ta po­
wstaje natomiast z chwilą zawarcia 
małżeństwa (art. 31 k.r.).

Pieniądze za samochód “pojawiły" 
się wprawdzie w czasie trwania tej 
wspólności, to jednak do majątku 
wspólnego zaliczone być nie mogą. 
Jest to instytucja prawna nazwana 
surogacją, a jej istota polega na zali­
czeniu do majątku odrębnego mał­
żonka pieniędzy (albo rzeczy) naby­
tych w zamian za przedmioty stano­
wiące jego majątek odrębny. Samo­
chód był owym majątkiem odrębnym, 
przeto uzyskane z jego sprzedaży 
pieniądze również zachowują status 
majątku odrębnego.
P a n  M. z Nowej Soli przez kilkana­

ście lat p r a c o w a ł  w  m a c i e r z y s t y m  
zakładzie jako kwalifikowany pra­
c o w n i k  o b s ł u g u j ą c y  stacje p o m p .  
Z a s k o c z e n i e m  było dla Czytelnika 
powierzenie n a  o k re3 2  m iesięcy 
zupełnie innej pracy, polegającej 
n a  n u m e r o w a n i u  p o j e m n i k ó w  n a  
śmieci. S z a n o w a n y  d o t y c h c z a s  
p r a c o w n i k  tę z m i a n ę  odebrał jako 
z w y c z a j n ą  s z y k a n ę  n o w e g o  przeło­
ż o n e g o  i w  d a l s z y m  ciągu stawiał 
się w  p o p r z e d n i m  mie j s c u  pracy.

C^nowisdiią zakładu byto wręczę* 
nie pisma, z którego wynika, żo sto­
sunek pracy wygasł wskutek porzu­
cenia pracy. Czy tak jest w Istocie?
— pyta rozgoryczony Czytelnik.

Przedstawiony przez zainterosowa- !• 
nego problem jest materią dość skom­
plikowaną. Jest faktem bezspornym, • 
że w przypadkach uzasadnionych p o-: 
trzebami zakładu pracy można pra­
cownikowi powierzyć Inne prace na 
okres do 3 miesięcy w roku kalenda­
rzowym i nie wymaga to wypowiedze­
nia dotychczasowych warunków pra­
cy lub płacy (art. 42 par. 4 kodeksu 
pracy). Przepis warunkuje skutecz- 
nośćtego “powierzenia” dwiema prze­
słankami: aby nie powodowało obni- j 
żenią wynagrodzenia oraz odpowia­
dało kwalifikacjom pracownika.

Szczególnie ta druga przesłanka mo­
że budzić wiele kontrowersji. Z jednej 
strony należy rozumieć występujące 
niekiedy nagło potrzeby zakładu, z dru­
giej jednak — pracownik nio powinien 
czuć się złośliwie szykanowany.

Pan nie zaakceptował wydanego w 
opisanym trybie polecenia, natomiast 
pracodawca uznał, że jest to porzuce­
nie pracy skutkujące wygaśnięcie 
umowy o pracę.,

Takie stanowisko zakładu wydaje 
się być nieprawidłowym. Zgodnie z 
art. 65 k.p. za porzucenie pracy uważa 
się samowolne uchylanie się od wyko­
nywania pracy, jak również niestawie­
nie się do pracy bez zawiadomienia 
zakładu we właściwym terminie o 
przyczynie nieobecności. Swoim za­
chowaniem nie wypełnił Pan dyspozy­
cji cytowanego przepisu. Przycho­
dząc do zakładu, chcąc świadczyć 
pracę (na poprzednim stanowisku), 
wyraźnie okazał Pan, że nie chce zry­
wać łączącego z zakładem stosunku 
pracy. Niestawienie się do pracy po­
wierzonej wtrybie art. 42 k.p. nie może 
być interpretowane jako niestawienie 
się do pracy w zakładzie, skoro fakty-: 
cznie pracownik był w nim obecny.

Powyższe wywody wskazują, że uz­
nanie przez zakład, iż umowa o pracę 
wygasła wskutek porzucenia pracy 
była nieprawidłowa.

Nie można jednak nie zauważyć, że 
takie postępowania pracownika moż­
na zakwalifikować jako naruszenie je- ; 
go obowiązków przewidzianych w art. i
100 kodeksu pracy, c q  z  kolei powo- \ 
duje wymierzenie kary przewidzianej ! 
w kodeksie (np. nagana). .



P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
HANDLOWO-PRODUKCYJNE

m e i CO.LTD

JOINT VEN TU RE FLT-M ETAL d Os SELCO R F  
KGHM  PO LSKA  M IEDŹ S.A. w Polkowicach

Firma powstała z połączenia części KGHM 
r Polska Miedź S.A. Oddział ZH-P ZAKMAT 
i niemieckiego przedsiębiorstwa FLT-J$ETAL
M E R C U S  C O .  L T D  w  p o c z ą t k o w e j  f a z i e  

b ę d z i e  p r o w a d z i ł

□  h a n d e l h u rtow y i d e ta lic z n y

te l. 4 7 2 - 8 3 1 ,4 7 2 - 3 9 0 ,4 7 2 - 3 9 9 ,4 7 2 - 8 1 1

□  im port i e x p o r t  to w a r ó w  i u s łu g  te i. 4 7 2 -  3 7 0

□  p ro d u k cję  w ią z e k 'e ie k tr y c z n y c h  te l. 4 7 2 - 6 6 0

M E R C U S C A .  L T D  

zaprasza do sieci swoich sklepów
@  w  L e g n icy  przy ul. S ik o r sk ie g o  

K  w  L ubinie przy uI.G rab ow ej, u l.K o śc iu szk i,  

ul.K a rd y n a ła  W y sz y ń s k ie g o  

E§ w  P o ik o w ic a c h  przy u l.L egn ick iej  

i u l.K ard yn a ła  K om in ka  

S  w  G ło g o w ie  przy u l.Ł użyck iej i u l.G a lile u sz a

Z a k ł a d  P r o d i s k c y j n o  H a n d l o w y
"GRYWEL”

z a t r u d n i ;
: akmzfimm d o  s p r z e d a ż y :  p i e c z y  w a

S tr z e lc e  Kraj. ul. J e d n o ś c i  R o b o tn icz e j 4  te l. 2 9 4
*62-Zb

R O Z P O C Z Y N A S Z  I N W E S T Y C J Ę  

P O T R Z E B N A  C I

E N E R G IA  

E L E K T R Y C Z N A

D O P R O W A D Z I  T O B I E  J A

E L T O R o P O L
G W A R A N T U J E M Y  S O L I D N O Ś Ć  

I  K R Ó T K I E  T E R M I N Y  R E A L I Z A C J I

O D  P R O J E K T U  

D O  W Y K O N A N I A

w y k o n u je m y  m .in . :

> LINIE ŚREDNIEGO I NISKIEGO NAPIĘCIA 
NAPOWIETRZNE I  KABLOWE

> STACJE TRANSFORMATOROWE
O D G R O M .

ZAPEWNIAMY WSZYSTKIE MATERIAŁY
nasz adres:
ELTOR-POL
65-005 ZIELONA GORA 
al. Zjednoczenia 106

te l .  6 2 0 - 5 6 ,6 0 6 - 3 5 , 6 3 5 0 5  

t l x  0 4 3 3 1 6 2  

f a x  6 3 5 -0 5

AK- 7235 'NOWA'

I

f i
0

P R A C O W N I E  B A D A W C Z O - P R O J E K T O W E

< E K O S Y S T E M >
S p .  z  o . o .  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  

P O S Z U K U J E  I N W E S T O R A
z a i n t e r e s o w a n e g o  r e a l i z a c j ą  

n a  p r e f e r e n c y j n y c h  w a r u n k a c h

o c z y s z c z a ln i  m m m
d l a  1 3 0 - 1 7 0  m i e s z k a ń c ó w  ( 2 0 - 3 0  m 3 / d )

O F E R U J E M Y
-  prototypową kontenerową oczyszczalnię 

mechaniczno-biologiczną nowej generacji 
charakteryzującą sie minimalnym zużyciem 
energii oraz okresową, prostą obsługą;

-bezpłatne wykonanie dokumentacji technicznej;
-  bezpłatne przeprowadzenie rozruchu 

oczyszczalni;
-  realizację oczyszczalni po "kosztach własnych".

Bliższych Informacji udzielamy w siedzibie spćfki: 
ZiELONA GĆRA, UL. GŁOWACKIEGO §,

TEL. 224-31
1255

I M P O R T  -  E K P O R T

Zielona Gora ul. Kiqta 5 tel. 616-97 wew. 329 tlx 043305

o f e r u j e  d o  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j

• Piankę ocieplającą do kurtek 
© materiat PANDA
•  wykładziny podłogowe P C U  i dywanowe 

krajowe i zagraniczne
« arm aturę sanitarną
• kom itety łazienkowe 
e Płytki
& odzież : : swetry, garnitury, krawaty, 

skarpetki itr.

? m  tigtamb tewad? ftKtiifeft,
Zapraszam y w &odz„ 8.00 - 16*00 

w soboty do m m

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  - 
P R Ó D U K C Y J N O - H A N D L O W O *  

• U S Ł U G O W E  ‘

odbiorców hurtowych i indywidualnych 
do siedziby Firmy w  Nowej Soli, ul. Bema 2 

w  godz. od 8.00 do 18.00 
tel. 22-22, tbc 452122, fax 20-12

w p  «  m ; ś m w
d o  s p r z e d a ż y
n a j w y ż s z e j  ś w i a t o w e j  k l a s y  s p r z ę t

T E L E W I Z O R Y ,  M A G N E T O W I D Y ,  
O D T W A R Z A C Z E ,  R A D I A

po konkurencyjnych cenach. 
Zapewniamy serwis gwarancyjny i  pogwarancyjny

U R O

^ / B ć l o n a G O r a  7 1 0 - 7 7 , ^ g O w  3 3 2 - 9 1 1 ,  
G o r z o w  W l k p .  2 7 1 - 4 9 ,  Ł u b i n  0 2 6 - 2 1 5

" "CONDOR"
H u r f o w n i a  w P r z y  l e p i e ;Vi iu t .  S z e w s k a  2 0  t e l . 1 6 - 8 4

o f e r u j e

W Y R O B Y  O D Z IE Ż O W E  z  im p o r t o w a n y c h  s u r o w c ó w  ;>  

- b l u z k i ,  s p o d n i e  d a m s k i e  i m ę s k i e  

- p r o c h o w c e  d a m s k ie ,  k u rtk i d a m s k i e  i m ę s k i e ,  ż a k ie ty .  

C z y n n e  ocf p o n ied z ia łk u  d o  s o b o t y  w  g o d z .  8 .0 0  - 2 0 .0 0 .
1334-

m v <  r o f ,  m a m  u n  b

7v A  tVT D  A  l l  A  M  l % 7  H  C

"Y

U&m i aifti&m □  3 c!«hłryeze«
t e t  b  S t a  z  w y $ l f d t m

Q  zastawy gsstroasmiszą* (IMBiSSAMLAGEH)
r. j  piec* do pizzy, gyrc* i rożna obretawa -
Q  zmywarki da naczyń ^
Q  ekspresy ds kswy * z
□  szafy i tsistirki chładsmra Cs
Q  kuchnia ehi^kis 2 
Q  przyczepy i santeehedy do gsstrenanśi i skUpu

ul. C ho ina  11/13, <ŁS-©£! Z ielsat Gera, łsl/Tss 42-71 k m .  4*4 
P o s z u k u j e m y  m p i f a d j i a ł a w e a  d e  p » w « d z a n i s

B ary Szyb k ie j O bsługi

P .P .E .il
S p ó ł k a  z  o . o .  w  G ł o g o w i e ,  u l .  Z i e l o n a  1 ,  

t e l .  3 3 - 5 5 - 2 8 ,  3 3 - 2 8 - 0 1

P R Z Y J M I E  D O  P R A C Y :
□  i n s t a l a t o r ó w :  w o d - k a n . ,  g a z .  i c . o .

□  i n ż y n i e r a  i u b  t e c h n i k a  i n s t a l a t o r a

W y m a g a n i a :

-  d l a  i n s t a l a t o r ó w ;  w y s o k i e  k w a l i f i k a c j e  z a w o d o w e  

o r a z  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o

-  d l a  i n ż y n i e r a  lu b  t e c h n i k a  i n s t a l a t o r a :  b i e g ł a  

z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
AK- 1248

Nowa Hurtow nia Spożywcza

T R W A *
w  N o w e j  S o f i  p r z y  u l .  B s m a  2 ,  e d  1 0 . 0 9 . 1 9 9 1 r  

t e i .  2 2 * 2 2 ,  tS x  4 3 2 1 2 2 ,  f a x  2 0 1 2

O FER U JE fW  €ŹEMJMM
k o n k u r e n c y j n y c h

A R T Y K U S P O Ż Y W C Z E
H u r t o w n i a  s ł y n n a  c o d z i e n n i e  

o d  g o d z .  8 00 d o  2 0 ° °  

s o b o t y  o d  g o d ż .  S ^ d o  i S 00 

g o d s .  8 ° ° d c l 4 00

w  s o b o t y  o d  

w  n i e d z i e l e  o d
.AK-1174‘NOWA

m M m w m

C a n o n
:“'.r'v wi
- NAJNI

rpRÓBOli
ŻSZE KC■ • ■ .

tfANEi NAJTAli 
ISZTY EKSPL0

iSZE
ATA

t. iS.

CJI

; Gwa"SM#'o
irancja do 24 mie:sięCV

A R E X I M

0 2 - 1 1 9  W a r s z a w a ,  
u l .  P r u s z k o w s k a  1 3 ,  
t e l .  2 3  6 9  7 0 ,
2 2  6 7  8 9 ,  6 5 9  0 9  0 9
t l x  8 1 4 7 5 5  p v c ,  f a x  6 5 9  7 6  7 6

P r u s z c z  G d a ń s k i  
u l ,  W e s t e r p l a t t e  2 4  

t e ł .  5 2 - 9 4 - 9 4  
7 4 - 3 0 0  M y ś l i b ó r z  

u l .  A r m ii  P o l s k i e j  2 2  
t e l .  2 5 - 6 5

Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
i części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua

P R ZY K Ł A D O W E  CERTY

R E G E N E R O W A N E

K O P I A R K I

N P  1 5 0  

N P  1 5 5  

N P  5 0 0  

N P  3 0 2 5

T O N E R Y  C A N O N

1 1 . 5 9 0 .0 0 0  z ł

1 6 .9 8 0 .0 0 0  z ł

2 0 . 4 0 0 .0 0 0  z ł

2 7 .9 0 0 .0 0 0  z ł

1 5 0 / 1 5

2 7 0 / 5 0 0

3 0 2 5 / 3 5 2 5

1 2 1 5 / 1 5 2

2 1 0 . 0 0 0  z ł

1 9 9 .0 0 0  z ł

3 7 4 . 0 0 0  z ł  

2 4 7 . 5 0 0  z ł

N O W E  K O P IA R K I ’

M IT A  1 2 0 5  1 8 .8 0 0 .0 0 0  z ł

N IE Z M IE N N E  C E N Y  0 0  

P O C Z Ą T K U  1 9 9 1  R .

T O N E R Y  N A S H U A

LTT1 8 5 0 . 0 0 0  z ł

T O N E R  M I T A

1 2 0 5 / 1 2 5 5  1 0 9 .0 0 0  z ł


